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(t.) Początek bieżącego stulecia obfi- 
tował w różne oznaki zbliżającego się ka- 
taklizmu. „Wojna powszechna”, o którą 
modlił się Adam Mickiewicz, wisiała w 
powietrzu. Groźne chmury gromadziły 
się raz po raz i tylko zabiegi i karkołb- 
mne nieraz sztuczki dyplomacji odsuwa- 
iy na później to, co nieuchronnie wybu- 
chnąć musiało. 

Ziemie polskie, rozdarte między trzy 
zaborcze potęgi, trwały w bezwładzie. 
Dawna Galicja, stosunkowo najwięcej 
zaznając wolności, najwięcej też mogła 
nazewnątrz swą polskość manifestować. 
Ziemie zachodnie, Poznańskie, Pomorze 
i Śląsk, toczyły rozpaczliwą walkę już 
nie o uzyskanie pewnych swobód narodo- 
wych, ale o zachowanie polskości, brutal- 
nie przez najeźdźcę z powierzchni życia 
zmazywanej. A w Królestwie Kongreso- 
wem i na ziemiach wschodnich Rzeczy- 
pospólitej najczarniejsza bodaj noc w ży- 
ciu narodowem panowała. 

Wprawdzie od ostatniego zbrojnego 
przeciw najeźdźcy moskiewskiemu pow- 
stania pół wieku prawie już mijało, ale 
pamięć tego nieszczęsnego, z rozpaczy 
zrodzorego porywu wszędzie jeszcze by- 
ła żywa. Szeptem mówiono o tych stra- 
sznych czasach, w głębi lasów pokazy- 
wano samotne mogiły powstańców i miej- 
sca, w których Śmierć, przeważnie mę- 
czeńską ponieśli. Czasami zjawiał się we 
wsi, czy miasteczku przybysz, dawno już 
ząpomniany, człowiek złamany na ciele, 
a nieraz i na duchu. Wrócił z Sybiru — 
mówiono i z szacunkiem i z trwogą spo- 
głądano na te resztki człowiecze. 

A obok życie posuwało się wartkim 
prądem. Coraz bardziej szerzyły się na- 
stroje ugodowe.  Odrzucano, jako nie- 
realne, wszelkie mrzonki o niepodległo- 
ści. Hasło zdobywania poprawy bytu, 
przedewszystkiem niezalżności ekonomi- 
cznej, jednało sobie coraz więcej zwo- 
lenników. 


W takich to czasach, ponurych i zda- 
wało się beznadziejnych, zaczęły się dziać 
dziwne rzeczy. Najpierw po miastach 
wyległy na ulice manifestujące tłumy. 
Poprzez dźwięki pieśni rewolucyjnych, 
huczących na ulicach Warszawy, Łodzi, 
miast Zagłębia i innych, coraz bardziej i 
coraz moeniej przebijać poczęły tony da- 
wnych pieśni powstańczych. Hasło nie- 
podległości pada w szeregi robotnicze. 
Towarzyszy mu huk bomb i grzechot 
salw rewolwerowych. Władza zaborców 
chwieje się, pada strach na dotychczaso- 
wych satrapów. 

Do walki o polską szkołę wystąpiła 
młodzież i dziatwa szkolna. Walkę 
uwieńczyło zwycięstwo. I nic to, że ru- 
chy rewolucyjne zostały wkońcu zdła- 
wione, że wróg raz jeszcze chwilowo za- 
triumfował. Zarzewie niepodległości zo- 
stało w naród rzucone. Młode ręce, wy- 
ciągające się ku wolności, je podchwyci- 
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A tymczasem na szerokim Świecie 
wrzenie nic ustawało. Klęska Rosji na 
Dalekim Wschodzie, odarła państwo ca- 
rów z niesłusznie przypisywanego mu 
nimbu niezwvciężoności. Wojny bałkań- 
skie przyniosły wolność setkóm tysięcy 
ludzi. Turcja cofnęła się z kontyn, entu 
curopejskiego niemal zupełnie. Konflik- 
ty międzynarodowe, zwiastujące nadcią- 
gającą burzę, szerzyłv się, jak zaraza. 
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Z Krakowa i ze Lwowa zaczynają 
nadchodzić do Kongresówki głuche wie- 
ści o przygotowaniach wojennych zwią- 
zków niepodległościowych młodzieży. Na 
czele tego ruchu stoi Józef Piłsudski, by- 
ły więzień carski i zesłaniec syberyjski, 
legendarny redaktor konspiracyjnego 
„Robotnika“, organizator i wódz bojówek 
robotniczych, gnębiącvch przez szereg 
lat władze rosyjsko w Kongresówce. 


W ślad za temi wieściami zjawiają się 
emisarjusze ruchu  niepodległościowego. 
Pracują wśród młodzieży, starsze pokole- 
nie — poza nielicznemi wyjątkami — 
jest już przeżarte jadem zwątpienia. 


Starsza młodzież ćwiczy się w tajnych 
przed okiem, Moskali zakonspirowanych 
organizacjach wojskowych, młodsza zaś 
garnie się do nowego podówczas ruchu, 
do skautingu, również tajnie prowalzą- 
cego swą pracę. Z zapartym tchem wer- 
tuje się regulaminy i instrukcje, gro- 
madki chłopców i wyrostków, zbierają 
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się po odludziach i pustkowiach na ćw*- 
czenia. W szkołach, na pauzach pomi£- 
dzy lekcjami więcej się mówi o różnych 
rodzajach wiązania węzłów, o przykaza- 
niach skautowych, o zagadnieniach tere- 
noznawstwa, musztry formalnej, niż o 
przedmiotach nauki. 

Po lasach, zdala od większych osiedli 
ludzkich, dźwięczą piosnki strzeleckie. 
Zdumionv. chlop ze*izvmuje nieraz konie 


u pługa, gdy echo od lasu powtarza: 
„Hej, strzelcy wraz.. ii 


Wreszcie nadchodzi lato 1914 roku. 
Od zabójstwa pary arcyksiążęcej w Se- 
rajewie wypadki potoczyły się już z pio- 
runującą szybkdścią. 

Tego pamiętnego lata spora liczba 
młodzieży z innych dzielnic znalazła się 
w Małopolsce. Część przybyła na prze- 
widziane planem przeszkolenia. kursv 
wojskowe, inni ruszyli pojedyńczo, lub 
gromadkami na pierwsze pomruki zbliża- 
jącej się burzy. 


Cześć Ci ; chwała, Wielki Brygadjerze, 
Za czyny Twoje i za słowa Twoje, — 
Za to, że na Twój zew nasi żołnierze 
Poszli na boje, 

Że wywalczyły Polsce dzień wyśniony 
Szare Legjony..- 


Iżeś uzdrowił tęskniących do mroków 

I miłujących pęta i kajdany, — 

Żeś nam zapalił wśród chmur i obłoków 
Przedświt różany, 

Gdy cała Polska w niewoli zgnuśniała, 
Cześć Ci i chwała!... 


Przychodzi koniec lipca 1914 r. Pierw- 
sze strzały armatnie padają pod Belgra- 
dem, na granicy  serbsko-austrjackiej. 
Rosja zarządza mobilizację. Na wiado- 
mość o tem Niemcy I sierpnia wypowia- 
dają jej wojnę. Wojna austrjacko-rosyj- 
ska wisi w powietrzu, ale jeszcze przez 
kilka dni nie wybucha. Następuje to wre- 
szcie 6 sierpnia 1914 r. Ale zanim Au- 
strja znalazła się w stanie wojny z Rosją, 
już 3 sierpnia przekroczył dawną granicę 
austrjacko-rosyjską pierwszy polski pa- 
trol strzelecki, pod dowództwem Beliny. 

Społeczeństwo byłego zaboru rosyj- 
skiego było oszołomione huraganowym 
biegiem wypadków. Mobilizacja rosyj- 
ska odbywała się naogół bez przeszkód. 
Tak powszechna była niewiara we wła- 
sne siły, że nielada hartu i mocy ducha 
trzeba było, aby nie ugiąć się przed tym 
nastrojem.  Niemało też przyczynił się 
do powszechnego zamętu pojęć w tym 
względzie słynny manifest. naczelnego 
wodza armji rosyjskiej wielkiego księcia 
Mikołaja, który w sposób mglisty, pełen 
niedomówień, obiecywał Polakom wza- 
mian za lojalność... autonom ję. 

Śmiało dziś rzec można, że honor naro 
du w te dni przełomowe uratowała ta bo- 
haterska garstka zapaleńców, która pod 
wodzą Józefa Piłsudskiego wyruszyła z 
Krakowa w pole bez należytego ekwipun- 
ku, uzbrojona w przestarzałą broń, by od- 
ważnie rzucić się w bój o Polskę. Dzię- 
ki niej od samego początku tych gigan- 
tycznych zmagań się narodów, nie brak 
było wśród :'nnych szabli pciskiej. Słabi 
liczebnie byl: tak pctężni duchem, że 
wbrew  apatji ı zniechęceny, własnego 
społeczeństwa stali się zaczątkiem i pol- 
stawowa dźwignią późniejszej, potężnej 
armji polskiej. 

Wiadomości o pierwszych- działaniach 
wojennych strzelców pod Kielcami, za: 
częły wnet krążyć po Warszawie i na 
ziemiach Kongresówki, zajętych jeszcze 
przez wojska rosyjskie.  Powtarzano je 
sobie pocichu, z ust do ust. Jedni przyj- 
mowali je z wzruszeniem ale i z troską 
zarazem, jako zapowiedź nowych gorz- 
kich doświadczeń narodu, inni odnosili 
się do tych wieści wręcz niechętnie. Tyl- 
ko młodzież reagowała na nie biciem ser- 
ca | żywszem krążeniem krwi. 

W oficjalnych komunikatach rosyj- 
skiego sztabu generalnego pierwszy ślaj 
walk kieleckich wystąpił w dniu 16 sier- 
pnia. W dniu tym sztab generalny ro- 
syjski urzędownie zakomunikował, co na: 
stępuje: 

„W dniu 13 bieżącego miesiąca w oko- 
licy Kielc rosyjska jazda rozproszyła 
około 800 sokołów, podtrzymywanych 
przez oddziały Io austrjackiego pułku 
dragonów. 

Po sprawie kawaleryjskiej Kielce ı 
Chęciny zostały opuszczone przez przeci- 
wnika." 

Tych kilkadziesiąt lakonicznych słów 
wroga obwieściło miljonom Polaków, ży- 
jących pod zaborem rosyjskim, że znowu, 
jak w 1863 roku, żołnierz polski bije się 
z najeźdźcą. 
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Długa i ciernista była droga, którą 
wypadło I.egjonom iść ku wymarzonej i 
wyśnionej wolności Ojczyzny. Tysiące 


[mogił i tysiące samotnych krzyżów dro- 
JULJAN EJSMOND | gẹ tę znaczy, 
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Polske... 


(W rocznicę dnia 6 sierpnia) 


(b) Pamiętny dzień 6 sierpnia 1914 r., 
którego dwudziestą rocznicę obchodzimy 
właśnie, jest jednym z tych dni niezwy- 
kłych, jakim biegnący czas nietylko nic 
nie ujmuje z ich wagi, ale przeciwnie po- 
mnaża jakby i uwypukla coraz bardziej 
ich wewnętrzne walory. Historyczna da- 
ta wymarszu pierwszej kompanji kadro- 
wej Legjonów w perspektywie narastają- 
cych lat nabiera coraz większego znacze- 
nia, coraz bardziej zdajemy sobie bo- 
wiem sprawę z wszechstronnych konse- 
kwencyj tego faktu. Ukazanie się Legjo- 
nów na widowni, to nietylko zdarzenie 
natury militarnej — to stokroć bardzie 
przejaw potężnej rezurekcji ducha i wy- 
buch ognia wewnętrznego, jaki z iskier 
— powiedzmy to otwarcie — dogasają- 
cych już w popiele, wydobył i rozdmu- 
chał potęgą woli swojej Józef Piłsudski. 


Dzień więc 6 sierpnia, to wspaniały 
punkt zwrotny w życiu narodu. To zer- 
wanie z tradycją bierności i bezwładu, 
mającą już za sobą podówczas pół wieku, 
bo tyle od ostatniego powstania polskie- 
go minęło. l'o nowy, wielki, świadomy i 
ufny w swe zwycięstwo bunt serc, któ- 
rym zbrzydła niewola, to także i bunt 
myśli, wiedzącej, że nie oglądać się za 
dawną, ale ale ku młodej, pięknej, współ- 
czesnej — trzeba dążyć Polsce, Ku Pol- 
sce innemi wyzwolonej rękoma 1 inny 
sens bytu mającej. Ku Polsce wyzwolo- 
nej nietylko z obcego ucisku, ale i ze 
swych starych grzechów i win i przesą- 
dów odwiecznych. Ku Polsce demokraty- 
cznej... W „pierwszej kadrowej”, jak w 
całych Legjonach zresztą byli ludzie 
wszystkich stanów, a większość ich wy- 
rosła z ruchu społecznego. W sierpniu 
1914 r. wyruszali więc w pole nie epigoni 
szlachetczyzny, ale rycerze zdecydowani 
Ideału, krystalizującego się w kurczach 
i mękach ich własnej niedoli. Szli na bój 
nietylko, aby walczyć o niepodległość 
swej Ojczyzny, ale także o jej moralną 
nowożytność. 


Tej nowożytności, tej chęci przekształ- 
cenia bytu naszego w każdym względzie 
Czyn CEloPowy był niewątpliwie zapo- 
wiedzią. Kadry nowych wojsk polskich 
krwawiły śię nie po to, aby odbudować 
kształty minione, lecz aby na starym, od- 
dawna chorym pniu zaszczepić świeże 
pędy wiary w Państwo i w sprawiedli- 
wość dla wszystkich. Z tem szli żołnie- 
rze Piłsudskiego na bój, który miał nie- 
tylko okryć ich rycerską chwałą, lecz "- 
torować drogę ich wszystkim siłom twór- 
czym w przyszłości. 


Dziś wiemy już, czem był w istocie 
całej swej dzień, co wprowadzał w życie 
Polski jej dorost młodzieńczy pełen ma- 
rzeń o Jutrze, pełen ufności w genjusz 
swego Wielkiego Wodza. W dniu 6 sier- 
pnia 1914 r. przekraczała granicę rosyj- 
skiego zaboru nietylko garść wojowni- 
ków, ale wraz z nimi Ideja Nowej Pol- 
ski, jaką podświadomie niekiedy, lecz tem 
niemniej realnie, nosili na ostrzach swych 
bagnetów. Była to przedewszystkiem 
ideja Polski zdrowej, tak różna od remi- 
niscencyj, czających się wraz z wizją da- 
wnej „wolności“ na dnie tysięcy dusz, 
bliskich egoizmowi jeszcze i swawoli. 
Tak wiemy, znalazło się też niemało nie- 
poprawnych, co taką właśnie „wolność“ 
przywrócić pragnęli. Ale na szczęście dni 
przewagi ich były już policzone. Moc po- 
lityczna, orężna i moralna należała do 
tych, którzy umieli ją wykrzesać z sie- 
bie i narzucić jako symbol wymowny 
światu całemu wraz z wybuchem ` wiel- 
kiej wojny. Moc ta, uosobiona w zastę- 
pach legjonowych, pozostała w rękach 
władczych ich Komendanta. I On to miał 
rzucić ją we właściwej chwili na ważące 
się szale naszych dziejów. 


Pierwsza kompania kadrowa, a wraz 
z nią cała pierwsza brygada stały się też 
pierwszą kadrą przyszłych budowniczych, 
trzeczywistniających płan wielki Opatrz- 
nościowego Męża. I według tego planu 
dźwiga się wzwyż, rozrasta i utrwala ów 
sen mocarny dni sierpniowych, w imię 
którego poczęła się nietylko walka z ze- 
wnętrzymi wrogami Polski, ałe i z jej 
wrogiem wewnętrznym, z własnem ze- 
psuciem, z czasów nierządu odziedziczo- 
nem niestety. Walka z tymi wrogami 
miała stać się epopei Legjonów treścią 
ogromną. Wiemy, gdzie i kiedy treść ta 
|oczęła się, me wiemy, na czem ani kiedy, 


się skończy. To natomiast jest pewne, iż 
dzięki szkole działania w zwartym or- 
dynku moralnym i w żołnierskim posłu- 
chu, jaką stały się pierwsze zaraz legjo- 
nowe szeregi — pfzybyli nam obrońcy 
ładu i ustroju, bez których skarb nieza- 
wisłości państwowej odzyskany cudow- 
nie zostałby znów zmarnowany jak ongi. 

Na straży tego skarbu stanąć musieli 
ci sami, co pierwsi w imię jego Szli na 
$mierć radosną. Im on najdroższy był, 
bo krwawą go zdobyli ofiarą, bo rozu- 
mieli, że narody nie dostają nic. darmo, 
że za wszystko płacić muszą cenę niema- 
łą. Szczególniej zaś za swe dobro naj- 
wyższe: za swój byt państwowy. Ta zdo- 
bycz, jej przeczucie, niby gwiazda prze- 
wodnia przyświecała obalającym przed 
dwudziestoma laty pierwsze słupy gra- 
niczne rozbiorów, ta zdobycz stała się 
owocem ich wysiłków i nagrodą. Ci, co 
byli więc pierwszymi nowej Polski mo- 
carnej Zwiastunami, byliby ostatnimi za- 
pewne, coby na szwank bvt jej i silę po- 
zwolili naruszyć. Powszechna tego Świa- 
domość, to rzecz doniosła. W dni sierp- 
niowe każdego roku kondensuje się ona 
i uplastycznia w umysłach. Wspominek 
każdy, poświęcony pierwszym hasła Pol- 
ski państwowej rzecznikom i rycerzom, 
ma wyniowę niezmierną. Jednym daje 
nowe gwarancje, iż tego, co odzyskano, 
nikomu nie uda się zachwiać w posadach 
lub uwstecznić, innym — przestrogą jest, 
by tego nie zechcieli próbować. 


Fanfary 1 puiku piechoty legionów 


Zaszumiał bór stary i zamulkł — jak mowa — 
Słuchają w krąg świerki — brodacze: 

Przed chatą — w zagajach leśnego osirowa — 
Stanęła okolem muzyka pułkowa, 

A czterej pośrodku trębacze... 


Wzrok hardy ku chmurom odrzucą zuchwale — 


Wraz surmy ach oparli.., 
I stoją tak świóżni w słonecznym upale, 


Jak dawne heroldy we słońcu i chwale == 
W sen dumnych posągów zamarli... 


Aż razem do góry uniósiszy puzony, 

Ze spiżów dobyli moc ducha... 

A w chacie — tam w głębi — myślami schyłony, 
Wzrok tęskny w dalekie kierując gdzieś strony, 
Brygadjer, Brygadjer ich słucha. 


I. Hej — surmy wzwyżł 
Niech w lasów głąb 
Mocarny bije krzyki 
Niech dźwięczny spiż 
Rozglosem trąb 
Nasz hardy sławi szyk. 
To my — to my — kadrowy pierwszy huf — 
Z zamarłych snów do życia wstali w krwi! 


ll. Kordonów slup 
Strącilim w loch — 
Wolności przednia straż! 
Przez krew, przez proch 
Po sławy łup 
Gościniec w słońcu nasz! 
To my — to my — z kieleckich szarych dróg 
Na ziemi próg miotali Czynu skry! 


Za nami kurz 

Ogniowych burz 

Bagnetów krwawy lan!... 

Gdzie Lasek dni, 

Anielin w krwi 

I złoty Konar tan! 

W purpurze ran weselny krok 

W strzeleckiej pieśni takt.., 
Zasłalim trakt tysiącem zwłok — 
Tysiącem krwawych zwłok!!! 


III. 
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Tu sunmy ku ziemi opuszczą trębacze — 
Oparli z mocą u kolan... 

A pogłos epiżowy wśród borów kołacze 

I echem zawodzi — ; echem gdzieś płacze — 
Wracając od lasów — od polan... 

I skarży się ziemi, iż zliczył kurhany 

Rozsiane w dalekiej krainie.., 


Już 9 sierpnia ciąćnienie 3 klasy 
dla posiadaczy losu poprzadniej klasy 10 xt. 
dla nowonabywcy 


1, losu 


Główne wygrane: 800.000 zł 
i 100 


2 po 50.000 zł. í wiela innych 
Telefon 15-77 


Jolefthura Coterii Państwowej 


„Oroża do Szczescia“ 
Gdynia, fmietojańska 10 


Legjony a inne formacje polskie 


w czasie wielkiej wojny 


Dzień 6 sierpnia 1914 r. jest dniem na- 
rodzin żołnierza polskiego. Inicjatywa 
Piłsudskiego stworzyła fakt dokonany. 
Sprawiła ona, że „w czasie, gdy na ży- 
wem ciele naszej ojczyzny miano wyrą- 
bać mieczami nowe granice państw i na- 
rodów, na szalach losów, ważących się 
nad naszemi głowami, nie zabrakło sza- 
bli polskiej”. 


Decyzja Piłsudskiego podjęcia na tle 
zawieruchy Światowej zbrojnej walki o 
niepodległcść pod własnym polskim 
sztandarem mic była improwizacją. Po- 
przedziła ją kilkoletnia uparta praca pol- 
skich czkół wojskowych, mających do- 
starczyć przyszłym oddziałom powstań- 
czym kadry organizatorów i dowódców, 
poprze.:z.ł ją wytężony trud budzenia po- 
grążone, w bezruchu inasy polskiej i po- 
pularyzowaria wśród niej haseł niepodle- 
giości i walki. 

Żołnierski marsz pierwszej kadrowej, 
która przekroczyła kordon graniczny, by 
„czynem wojennym budzić Polskę do 
zmartwychwstania”, nie wywołał narazie 
w społeczeństwie spodziewancgo odzewu. 
Naród trwał w bezruchu i uległej wobec 
przemocy bierności. Zwolna tylko inicja- 
tywa strzelecka i heroizm legjonów prze- 
orywał diszę narodu, by wreszcie zwy- 
cięsko nai nią zaciążyć. 

Kadra młodzieży strzeleckiej i druży- 
niackiej, którą zmobilizował w sierpniu 


ES 


Zaszumiał bór stary ciemnymi konary, 

I drzewa się wkoło pochylą jak łany — 
Szczytam żałobny szum: plynie... 

Umilkli trębacze.., i myśl ich zmącona 

We mglistej gdzieś ginie oddali... 

Aż razem do góry podniósiszy ramiona, 
Pieśń Mocy i Chwały wezbraną wśród łona, 
Fanfarę zwycięstwa zaśrali: 


IV. Hej — szlakiem pól 
Przez krew — przez ból, 
Za nami — z nami w lot! 
Gdzie Złoty Róg 
Z powietrznych dróg 
Zwycięski wiedzie miot!... 
W/ radosny szał 
Ginących ciał 
Wśród młodych życia kras — 
Na nowe dni 
Wśród bryzgów krwi, 
O Wodzu — prowadź nas!.., 
W bagnetów tan 
Przez zbożny lan, 
Przez kwieciem strojny las — 
Na siew — na plon 
Na wczesny skon 
O Wodzu — prowadź nas! 
Na słońca blask 
Wsród Sławy lask 
W purpurze krwowych ran — 
Na bój — na lot 
Na krwawy miot, 
O Wodzu — prowadź nas! 


Zaąmilkną trębaczę — i surmy mosiężne 
Wraz każdy ku udom nakłoni... 

Głos leci — polata — przez echa orężne, 
„Do broni — powstańcie do bronil...* 


A w leśnej stanicy — myślami schylony 
Wódz — mocy orężnej — i ducha — 
Wzrok jasny w słoneczne kierując gdzieś 
strony, 
wpa- 
trzony, 


W głąb jasny przeznaczeń wsłuchany, 


Brygadjer — Brygadjer ich słucha... 
Więc las się pokloni — i szumieć poczyna — 
W moszwmach przed chatą się chyli... 
Snać pojął — że oto jest chwila jedyna, 
Że dana jest Mocy i Chwały godzina, 
I wielkość przydana tej chwili... 
Legjonowo. w czerwcu 1916 r. 


JÓZEF MĄCZKA 
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naszemu Życiu astwowemti, 


1914 r. rozkaz Piłsudskiego, rozrasta Si 
w ciągu dwóch lat do siły zbrojnej, licza- 
cej około 50.000 szabel i bagnetów. Pol- 
ska Organizacja Wojskowa, istniejąca 
już od r. 1914 w zaborze rosyjskim, któ- 
ra z czasem staje się głównym instru- 
mentem walki z zaborcami, skupia pod 
koniec wojny światowej w swych szere- 
gach, pracujących w tak trudnych warun- 
kach konspiracji, kilkadziesiąt tysięcy 
ofiarnych żołnierzy wolności. Samodziel- 
na polska siła zbrojna staje się faktem. 


J<ru.cnie tej siły, wypróbowanej "a 
polacn bitew, przenikniętej duchem naj- 
wyższej ofiarności i bezwzględnego po- 
słuchu dla Wodza, wymusza na zaborcach 
już w ciągu wojny dwa akty prawno-pu- 
bliczne o międzynarodowem znaczeniu: 
akt z 5 listopada 1916 r. i deklarację rzą- 
du rosyjskiego z 30 marca 1917 r., dzięki 
czemu sprawa polska z wewnętrznej spra- 
wy państw zaborczych staje się zaga- 
dnieniem Światowem. fTaż sama polska 
siła zbrojna w momencie załamania się 
potęgi militarnej Niemiec i Austrji uwol- 
niła kraj od przemocy wroga i rzuciła 
zręby pod niepodległe państwo, powołane 
do życia własnym krwawym trudem. 
Istniejące już w tym momencie polskie 
oddziały wojskowe ułatwiły szybkie for- 
mowanie armji narodowej, która musiała 
wyrębywać i utrwalać zagrożone ze 
wszech stron granice powstającego do 
niepodległego życia państwa. 


Sugestywna siła legjonów oddziały- 
waia nietylko na społeczeństwo, jęczące 
pod przemocą wroga.  Przenika fronty 
bojowe, wywołuje  przedewszystkiem 
ccho wśród Polaków, wypełniających 
wiełomiljonową armję rosyjską. Pod ha- 
słem nazwiska Piłsudskiego rozpoczyna 
się “owa siły polskiej w Rosji, Pierw- 
szy powszechny Zjazd Związków Woj- 
skowych Polaków w Piotrogrodzie z 
czerwca 1917 r. wybiera jednomyślnie 
swym prezesem honorowym  Piłsudsxie- 
go właśnic jako wyraziciela idei niepo- 
dległości i twórcę polskiej siły zbrojnc:. 
A promieniowanie idei legjonowej na od- 
działy formowane na wschodzie staje się 
z czasem jeszcze bardziej bezpośrednie, 
gdy szereg wysłanników P. O. W. — 
Miedziński, Schaetzel, Hołówko, Bartel 
de. Weydenthal, Lis-Kula i dziesiątki in- 
nych — przedziera się przez linję bojową 
i nawiązuje tu z polskiemi oddziałami nić 
żołnierskiego braterstwa, gdy wreszcie 
druga brygada legjonów rzuca rękawicę 
państwom centralnym i pod Rarańczą 
przechodzi w walce na drugą stronę fron- 
tu. 

Małoduszność i bezideowość dowód- 
ców I. i III Korpusu sprawia, że te silne 
liczebnie zawiązki naszej siły zbrojnej 
idą bez walki, pod naciskiem Niemców, 
w rozsypkę. Tylko druga brygada skrwa- 
wi się w walce pod Kaniowem. Z forma- 
cyj wschodnich tylko 4 Dywizja Żeligow- 
skiego i 5 Dywizja Syberyjska wrócą do 
kraju z bronią w ręku i jako zorganizo- 
wane jednostki, Materjał ludzki wscho- 
dnich korpusów, zmarnowany narazie, 
wejdzie w skład armji polskiej w poje- 
dynkę i częściowo tylko, lecz wniesie do 
swej służby ojczyźnie te pierwiastki ideo- 
we, które zaszczepią weń emisarjusze le- 
gjonowego obozu. 


Tym samym iegjonowym ‘duchem 
owiana była i polska armja we Francji. 
Nietylko dlatego, że w skład jej weszli 
liczni wypróbowani oficerowie i żołnierze 
legjonowi, którzy znaleźli się we Francji 
poprzez włoskie obozy jeńców czy stepy 
południowo-rosyjskie. Dlatego przede- 
wszystkiem, że przyświecały jej te same 
hasła walki i niepodległości. Intryga po- 
lityczna —. swoja czy obca — opóźniła 
jej przybycie na ziemię polską, już wolną, 
lecz krwawiącą na wszystkich granicach. 
Gdy jednak stanęła ramię w ramię obok 
swych starszych towarzyszy broni z pod 
znaku Strzelca czy P. O. W., zlała się z 
nimi w jednolity trzon nieugiętej armji 
naro owej. 


Idea legjonowa, idea walki zbrojnej o 
niepodległość, scernentowała wszystkie 
formacje polskie, powstające w czasie 
wojny, przedzielone częstokroć linją bo- 
jową i morzem krwi. Zwycięska ta idea 
ofiarnej służby ojczyźnie nadał przy- 
Świeca i naszej armji narodowej i całemu 
Ra. 
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Tytuł Kadrowej 


należy się tylko 1 kompanji 


P. Inspektor Armji, Gen. Dyw. N o r- 
wid-Neugebauer nadesłał pod 
adresen naczelnego redaktora naszego p:- 
sma list, który jako cenny i źródłowy przy- 
czynek do historji początków polskiego wy- 
siłku zbrojnego w czasie wojny światowej, 
drukujemy poniżej. 

Red. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W n-rze 172 „Dnia Pomorskiego" z dnia 
2 sierpnia br. w artykule „Kadrówka' zna- 
lazłem pewme nieścisłości, które, zanim u- 
każe się obecnie opracowywana historja 
pierwszych dni wojennych organizacyj 
strzeleckich, czuję się w obowiązku spro- 
stować: 

W dniu 3 sicnpnia została słonmowana 
I-sza kadrowa kompanja, na której do- 
wództwo był przywidywany Kazimierz 
Herwin-Piątek, lecz ze względów służbo- 
wych, wyjaśnionych w rozkazie Komendan- 
ta Głównego Organizacyj strzeleckich w 
Miechowie, dowództwo jej objął Tadeusz 
Zbigniew - Kasprzycki. 

W dniu 4 sierpnia otrzymałem rozkaz 
sformowania Il-giej kadrowej kompanji o 
tym samym etacie, a więc złożoną w po- 
łowie z drużyniaków i w połowie ze związ- 
kowców. W godzinach popołudniowych 
4. VIII. z plłutonami dowodzonemi przez 
Wacława Scaewolę - Wieczorkiewicza i Ra- 
wicza - Mysłowskiego, zamelidowałem się 
w Oleandrach, celem dokompletowania po- 
zostałych 2 plutonów związkowców, jakimi 
mieli dowodzić ołicerowie Stnzelca Henryk 
Zosik - Tessaro i Wyżeł - Ścieżyński. W go- 
dzinach wieczornych zostałem wezwany do 
Komendanta Głównego, gdzie otrzymałem 
polecenie wyjazdu z 2 mpodołicerami do 
Krzeszowic, gdzie miałem zorganizować o- 
bóz mobilizacyjny, mając powierzony pod 
swoje rozkazy Zw. Strzel. Krzeszowiceki pod 
dowództwem Sarmata. W dniu 6 sierpnia 
około południa przybyła pierwsza partja 
strzelców, którzy pobrali broń i amunicję 
j pod bezpośredniem dowództwem Komen- 
danta Głównego przekroczyli granicę pod 
Racławicami, osiągając m. Skałę, następne- 
go dnia Miechów. Dwa plutony H-giej ka- 
drowej kompanji pod dowództwem Scae- 
woli « Wieczorkiewicza oraz kilka luźnych 
oddziałów pod dowództwem Zosika - Tes- 
sary, Tatara - Trześniowskiego, Sawy - Sa- 
wiekiego i innych, przeorganizowanych w 
trzy miepełne kompanje w sile około 500 
ludzi pod mojem dowództwem, przeprowa- 
dziły w dniu 6 sierpnia w godzinach wie- 
czornych transport broni i amunicji przez 
granicę i około północy dotarły do Racła- 
wic; w dniu 7 sienpnia domaszerowały 
do Skały, gdzie zostały wsadzone na za- 
rekwirowane podwody i w nocy dotarły 
do Miechowa. W dniu 12 sierpnia do Kielc 


A. LITWINOWICZ*) 


wkroczyła jedynie I-sza kadrowa pod wo- 
dzą Zbigniewa. W dniu 8 sierpnia z od- 
działów, jakie przybyły z Komendantem 
Głównym Organizacyj Strzeleckich oraz od- 
działów przyprowadzonych przeze mnie zo- 
stały sformowane 3 kompanje, które pod 
dowództwem Śmigłego doszły pod Brzegi, 
a za niemi 4-kompanijny bataljon Wyrwy- 
Furgalsk.ego. 

Z powyższego zestawienia widać, iż cał- 
kowicie była sformowana tylko I-sza ka- 
drowa, a zaczęto formować Il-gą kadrową. 
Dlatego też tytuł kadrowej kompanji na- 
leży się I-ej, gdyż reszta formacyj strzelec- 
kich powstawała stopniowo z organizacyj 
strzeleckich wraz z nadaniem numerów ba- 
taljonom i ustaleniem starszeństwa 
dowódców bataljonów, co miało 
miejsce po starciu pod Brzogam1i 
w  Bolminic,  zdajc się 15 sierp- 
nia. Sformowano wówczas bataljon I-szy 
pod dowództwem Żegoty - Januszajtisa, 
bataljon II-gi Norwid - Neugebaucra, ba- 
taljon II-i Rydza - Śmigłego, bataljon IV-ty 
Wyrwy -'-Fungalskiego, bataljon V-ty Ka- 
raszewicz - Tokarzewskiego — wszystko o 
stanach 4-kompaniyjnych; oprócz tego zo- 
stał utworzony I-szy szwadron Beliny przez 
połączenie strzelców i sokołów konnych, 
przyprowadzonych przez Śniadowskiego. 

Przesyłając powyższe wyjaśnienie, mu- 
szę zaznaczyć, iż w Nr. 174 również znaj- 
dują się nieścisłości, leez mniejszej wagi. 
Załączam wyrazy poważania. 

Inspektor Armii: 
(—) Norwid - Neugebauer, 
Generał Dywizji. 


Gdy padały pierwsze słupy graniczne... 


Wymarsz z Krakowa Pierwszej Kadrowej *) 


Picrwszą kompanję kadrową zorganizo- 
wano 3 sienpnia. Dnia 5 sierpnia o godzinie 
3 rano alarm kompanii. A więc wymarsz! 
Prędko ubiora się wiara, wkłada rynsztu- 
nek i niedługo cała kompanja we wzoro- 
wym ordynku stoi i czeka na rozkazy. 

Wyprowadzono nas z Olcandrów na sze- 
roka drogę. Pewni jesteśmy, że dziś bę- 
dziemy w Królestwie. Tymczasem zamiast 
do Królestwa skręciliśmy na obszerne bło- 
nia pod kopcem Kościuszki i zaczęły się 
ćwiczenia. 

Powrócił już oddział naszej kawalerji 
w sile 5 koni ze swego wywiadu pod Ję- 
drzejów i przywiózł pomyślne wiadomości. 

Wreszcie nadszedł dzień 6 sienpnia. Po- 
dobnie jako dnia poprzedniego o godzinie 
3 rano alarm. 


Raport, kolumna czwórkowa i marsz! 
U wyjścia żegnał nas lwowski oddział pod 
komendą podchorążego Bilińskicgo-Ostrow- 
skiego. 


I znów pomaszerowaliśmy szeroką dro- 
ką przez Łobzów. Cicho i spokojnie było, 
na ulicach żywej duszy. 

Ciężko nas doświadczoro owym okręż- 
nym marszem 12-kilometrowym, aż wresz- 
cie doszliśmy do szosy krakowskiej. Od- 
poczynek. Na prawo widać Kraków. Pyta- 
nia: dokąd pójdziemy? Na lewo, czy na pra- 
wo? 

Odetchnęliśmy wszyscy z ulgą, gdy czoło 
kompanii skręciło na lewo. Zagrała trąbka. 


*) Według broszury „Z Pamiętnika Streel- 
ca', Warszawa 1917, 


W poniedziałek dn. 6-go b. m. mija 20 lat od chwili historycznego wymarszu Pierwszej Ka- 


drowej Kompanji Strzeleckiej. Na zdjęciu Sztab 1-ej Brygody z komendantem Józefem Pil- 
sudskim na czele przed Palacem Biskupim w Kielcach. 


Pierwsze tygodnie 


polskiej intendentury wojskowej“) 
Wspomnienie niefachowca 


W przygotowaniach do wielkiej rozprawy w 
„wiązku Strzeleckim, Strzelcu i pokrewnych jn- 
stytucjach nje poświęcono większej uwagi go” 
spodarce, wychodząc z tego słusznego założenia, 
że szczupłe Środki i całą energję trzeba było 
skierewać na. przygotowanie ściśle bojowe. 

Zaopatrzeniem materjalnem w wypadku woj- 
ny mieli się zająć ci, którzy, poświęcając się w 
różnych zawodach cywilnych administracji i go- 
spodarce, nabyli dostatecznego doświadczenia do 
zujmprowizowanią brakujących dziąłów w ra- 
zie potrzeby. 

Podczas większych dorocznych ćwiczeń Zwią. 
zku Strzeleckiego zaprowiantowanje — najważ- 
niejsza funkcja intendentury — było zawsze 
improwizowane i stale trzeba było zwalczać pod- 
stawową trudność każdego przedsięwzięcia i ka- 
żdej wojny — brak pieniędzy. 

Charakterystyczną cechą formacji 
przy wszelkich wysiłkach podczas przygotowań 
i w pierwszym okresje wojny Światowej była 0- 
szczędność, poważne liczenie sję z groszem pu- 
blicznym, niezwykła bezjnteresowność i ofiar- 
saść wszystkich żołnierzy. 

Śmiąło mogę powiedzieć, że komisarz oszczęd- 

„owy był wówczas niepotrzebny. 


naszej 


*) Dziś generał brygady 
Nr. 1II. w Grodnie. 

**) Wspomnienia Legjonowe, Cz. I., str. 
10—17. Warszawa 1924, Nakł. Instytutu Badań 
Najnowszej Hjstorji Polskiej. 


i dowódca O. K. 


Zaczynam od wspomnień osobistych. Pracu- 
jąc od roku 1910 w Związku Strzeleckim we 
Lwowie, przygotowywałem się jak wszyscy do 
służby linjowej. O ile mj praca zawodowa po- 
zwalała, brałem udział w kursach i większych 
ćwiczeniach strzelców. W stosunku do innych 
przyszłych towarzyszy broni byłem w owym 
czasie nieco starszym, początkowo jnżynierem 
kierującym w większem przedsjębiorstwie, a po- 
tem samodzjelnym przedsiębiorcą. 

Ponieważ często maszerowałem wraz z mło- 
dzieżą z karabinem po ulicach Lwowa, a nie za- 
mierzałem kandydować na posła, byłem uważa- 
ny pośród moich zawodowych kolegów i konku- 
rentów za nieszkodliwego warjata. Piosnka „mó. 
wili nam żeśmy stumanjenj...'* nie była jeszcze 
wówczas znana. 

1 sierpnia 1914 roku zgłosiłem się po rozka- 
zy w Krakowie, tegoż dnia zaniosłem rozkaz 
mobilizacyjny do Lwowa, a 3 sieypnia wieczo- 
rem dalsza moja karjera została zdecydowana. 

Otrzymałem polecenie objęcja komendy nad 
wszystkim; dzjałami przygotowań materjalnych. 

Wydałem natychmiast surowe rozkazy prze- 
organizowania biura (jak się później przekona- 
łem, zawsze się wszystko od tego zaczyna), na- 
potykając początkowo na opozycję kilku bardzo 
sympatycznych pań, które twierdziły, że moich 
zarządzeń nie da się wykonać! 

Na terenie Krakowa byłem obcy, wobec cze- 
go nie krępując się postąpiłem brutalnie, dałem 


kilku osobom z punktu dymisję i biuro inten. 
dentury zaczęło funkcjonować dnia następnego 
w wyznaczonym miejscu i czasie. 

Na tem nowem stanowisku nie zdołałem 
wiele zdziałać, bo dnja 5 sierpnia o godzinie 10 
wieczorem zostałem wezwany do Komendanta, 
otrzymałem rozkaz oddania mojch czynności na- 
stępcy i przygotowania się do odmarszu z 1 ka- 
drową. 


Otrzymałem rozkaz zorganizowania wyżywie- 
nia dla kompanji į następnych oddziałów, które 
przekroczą granicę. 


Równocześnie otrzymałem asygnatę na pie- 
niądze. Cyframi i słowami wypisana na niej by- 
ła kwota: sto koron. 

Kwota wydała mi się za mała, 
miałem własnych 70 koron, dołączyłem je do 
pieniędzy skarbowych. 


w kieszeni 


O czwartej rano 6 sjerpnia wyruszyłem z 
kompanją kadrową. W kasie pierwszego regu- 
larnego oddzjału polskiego wojska było 170 ko- 
ron. Nie wiem, czy historja notuje podobny wy- 
padek. 

Do wyżywienia miałem na razie 163 ludzi i 
7 koni. W sierpniu roku 1920, w siedem lat póź- 
niej, w okresje najcięższych walk w obronie 
odzyskanej już niepodległoścj żywiłem 1,400,000 


ludzi i 170.000 koni, ubierałem zaś około 
1,109,000 ludzi. 
Takiej karjery intendenta historja nie no- 


tuje. 

Po wymarszu z Krakowa przy pierwszym 
spoczynku zaimprowizowałem śniadanie, składa. 
jące się z bułek i mleka, o ile sobje przypomi. 
nam, po przekroczeniu granicy coś w rodzaju 
hygjenicznego obiadu w jarskiej kuchni. Z po- 
siłku widocznie wszyscy byli zadowoleni, bo już 
po południu tego dnia usłyszałem zwrotki piae 


Raźno szliśmy twardym krokiem, zbłiżająe 
się do ziemi obiecanej. 

Wiedzieliśmy już napewno, że idziemy 
do Królestwa. Razem z nami szedł komi- 
sarz wojskowy i nasz intendent, dziś ko- 
mendant intendentury I Brygady kapitan 
Litwinowicz. 

Minęliśmy ostatni fort krakowski i wsię 
za nim leżące, komorę celną austrjacką, wi- 
tani wszędzie przez ludność. 

Aż oto przed nami ukazały się zabudo- 
wania komory celnej w Michałkowicach już 
po drugiej stronie kordonu. Jeszcze chwała, 
a przekroczymy granicę, oznaczoną żela- 
znym słupem. 

Godzina 9 minut 45. „Baczność!”. Za- 
błysły w słońcu wyciągnięte szable, każdy 
wyciągnął się jak mógł, ażeby godnie wejść 
na tę ziemię, jak przystało na żołnierza pol- 
skiego. Słuchając dobrze, można było usły- 
szeć bicie własnego serca, każdy czuł po- 
wagę i uroczystość chwili. 

Przeszliśmy przez komorę celną w Mi- 
chałowicach i dalej. Kompanję zatrzymano. 
a kompanijny nasz w serdecznych słowach 
powitał tę ziemię, na której staliśmy. 


Na sikręcie szosy ukazał się jeździec. 
Był to Belina. Galopem podjechał do kom- 
panijnego, zasalutował szablą i złożył ra- 
port, że okolica wolna od nieprzyjacieła, a 
w pobliskim folwarku czeka na nas Śnia- 
danie. 

W szyku bojowym maszerujemy dalej, 
pluton pierwszy w straży przedniej. Za- 
zgrzytały, zaszczękały ładowane karabiny, 
dając nam poznać, że zaczyna się nowe dla 
nas życie. 

Po krótkim odpoczynku i posiłku we 
dworze w Michałkowicach, pomaszerowali- 
śmy dalej. Po drodze mała potyczka na- 
szej kawalerji ze strażnikami. Wreszcie 
wieczorem, podczas ulewnego deszczu, we- 
szła kompanja do Słomnik. 


Tak się skończył dzień 6 sierpnia 1914 
roku. Kości rzucone, gra się zaczęła. Roz- 
poczęte dzieło trzeba było datej prowa- 
dzić. 

Aleksander Hauke-Nowak. 


e e I 


Kedy w przestrzeń wzrok się wzbija 
Tam mogiła polna, 
Lecz dziś, Polsko, Tyś niczyja, 
Tylko nasza! wolna! 
Hej, wy, groby, życiem żyzne, 
Do apelu stańcie, 
Bóg Ci zapłać za Ojczyznę, 
Panie Komendancie! 
(Z „Piosenki o Komendancłe") 
OR-OT 


senki kadrowej: 


„A obok kolumny nasz intendent kroczy 

Każdy by myślał, że się beczka toczy 

„Gęba jak ksjężyc, wściekłe okulary 

Niech nam żyje długo nasz intendent stary''. 

Właściwy, nakazywany obecnie rozkazami, 
kontakt „służby'* z „bronią'* został odrazu ne- 
wiązany, a życzenia, wyrażone w ostatniej 
zwrotce, nje zawsze i nie każdego spotykały in- 
tendenta, któremu częściej życzono nagłej śmier- 
ci, wyrażając życzenie powyższe przeważnie po 
Żołniersku w języku lwowskim. Wieczorem tego 
dnia po przybycju do Słomnik zarządziłem przy- 
gotowanie gorącej strawy, którą musieli dostar- 
czyć obywatele miasteczka. Kolacja była mocno 
spóźniona. 


Zakres mojej działalności z dnjem następnym 
zaczynał się zwiększać, już wieczorem do Mie- 
chowa przybyły nowe oddziały, należało przy- 
gotowywać magazyny i tworzyć etapy. Objąłem 
w posjadanie budynki po byłym monopolu wód- 
czanym, przygotowywano kwatery. Wydałem za- 
rządzenie rekwizycji. Za wszystkie przedmioty 
zrekwirowane wydawano kwity rekwjzycyjne 
zawczasu przygotowane przez Polski Skarb Woj: 
skowy. 

Już w drugiej połowie sierpnia w Kieleach, 
w miarę napływu Środków, częściowo realizowa- 
no kwity zą dostarczone artykuły spożywcze. 
Kwity za konie, krowy i większe przedmioty 
zostały wykupione w czasje późniejszym przez 
N. K. N. Stwierdzjć muszę, że poważniejszych 
nadużyć z kwitami nie było. 

Okres marszów do powtórnego zajęcia Kiele 
był z powodu braku największej przyjaciółki 
żołnierza — kuchni polowej — ogromnie uciąż- 
liwy. Po każdym przemarszu trzeba było stra- 

(Ciąg dalszy na str. 4) 
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bwudziestolecie odrodzonej polskiej piechoty 


W dniu dzisiejszym mija 20 lat od 
chwili, gdy pierwsza kompanja kadrow. 
przekroczyła granicę austrjacko - rosyjską. 
Data ta od czasów wojny 1831 r., wprowa- 
dza na widownię dziejową pierwszy regu- 
larny oddział piechoty polskiej. 

Nio szumnie i bez manifestacji, jak sza- 
ry jest mundur piechura, pokryty kurzem 
dróg i pól sławnych bitew, mija 20-ta ro- 
cznica odrodzonej polskiej piechoty. 

Krótki a jak bardzo sławny okres cza- 
su. Bohaterskie zmagania się piechoty le- 
gjonów polskich: Laski, Ćmielów, Krzywo- 
płoty, Limanowa, Marcinkowice, Łowczó- 
wok i cały długi, długi szereg nazw miejsco- 
wości, zdobionych krzyżami mogił pole- 
głych bohaterów. Krótka historja sześciu 
pułków legjonów, to lata 1914—16, krót- 
ka a jakże bogata w swych dziejach i zma- 
mienna w wynikach. 

Z legjonów wyrosła t. zw. piechota 
„Wermachtu'”, świetnie wyszkolona, o żela- 
znej dyscyplinie, szkolona przez Niemców 
do których rozbrojenia głównie się przy- 
czyniła w 1918 r. 

Prócz piechoty legjonów, walczą na na- 
szych ziemiach, oddziały korpusów pol- 
skich na wschodzie. Legjon Puławski, który 
wsławił się działaniem pod Pakosławiem, 


Boje legionowe 
w roku 1914 

6. VII — Kompanja Kadrowa przekracza 
granicę Królestwa Kongresowego, „~ 

12. VIII — Pierwsze zajęcie Kielc, 

22. VIII—10, IX — Drugie zajęcie Kielc, 

10—14, IX — Odwrót Kielce—Szczucin, 

19—25. IX — Boje Nowy Korczyn—Opato- 
wiec. 

28, IX — Marsz na Dęblin, 

22—26, X — Bitwy pod Trupieniem i La- 
skami, 

26, X—9. XI — W odwrocie, 

9—11, XI — Słynny marsz z Wolbromia 
przez Uknę Małą do Krakowa, 

23. XI—11. XII — Boje Limanowa — 
Rdziosłów — Marcinkowice — Kamie- 
nica, i 

13, XII — Zajęcie Nowego Sączą, 

22—26. XII — Łowczówek, 
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Warczą karabiny 

I dzwonią palasze, 

Znów Piłsudski wyszedł w pole, 
A z nim chłopcy nasze. 


(Z piosenki żołniejskiej == Przemarsz S 
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trzelców ze Stróży przez Zakopane w r. 1914. — Na czele maszerują Komendant 
» Piłsudski i Szef Sztabu Sosnkowski. 


Władysławowem, I korpus, słynny z walk z 
bolszewikami, II z pod Kaniowa, wyborowa 
5 dywizja syberyjska i 4 dywizja gen. Że- 
ligowskiego. 

Podobnie, jak na wschodzie, powstają 
także polskie oddziały we Framcji. Począt- 
kowo walczą na froncie zachodnim, następ- 
nie po demobilizacji armji francuskiej, sfor- 
mowame, świetnie uzbrojone i skompleto- 
wane, w 1919 r. przybywają do kraju, by 
zaraz wziąć udział w wojnie z Ukraińca- 
mi i z bolszewikami. 

Z tych wszystkich oddziałów powstawa- 
ła świetna piechota, stanowiąca dziś chlu- 
bę naszej armji. Niezliczone dowody bohater- 
stwa, szereg wspaniałych zwycięstw i wre- 
szcie wszystkie dane liczbowe, jak np. 83 


procent poległych w wojnie, to piechurzy, 
mówią same za siebie. 

Piechota jest przodującą wśród broni 
głównych. Jej przypada w udziale najwię- 
kszy honor żołnierski — zaszczyt wywal- 
czania zwycięstwa. 

Ta cicha, 20-ta rocznica odrodzonej pol- 
skiej piechoty, wprowadza nas w niekłama- 
ny podziw, jeśli spojnzymy na jej losy, jak 
powstawała w różnych kolejach wojen z 
drobnogo zaczątku, z pierwszej kadrowej 
kompanji, by stać się chlubą naszej armji. 

„Nie noszą lampasów lecz szary ich etrój, 

Nie noszą nå srebra ni złota, 

Lecz w pierwszych szeregach podąża na bói 

Piechota, ta szara piechota...", 


Zo 


Dziadek 


Widziałeś Go zdaleka, kiedy na koń siadał, 
Lub gdyś szedł, maszerując poprzed Jego wzro- 
kiem. 
Kapral ci dużo nieraz o tym Dziadku gadał, 
Co Polskę umiłował swem sercem głębokiem, 
Co dla szczęścia Ojczyzny rzucił dworek cichy 
I szum Kp, co marzenia snuł Mu o wielkości, 
A w tłum poszedł, szlacheckiej zdjąwszy z ser- 
ca pychy, 
I cierpial, polskie dusze widząc w bezradności, 


I choć Go nie widziałeś nigdy twarzą w twarz, 
Choć On o tobie wcale, najzupełniej, wic wte, 
Ty Go, mlody żołnierzu, doskonale znasz 

I wiesz, jak dobry dla cię jest Brygadjer szaty, 
Co miłość dziwnie jasną wkrąg siebie rozszerza, 
A choć ma wkoło gwardję z szwoleżerów twłary, 
Kocha także szarego piechura-żołnierza. 


Wilno, 1920 r. STEFAN WIERZYRSKI. 
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Uroczystości krakowskie 20-lecia wymarszu Kadrówki 


Kraków, 6. 8. (Pat). Uroczystość 20-le- 
cia wymarszu Kadrówki rozpoczęła się 
wczoraj o godz. 9 rano uroczystem nabo- 
żeństwem w kościele Marjackim, odjprawio- 
nem przez ks. infułata Ślepickieśo w oto- 
czeniu kleru. W presbiterjum zajęli miejsca 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, zarządu głównego Związku Legjoni- 
stów z prezesem Sławkiem na czele, oraz 
aczestnicy pierwszej Kompanji Kadrowej. 


Przy stallach ustawiły się poczty sztanda- 
rowe poszczególnych okręgów Związku Le- 
$jonistów oraz organizacje wojskowe strze- 
leckie, cechów -tfd. 

Po nabożeństwie uformował się od koś- 
cioła wzdłuż rynku długi pochód. Na czele 
pochodu przeszła orkiestra kolejowa, po- 
czem w zwartych szeregach przemaszero- 
wali uczestnicy Pierwszej Kompanji Kadro- 
wej. Przy dźwiękach orkiestry pochód prze- 


J» 


szedł rynkiem głównym, ulicami Jagiełoń- 
ską i Szewską i zatrzymał się przed domem 
nr. 9, gdzie mieści się lokal Zjednoczenia 


Mieszczańskiego. Tu odbyło się uroazyste 
odsłonięcie tabłcy pamiątkowej. Napis na 
tablicy brzmi: 


„W tym domu roku pańskiogo 1984 w 
miesiącu sierpniu członkowie koła miesz- 
czańskiego ustanowili komitet rękodzielni- 
ków i cechów w Krakowie pod nazwą Ko- 
mitet Pomocy walczącym za Ojczyznę, idą- 
cym w bój o odzyskanie . wolności pierw- 
szym oddziałom Legjonistów Polskich. Ko- 
mitet ten w miesiącach sierpniu i wrześniu 
1914 r. sprawił i ołianrował 500 mundurów 
wojskowych. W roku pańskim 1934 —-w 
20-tą rocziścę wymarszu legjonistów pol- 
skich z Krakowa Koło Mieszczańskie ten 
znak położyło lu wiecznej pamięci i sławie 
Legjonów Polskich i Wodza Narodu Mar- 
«szałka Józefa Piłsudskiego". | 


Po poświęceniu tablicy pochód prze- 
szedł do wylotu ulicy Józefa Piłsudskiego, 
gdzie odbyło się odsłonięcie tablicy prze- 
mianowania dawnej ulicy Wolskiej na ulicę 
Marszałka Józeła Piłsudskiego. Z przygo- 
towanej trybuny wygłosił _ przemówie: ‘e 
prezydent miasta Kapkcki, kończąc okrzy- 
kiem „Marszałek Józef Piłsudski niech ży- 
jel”, Następnie prezydent miasta przy dźwię 
kach Pierwszej Brygady odsłonił tablicę, na 
której widnieje napis „Rada stołecznego 
królewskiego miasta Krakowa na ` uroczy- 
stem posiedzeniu w dn. 3 października 1933 
r. uchwaliła nazwać ulicę Wolską ulicą Jó- 
zeta Piłswdskiego”. 


(Ciąg dalszy na stronie 5-fe]) 


cić ogromnie wiele czasu, by ugotować obiad 
lub wieczerzę. Zaledwie po trzech — czterech 
godzinach można było doczekać się gorącego po- 
siłku. Najgorzej zaś było wtedy, gdy trzeba by- 
ła szybko zmieniać miejsce postoju i wyrzucać 
z kotłów prawie gotową jnż strawę. Z zazdro- 
ścią oglądali żołnierze skrzynki polowe do gó: 
towania kompanji cykljistów austrjackich, która 
wówczas kilka dni stała obok nas. Nawet 
skrzynka do gotowania była wtedy niedości- 
gnionem marzeniem. 

Powtórne zajęcie Kielc zakończyło pierwszy 
okres marszów, który był dla służby intenden- 
tury okresem największego wysiłku. Wszyscy 
byli wyczerpani do ostatrjch granic, po każdym 
przemarszu na nowym postoju zaczynała się do- 
piero praca zdobywania i przyrządzania Żywno- 
ści, ludzie zasypiali przy ogniskach i kotłach. W 
ciągu tych paru tygodni nie spano dłużej jak po 
trzy godziny na dobę. Dopiero 20 sierpnia po raz 
pierwszy od wymarszu, prowiantura mogła się 
wyspać. 

Okres kielecki był owobną kartą w historji 
nolskiej intendentury. Postój został wyzyskany 
do ostatnich granic. Intendentura w I Bryga- 
Jzje zajmowała się bowiem całym materjalnym 
zaopatrzeniem. Do niej należąły tabor ogólny, 
amunicja i jej dostawa, zdobywanie i reperacja 
Uroni. 

Natychwiast uruchomiono warsztaty kolej 
HAorbskiej, w których robiono wozy, dorabjano 
rękojeści łopatek, kilofów i siekier. W cjągu 19 
dni wykonano Z0 wozów amunicyjnych dla pie- 
choty, któro przetrwały całą kampanję legjo- 
nów. Zrobjopo i zreperowano 24 wozów zwy- 
kłyck, dorobiono styliska do 4000 łopatek dla 
piceboty, 1,300 kilofów, 300 łopat dużych i 400 
ekier. 


wilnej. 

Warsztaty krawicekio wykonały 1000 kom- 
pletnych mundurów, 2000 czapek z sukna typu 
wojskowego, 2500 par kamaszy z sukna używa- 


Materjał do wozów, jak żelazo, drzewo, za- | skalę ten eksperyment, który już był robiony. 


rekwirowano na kolej, łopatki, łopaty, siekicry 
i kilofy zabrano z koszar rosyjskich. Robotni- 
ków opłacano z pieniędzy, uzyskanych ze sprze- 
daży rosyjskiego węgla rządowego ludności cy- 


nego na ubrania dla wieźniów w Chęcinach. 4 
września praca w warsztatach krawieckich sta- 
nęła z powodu braku sukna wojskowego w Kiel. 
cach i okolicy. Wysłani po zakupno w dalsze o- 
kolice oficerowie, nie zdążyli na czas sukna do- 
starczyć. 

Warsztaty szewskie i rymayskie wykonały 
w tym samym czasie 1500 par butów, 1000 pa- 
sów głównych, 1200 pasów do karabinów, zrepe- 
rowały 300 tornistrów į 600 ładownie. 

Skórę na buty zabrano w znacznej częścj z 
magazynów 6 pułku strzoleckiego, pasy zarekwi- 
rowano w warsztatach kolejowych. 

Prowiantura zaczęła działać zupełnie spraw- 
nie, oddziały nie tylko otrzymywały dostatecz- 
ną ilość żywności, lecz rozpoczęto gromadzić za- 
pasy. 

Od 1 września funkcjonowała już własna pic- 
karnia w naprawionej piekarnj wojskowej, któ- 
ra po paru dniach pokrywała już całkowite za- 
potrzebowanie chleba. Żywienie żołnierzy było 
niedostateczne tylko w czasie marszu z Kiele 
do Szczucjna i to jedynie i wyłącznie z powodu 
braku kuchni polowych į skrzynek do gotowa- 
nia. 

W tym krótkim czasie dokonano olbrzymiej 
pracy organizacyjnej; gdy w latach 1919 i 20 
trzeba było improwizować zaopatrzenie wielkiej 
armji, wystarczyło tylko powtórzyć ne wielk” 


Jest to tajemnica, dlaczego praca w legjonach 
wyrobiła szereg wybitnych jednostek, które w 
czasje improwizacji zaopatrzenia w wojnie pol- 
skiej, prześcignęły fachowców, umiejących pra- 
cować należycie tylko w formach już ustalo- 
nych i przeżytych. 

[rzyletnie wojenne doświadczenie w polu w 
rozmaitych warunkach, musiało dać dobre wyni- 
ki w pracy późniejszej. 

Po odwrocie z Kielc w połowie września, 
skończył się pierwszy okres — zupełnie samo- 
dzielnego życia oddziałów strzeleckich. Okres 
ten krótki, trwający zaledwie 6 tygodni, który 
rozbudził w nas wszystkich pragnienie wyzwo- 
lenja sję, pozostawił na zawsze niezatarte wra- 
żenia. 

Wydało nam się wówczas, że jesteśmy gospo- 
darzamj na: własnej polskiej ziemi. 

Gdy w 1916 roku nad Stochodem trzeba było 
pożegnać się nawet z samodzielnością Brygady, 
okres kielecki w mojej wyobraźni był tak dale- 
ki, że zdawało mi się, iż od tego czasu upłynę- 
ło nie dwa lata, ale że ten okres przeżywałem 
kiedyś w dzjecjństwie, a conajmniej w czasie 
poprzedzającym studja akademickie. 

Po przekroczeniu granicy Galicji, w czasie 
utarczek z nacierającemi oddziałami rosyjskie- 
mi nad Wisłą w okolicach Opatowa i Nowego 
Korczyna, nastąpiła zupełna wymiana karabi- 
nów Werndla na Manljchery, która odbyła się 
nie drogą normalnego „fasunku'', lecz została 
przeprowadzona przeważnie przez samych żoł- 
nierzy, którzy otrzymywali broń od pospolita- 
ków cofającej się grupy generała Kumuzera. 
Znacznie później, po bitwie pod ILimanową, Bry- 
gəda zaopatrzyła się w parę tysięcy Manljche- 
rów, zebranych na pobojowieku. W powyższe ka- 
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rabiny po wyreperowaniu jch we własnych war- 
sztatach, zaopatrywała intendentura rosnące li- 
czebnie oddziały Brygady w ciągu całego roku 
1915. 


Podczas robionia administracyjnych porząd- 
ków w roku 1916 u austrjaków, zażądano od 
Brygady ścisłych dat, skąd otrzymaliśmy broń; 
wyjaśnionja, które daliśmy, wystarezały, aby 
nas więcej w tym kierunku nje nagabywano. 

Podczas marszu na Dęblin i odwrotu na Kra- 
ków, byliśmy już w Ścisłym kontakcie z armją 
austrjacką, pobierając niedostateczne zresztą 
zaprowiantowanie z taborów e. k. armji i uzu- 
pełniając częściowo mundury j ekwipunek z'ma- 
gazynów Legjonowych w Trzyńcu. Żołdu jednak 
ani gaży oficerom nje wypłacano. Dopiero w 
końcu grudnia 1914 roku otrzymała Brygada 
pierwszą poważniejszą zaliczkę. Ponieważ w na- 
szym założeniu byliśmy kadrą większej forma- 
cji, a posiadaliśmy początkowo etat jednego puł- 
ku piechoty, cała należna ofjcerom gaża była 
przelewana do wspólnej kasy, zaś wszyscy ofi- 
cerowie Brygady otrzymywali z kasy oficerskiej 
początkowo po 100 koron miesięcznie. Wówczą: 
uposażenie pienężne oficera Brygady było prze- 
ciętnie trzykrotnie mniejsze od uposażenia in- 
nych oficerów. Dopiero później wypłacano po 
150 koron, a na samym końcu po 200. 


Przez przeszło dwa lata dzielili się oficerowie 
naszej formacji po bratersku szczupłymi ząsoba- 
mi, znosząc spokojnie wielki niedostatek. 

Na zakończonie dodać muszę, że wolni byli- 
śmy od przeładowania papjerami, rachunkowość 
uprościliśmy do możliwych granic. Zaufanie do 
oficera było wielkie. Nadużyć prawie nie noto- 
wano. Prato rachunki były w zupełnym po- 
rządku. 
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(Dokończenie ze str. 4.) 

Wśród śpiewów legjonowych pochód ru- 
szył ulicą Józefa Piłsudskiego do Olean- 
drów. 

Kraków, 6. 8. (Pat). W miejscu, skąd 
dn. 6 sierpnia 1914 r., na rozkaz Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego wyruszyła pier- 
wsza kompanja Kadrowa wznosi się obec- 
nie wykończona już część DOMU POMNI- 
KA IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

W dniu wczorajszym o godz. 11 ks. bi- 
skup Rospond w asyście ks. kanonika Do- 
masika dokonał aktu poświęcenia tego 
gmachu, a następnie wygłosił podniosłe o- 
kolicznościowe przemówienie. Po nim prze- 
mawiał przewodniczący komitetu budowy 
domu w Oleandrach generał Jerzy Narbut- 
Łuczyński, dowóca O. K. 5, zaznaczając m. 
in.: 

„Kiedy lat 20 temu opuszczaliśmy ten 
plac i budynki, wśród których zgłosiliśmy 
się, aby pójść w bój, wiedzieliśmy tyiko je- 
dno, że idziemy budować wielki własny, ja- 
sny, dla wszystkich przeznaczony dom. Nie 
wiedzieliśmy, jaki będzie ten dom. Nie dy- 
sgkutowaliśmy nad tem, ale wiedzieliśmy, że 
dom ten musi być tak wielki, aby objął 
wszystkich i musi być tak jasny, jak czy- 
ste i jasne były nasze zamiary, gdy wy- 
ruszałiśmy na krwawy bój". 

Imieniem zarządu Związku Legjonistów 
w Krakowie przemawiał poseł Bolesław Po- 
chmarskci, wyrażając radość, że legjoniści 
połscy doczekali się chwili, kiedy wrota te- 
go domu zostały otwarte. 

„Szczęśliwi jesteśmy — mówił poseł — 
by ten dom pod dumnym znakiem naszego 
wodza służył nie tylko naszej pracy orga- 
niracyjnej, lecz również wielkim zadaniom 
wychowenia pańsbwa i narodu". 

Uroczystość poświęcenia domu w Olean- 
dradh zakończyła się odegraniem Pierwszej 


O godz. 13 w salach Muzeum Narodo- 
wego w Sukiennicach odbyło się OTWAR- 
CIE WYSTAWY LEGJONÓW POLSKICH. 
Przed otwarciem wystawy wiceprezydent 
m. Krakowa KlMmecki wygłosił przemówie- 
nie, w którem podniósł, że waga czynu Jó- 
zeła Piłsudskiego pociągnęła za sobą wielu 
artystów, którzy stanęli w szeregach legjo- 
nowych, aby własną krwią przyczynić się 
do odzyskania niepodległości. W zakończe- 
nia p. wiceprezydent Klimecki podniósł: 
„Dziś poświęcamy dom w Oleandrach, któ- 
rzy oddajemy społeczeństwu naszemu jako 
drogą nam pamiątkę”. 

W. uroczystem otwarciu wystawy wzięli 
udział reprezentanci władz cywilnych i woj- 
skowych, zarząd główny z prezesem Sław- 
(ciem itd. 
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Dąb imienia Polaków z zagranicy 

Warszawa, 6. 8. (PAT). Celem umapiętnie 
nia drugiego zjazdu Polaków z zagranicy dziś 
w czasie garden party w ogrodzie sejmowym 
odbyło się uroczystość zasadzenia przez mar 
szałku Senatu Raczkiewicza jako prezesa rady 
organizacyjnej Polaków z zagranicy dębu 
imienia polonji zagranicznej. 


Akcja oddłużeniowa obligacjami 
Pożyczki Narodowej już 
razpoczęta 

Warszawa, 6. 8. (PAT). Dowiadujemy się, że 
kilka Komunalnych Kas Oszczędności rozpo- 
częło już przyjmowanie obligacyj Pożyczki Na- 
rodowej na spłatę zobowiązań, w myśl przepi- 
sów rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z da. 
21 lipca br. Pierwsza akcję tę rozpoczęła Ko- 
munalna Kasa Oszczędności Związku Między- 
komunalnego w Olkuszu, 


Nieprawdziwe wiadomości 
o opodatkowaniu losów 
ioteryjnych 

W związku z wiadomościami, jakoby losy 
oraz wygrane Polskiej Państwowej. Loterji 
Klasowej miały być opodatkowane na rzecz 
powodzian, dowiadujemy się, że żadne tego 
rodzaju projekty nie były wogóle rozpatry- 
wane. 

Zarówno ceny losów loteryjnych jak i wy 
s»kość potrąceń od wygranych pozostają nadal 
bez żadnej zmiany. 
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Pożar fabryki szkła 

Zawiercie, .6 8. (Pat.) Wczoraj o godz. 18 wie 
czorem wybuchł gwałtowny pożar w fabryce 
szkła Reieh į Ska w Zawierciu. Spłonął całko- 
wicie mągazyn i przylegające szopy. Akcja ra- 
tunkowa wskutek wiatru byłą bardzo utrudnio- 
na. W gaszenju wzięło udział kilką oddziałów 
straży ogniowej z wszystkich okolicznych miej- 
ecowości. Straty dość znaczne. Ofiar w ludziach 
nie była 


Najwieksza rewja wojskowa, 


jaką widziała Warszawa 


Warszawa, 6. 8. (Pat). Wczoraj, w 20-tą 
rocznicę wymarszu pierwszych oddziałów 
legjonowych w bój o niepodległość Ojczy- 
zny, rozpoczęła się uroczystość drugiego 
zjazdu Polaków z zagranicy. 

Stolica przybrała odświętny wygląd. 
We wczesnych godzinach rannych przecią- 
gały ulicami miasta oddziały wojskowe i 
P. W. Na olbrzymiej przestrzeni pola mo- 
kotowskiego ustawiły się frontem do try- 
bun w pięciu rzutach oddziały wojskowe. 
W pierwszym rzucie stanęły szkoły pod- 
chorążych: piechoty, inżynierji (obie w hi- 
storycznych mundurach), oraz dywizja pie- 
choty, a w następnych rzutach oddziały 


broni pancernej i technicznej, artylerji, po- 


stała artylerja polowa. Część trybun zajęły 
tysiączne rzesze Polaków z zagranicy, we- 
terani z 1863 r. oraz przedstawiciele i de- 
legaci organizacyj i stowarzyszeń społecz- 
nych. Pozostałe trybuny, oraz wielkie prze- 
strzenie zarezerwowane dla mpubliczności 
wypełniły kilkudziesięciotysiączne tłumy 
mieszkańców stolicy. 

O godz. 9,15 przybył na plac rewji do- 
wódca O. K. I generał Jarnuszkiewicz, któ- 
ry przejechał wzdłuż długich szeregów waj- 
skowych i oddziałów P. W., odbierając ra- 
port. W międzyczasie do loży rządowej po- 
częli przybywać członkowie gabinetu z za- 
stępującym p. Premjera ministrem skarbu 
Zawadzkim na czele, marszałek Sejmu Swi- 


tem dywizja kawalerji oraz oddziały P. W. | talski, marszałek Senatu Raczkiewicz, ks. 


Naprzeciwiko 


loży p. Prezydenta Rzplitej | prymas Hlond, prezes 
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tytułem opłat celnych 


Według danych gdańskiego urzędu staty- 
stycznego w roku 1935 wpływy celne za towary 
clone w Gdańsku przy przywozie z zagranicy 
wyniosły 62,69 milj. gd. Z tej sumy, na pod 


Polsko-niemiecka k 


stawie zawartego swego czasu polsko-gdańskie 
go układu celnego, otrzymała Polska 39,5 
milj. gd., a Gdańsk 23,1 milj., czyli 36,9 proc. 
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W dniach od 16—18 bm. odbędzie się w 
Gdańsku polskoiniemiecka konferencja kole 
jowa. Przedmiotem obrad konferencji będą 
sprawy rozkładów jazdy pociągów tranzyto- 
wych: osobowych  pośpieszno-towarowych i 


Przykład godny n 
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Osiągnięto w wyniku Konferencji porozu- 
mienie obowiązywań będzie w okrcsie zimo 
wym 1934-33 
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Miejski Komitet Pomocy dla Powodzian w Byd goszczy zorganizował uliczną zbiórkę datków 
dla powodzian. Na zdjęciu wozy przeznaczone dla zbierania datków na Starym Rynku, im. Mar 
szałka Piłsudskiego, chwilę przed wyruszeniem na ulice, 


Kto faktycznie dowodził 
zamachowcami wiedeńskimi? 


Paryż, 6. 8. (PAT). Wiedeński korespon 
dent Havasa donosi: Dochodzenie, prowadzo- 
ne w sprawie zamachu narodowych socjalistów 
w daiu 25 lipca ustaliło, jakoby rzeczywisty- 
mi przywódcami zamachu nie byli Planeta, 


ani ci, którzy zostali z nimi aresztowani, lecz 
pewien adwokat wiedeński oraz pewien wyż 
szy urzędnik federalny, Obaj domniemani 
przywódcy są już aresztowanie 


„10 za 1“ 
Groźba Heimwehry pod adresem narodowych-socjalistów 


Kierownik Heimwehry 'tyrolskiej  oświad- 
czył na zgromadzeniu w Insbrucku, ze Heimwe- 
hra zdecydowana jest występować energicznie 
przeciwko zamachom na jej członków. Za każ- 


0» 


dego zabitego członka Heimwehry będzie w 
przyszłości rozstrzelanych 10 narodowych so- 
cjalistów 


Estradowe wystepy rodziny „wroga 
Ameryki Ne. 1% 


Makabryczna impreza ściągneła tiumy publiczności 


W jednem z większych kinoteatrów w In- 
dianopolis (U. S. A.) rozpoczęła „występy ro- 
dzina zastrzelonego przez policję bandyty Dil- 
lingera, 

Pomysłowy manager zaangażował na tour- 
nee po całych Stanach ojca, brata i siostrę 
„wroga Ameryki Nr. 1. Niesmaczna impreza 
ściągnęła jednak wobec hałaśliwej reklamy 
tłumy żądnych sensacji słuchaczów. Na estra- 
dzie zasiedli: maneger -į rodz'na Dillingerów. 

Dillinger-ojciec czuł się żle w tej sytuacji 
i na wezwanie managera wyżślłosił krótkie 
oświadczenie, które sala przyjęła śmiechem. 


Teraz, by ratować sytuację, zaczął manager 
zadawać pytania, zmuszając krewnych Dilłin- 
gera, by opowiadali wspomnienia z dziecin- 
nych lat słynnego bandyty. 

Na pytanie managera, skierowane do ojca, 
czy zgon syna wstrząsnął odpow edzial 
Dillinger senior: „Spodziewałem się tego, nie 
mogę się jednak pośodzić ze sposobem zabicia 
syna”. 

Makabryczna impreza nie daje dobrego świa 
dectwa obyozajności pewnych warstw Amery- 
kanów, 


nim, 


Kontroli Krzemieński, ambasadorowie i po 
słowie państw obcych, podsekretarze sta- 
nu, gencralicja itd. 

O godz. 9,45 przybył na pole mokotow- 
skie otwartym samochodem P. Prezydent 
Rzplitej. Odezwały się dźwięki fanfar woj- 
skowych. Sprezentowano broń. Pochyliły 
się sztandary. Orkiestra zagrała hymn na- 
rodowy. P. Prezydent, po odebraniu rapor- 


tu od generała Jarnuszkiewicza przeszedł 


przed frontem wszystkich rzutów oddzia- 
łów wojskowych, poczem zajął miejsce w 
specjalnej loży w towarzystwie pani Moś- 
cickiej, ministra Zawadzkiego, wiceministra 
$encrała Kasprzyckiego, marszałków Sej- 
mu i Senatu, prymasa Hlonda itd. 


W chwilę potem rozpoczęła się urocZy- 
sta polowa msza Św., którą celebrował ks. 
biskup polowy Wojsk Polskich Gawlina. 
Po skończeniu mszy św. ks. biskup Gawlina 
zaintonował hymn „Boże coś Polskę”, któ- 
ry podchwyciły tłumy i wojsko sprezento- 
wało broń. 

O godzinie 10,45 dano sygnał do prze- 
grupowania się wojska do delilady. O 
godzinie 10 P. Prezydent Rzeczypospoli: 
tei opuścił łoże, udając się w kierun- 
ku trybun, gdzie ustawiła się generalicja *ł 
attaches wojskowi państw obcych. Po przy- 
witaniu P. Prezydent zajął miejsce na try- 
bunach w towarzystwie generała Kasprzyc- 
kiego. 

W tym momencie na horyzoncie ukazały 
się eskadry samolotów w liczbie 220 pła- 
towców, przelatując nad trybunami Po 
przelocie, rozpoczęła się defilada wojsk, 
którą prowadził dowódca O. K. I generał 
Jarnuszkicwicz w kolumnach plutonowych. 
Na czele pochodu szedł baon szkoły pod- 
chorążych piechoty z Ostrowi Mazowiec- 
kiej, defilując w historycznych mundurach 
z 1831 r. Defilada wojskowa, która była 
jedną z największych, jakie oglądała War- 
szawa i stała pod znakiem motoryzacji ar- 
mji, trawała przeszło godzinę. Po defila- 
dzie oddziałów wojskowych przemaszero- 
wały poczty sztandarowe, organizacje by- 
łych kombatantów, Związku Legjonistów 
oddziały kolejowe P. W. itd. 

Po skończeniu defilady P. Prezydent 
Rzeczypospolitej żeśnany entuzjastycznie 
przez zgromadzoną na trybunach publicz- 
ność, odjechał w towarzystwie małżonki na 
Zamek. Oddziały wojska po opuszczeniu 
pola mokotowskiogo, przemaszerowały wli- 
cami miasta. 


Po zakończeniu rewji wszyscy uczestni- 
cy drugiego zjazdu Polaków z Zagranicy o- 
raz Legjoniści, Strzelcy, harcerze, Legjon 
Młodych, organizacje młodzieży pracującej 
utworzyły pochód, który udał się DO BEL- 
WEDERU, celem złożenia hołdu p. Marszał- 
kowi Józefowi Piłsudskiemu. Do zebranych 
delegatów przemówił marszałek Senatu, pre 
zes rady organizacyjnej Polaków z zagra- 
nicy, Raczkiewicz, podkreślając, że tu w 
Belwederze pracuje i mieszka W/skrZesiciel 
Państwa Polskiego, Marszałek Józeł Pil- 
sudski. 


O godz. 16,30 marszałek Raczkiewicz 


wraz z małżonką podejmował herbatą w 
salach Sejmu i Senatu przybyłych na zjazd 
Polaków z Zagranicy. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


Żyto 105 ton 17,25—17,00—17,25; 
21,25—21,75; jęczmień; brow, 22,00—2250: 
przem. 19,00—19,50; owies 17,50—18,00; mąka 
żytnia gat. IA 0—5680/ wł. w. 25,50—26,50; gat. 
IB 0—65%0 wł. w. 24,50—25,50; gat. II 55—700%/o 
wł. w. 19,75—20,75; razowa 0—95%o wł, w. 20,75 
do 21,25; poślednia pon. 70/0 wł. w. 16,50 do 
17,50; mąka pszenna: fat. IA 0—20% wł. w. 
39,00—41,00; gat. IB 0—45% wł. w, 35,50 do 
36,50; gat. IC 0—55%0 wł. w. 34,50—35,50; gat. 
ID 0—60%/0 wł. w. 33,50—34,50; gat. IE 0—65°0/0 
wł w. 32,50—33,50; gat. IIA 20—55%% wł. w. 
30,50—32,00; gat. IIB 20—65%o wł. w. 30,00— 
31.50: gat. IID 45—65% wł, w. 29,50—30,00; 
gat. MF 55—650/0 wł. w. 25,00—25,50: gat. IIA 
65-—700/0 wł, w. 23,00—24,00; gat. IIIB 70— 
750/90 wl. w. 20,00—20,50; razowa 0—95% wł. w. 
25,50—26,50; otręby żytnie wymiał stand. 13,50 
do 14,00; pszenne miałkie stand. 13—13,75; 
pszenne średnie stand. 13—13,75; pszenne gru- 
be 13,25—14; rzepak zimowy bez worka 39—40; 
rzepik zimowy bez worka 28—39,50; gorczyce 
51—53; poluszka 19—21; wyka 19—21; groch 
Wiktorja 38—42; Folgera 33—36; ziemniaki 
jadalne wczesne 4,50—5,00; makuch: lnianv 


| 22—23; rzepakowy 16—17; słonecznikowy 20— 
21; kokosowy 17—18; siano nadnoteckie luzem 
1.50—8.00; śrut soja 21,75—22,25. 


pszenica 


g mę e M” —- — 


| 


m Z 2 


- - nn Nm nn m z ln 


Z Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
10.000 TON ŻYTA DLA POWODZIAN. — MILJON ZŁOTYCH NA ODBUDOWĘ 
DRÓG KOŁOWYCH. —— 4 MILJONY ZŁ NA OBWAŁOWANIE WISŁY I JEJ DOPŁY- 


WÓW. — PODWYŻSZENIE NORMY KREDYTÓW NA REMONT DOMÓW. — OD- 
DŁUŻENIE ROLNICTWA. 


W sobotę odbyło się w Warszawie pod 
przewodnictwem p. premjera prof. Leona Ko 
złowskicgo posedzenie Komitetu Fkonomicz 
nego Ministrów na którem rozpatrzono : za 
łatwiono szereg spraw bieżących. 

M. in. w związku z prowadzoną przez Rząd 
akcją odbudowy terenów, zniszczonych przez 
powódź i pornocv dia powodzian, Komitet Eko 
nomiczny postanowił przeznaczyć 10 tysięcy 
ton żyta z zansów państwowych na cele doraź 
nej pomocv zywnościowcj dla głodującej lud 
ności na obszarach, dotkniętych klęską. 

Następnie — niezależnie od przyznanego do 
dyspozycji Min. Komunikacji kredytu nadzwy 
czajacyo na odbudowę urządzeń kolcjowych — 
Komitet Ekonomiczny przeznaczył dodatkowo 
z kredytów Funduszu Pracy kwotę 1 miljona 
zł na odbudowę dróg kołowych, zniszczonych 
przez powódź na terenie województw: krakow 
skiego, kieleckiego, lwowskicgo i stanisławow 
skiego oraz kredyt w wysokości 4 miljonów zł 
na obwałowanic Wisły i jej dopływów, Robo 
cizna przy dokonywaniu tych obwałowań bę 
dzie pokryta częściowo w gotówce, częściowo 
zaś w naturze. — W związku z powyższem 
Min. Rolnictwa przystępuje niezwłocznie do 
zorganizowanis prac, które wykonywane będą 
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wolne od podatku dochodowego 

Minister Skarbu dekretem z dnia 26 listo- 
pada 1934 r. pragnąc przyciągnąć do pomocy 
na rzecz powodzian możliwie najszersze etery 
społeczeństwa upoważnił Dyrektorów Izb Skar- 
bowych do umarzania na podstawie art. 126 u- 
sławy o państwowym podatku dochodowym 
kwot podatku dochodowego, przypadającego od 
świadczeń uskutecznionych przez płatników te- 
go podatku na rzecz powodzian. Umorzenia bę- 
dą uskuteczniane na indywidualne podania płat- 
nekcóyw : 


Adam >»wiątkiewicz 
dał przykład ofiarności na powodzian 


Robotnik polski z Detroit (Stany Zjedn.) 
Adam Świątkiewicz otiarowa/ł całe swoje o- 
szczędności, wynoszące 755 dolarów, na rzecz 
ofiar powodzi w Polsce. Świątkiewicz znany 
jest w kołach emigrantów po'skich w Detroit 
jako człowiek zupełnie niezamożny, a ofarowa 
ne oszczędności stanowiły dorobek jego życia. 


izba Lekarska na >ląsku 


W „Dzienniku Ustaw“ z dnia 4 sierpnia rb. 
ukazało się rozporządzenie ministra Opieki 
Społecznej, ustanawiające Śląską Okręgową 
Izbę Lekarską z siedzibą w Katowicach, 

Działalność Izby obejmuje cały obszar wo 
jewództwa śląskiego. 


W czasie przebijaaia nowego tunelu WES- 
SERLING — ST. MAURICE w odległości 2500 
mtr, od weiścia nastąpiła eksplozja naskutek 
zetknięcia się świdra z cząstkami nitroślicery- 
ny, które znajdowały się na skale, Dwaj robo- 
tnicy ponieśli śmierć ma miejscu, 4 odniosło 
raay, Pomiędzy rannymi znaiduje sie Polak Bo- 
lesław Szymos, 

Z PERPIGNAN (Fraacja) donoszą o gwal- 
townej burzy, Piorun dostał się przez okienko 
po drutach elektrycznych do wewnątrz domu 
ı poraził 3 znajdujące się tam osoby, 

Stanisław Krauss oskarżoay we Francji o 
szpiegostwo na rzecz NIEMIEC został skazany 
na 5 lat więzienia i 500 fraaków śreywny. 

Rząd Dolnej Austrji uchwalił rozwiązanie 
wszysticich crganizacyj niemieckich związków 
śimnastycznych na terenie DOLNEJ AUSTRIJI, 

Stan wyjątkowy w WIEDNIU uległ enacz- 
nemu złagodzeniu. Zupełnaego zniesienia stanu 
wyjątkowego oczekiwać należy w najbliższym 
czasie, jednak dopiero po przeprowadzeniu pro- 
zesów przed sądem wojskowym przeciwko u- 
czestnikom zamachu stanu w Austrii, 

Z LONDYNU donoszą, że lord Evard Mon- 
tagu, drugi syn księcia Manchester wyjechał do 
Dunkierki, gdzie zaciągnął się do legii cndzo- 
ziemskiej, 

W MOSKWIE «marł w wieku lat 72 słynny 
artysta cyrkowy. znany e tresury zwierząt Wła- 
dymir Turow. 

Jak donosi prasa litewska z Litwy, dnia 8 
wreeśnia lotnik litewski Wajtkuse wystartować 
ma e Nowego Yorku dla odbycia lotu do KO- 
WNA, 


Z ZN Z Z Z e EP m 


w ten sposób, aby można było uniknąć kon 
Sckwencyj ewentualnej powodzi jesiennej. 

W dalszym ciągu posiedzenia — Komitet 
Ekonomiczny wysłuchał sprawozdania prczesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego o akcji kre 
dytowo-budowlanej oraz postanowił podwyż 
szyć na rok '1934 dopuszczalną normę kredytu 
na remonty domów o przeważającej liczbie 
mieszkań małych z 50 procent na 75 procent 
kosztów remontu. 


Wreszcie Komitet Ekonomiczny przeprowa 
dził dyskusję nad zagadnicniem  oddłużenia 
rolnictwa, któremu to zagadnieniu dłuższe uwa 
gi poświęcił w ostatniem swem przemówieniu 
premjer proł. Kozłowski. 
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Szybkie temno budowy nowych linij 
kolejowych 
Szereg linii oddanych bedzie do eksploatacji z końcem br. 


Pomimo długotrwałych deszczów w ciągu 
ostatnich tygodni, roboty przy budowic no- 
wych linij kolejowych posuwają się naprzód. 

Na linji Warszawa — Radom, Kraków — 
Miechów, Płock — Sierpc oraz na bocznicy do 
uzdrowiska Druskieniki budowa torów i budo 
wli sztucznych, t. zn. mostów itp jest na ukoń 
czeniu. Na linji Warszawa — Radom już wy 
konano filary największego mostu nad rzeką 
Pilicą i w najbliższym czasic będą tam zmon 
tawanc żelazne przęsła Na linji Kraków — 
Miechów ułożono 11 i pół kilometra toru, co 
równa się 23 proc. całkowitej długości, na linji 
zaś Płock — Sierpc ułożono 28 km torów, tj. 
00 proc. całkowitej długości. 

Jednocześnic prowadzi się prace przy bu 
dowie dworców i budynków stacyjnych. Na 


„MĘŻU NIEMIECKI I KOBIETO 
NIEMIECKA ...* 


W Dzienniku Ustaw Rzeszy ogłaszono roz 
porządzenie o przeprowadzeniu plebiscytu w 
daiu 19 bm. Rozporządzenie to podpisane 
przez ministra spraw wewnętrznych Tricka 
przewiduje, żc na kartce przeznaczonej do gło 
sowania wydrukowany będzie znany list Adol 
fa Hitlera do ministra spraw wewnętrznych 
oraz decyzja gabinctu Rzeszy w sprawie ple 
biscy tu. 

Pod tekstem tym umieszczonc będą zapy- 
tania: „„Mężu niemiecki i kobieto niemiecka, 
czy zgadzasz się na postanowienie, powzięte 
przez tę ustawę". Pod wydrukowanemi sło 
wami „tak“ lub „nice“ postawić ma głosujący 
krzyżyk. 

ZWŁOKI HINDENBURGA SPOCZNĄ 

W „WIEŻY WODZÓW". 

Niemieckie biuro informacyjne donosi, że 

prezydent i kanclerz Rzeszy Adolf Hitler za 


rządził w porozumieniu z rodziną Hindenburga, 
iż zwłoki prezydenta Rzeszy złożone będą na 


— "mz 


wieczny spoczynek w „wieży wodzów“ pomni 
ka tannenberskiego. Wieża ta będzic przero 
biona na kaplicę. 


ZAGINIĘCIE TESTAMENTU 
HINDENBURGA. 


Dzienniki angielskie zamieszczają scensacyj 
ną wiadomość z Berlina, jakoby testament 
Hindenburga zaginął, Sekrctarz stanu Meiss 
ner czynił podobno bezskutecznie starania od 
na'ezienia testamentu w pałacu prezydenta. 


GIEŁDA BERLIŃSKA NIECZYNNA. 

Giełda berlińska zamknięta będzic w ponic 
działek i we wtorek z racji uroczystości pogrze 
bowych marszałku Hindenburga. 


PAMIĘTNIKI ROEHMA. 

W Wiedeńskich kołach politycznych wielką 
sensację obudziła wiudomość, iż na jesieni u 
kazać się mają w Austrji pamiętniki zabitego 
ministre rzeszy kpt. Ernesta Rochma. Pamięt 
niki te opracowuje obecnie w Austrji jeden z 
zaufanych przyjaciół Roehma który zdołał 
zbicc z terytorjum Rzeszy. 
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Naboje wykuchowe i ładunek dynamitu na linji 
kolejowej którą przejeżdżał pociąg prezydenta 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosc- 
velt, który spędził miesiąc na morzu przybył 
do Portland w Stanic Oregon, skąd udał się 
do Bonneville, by zwiedzić pracc regulacyjne, 
prowadzone na wybrzeżach rzeki Columbii. 

Władze bezpieczeństwa Wpadły nieoczeki 
wanie na ślad przygotowanego zamachu na pre 
zydenta Roosevelta. Mianowicie w miejscowo 
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éci Spokane w stanie Waszyngton, w pobliżu 
szyn kolei żelaznej, którędy miał jechać spe 
cjalny pociąg prezydenta Roosevelta, znalezio 
no pokaźny ładunek nabojów wybuchowych 
oraz pokaźny ładunek dynamitu. Zaalarmo 
wane władze w czas usunęły grożące niebezpie 
czeństwo tak, że pociąg prezydenta przeszedł 
spokojnie. 


1.554 milionów lirów 


na flotę morską i powietrzną Włoch 


Wydatki wojskowe Włoch zostały poważ- 
nie zwiększone. Dziennik urzędowy z dnia 2 
sierpnia ogłasza dekret, który przeznacza ną; 
stępujące nowe kredyty na flotę wojenną: 20 
miljonów birów na okres 1935/36, 167 miljonów 
lirów na okres 1936/37 i 167 milj. lirów na o- 
kres 1937/38. Razem więc w okresie trzech lat 
budżetowych przewidziane są kredyty w wyso- 


kości 354 eiljony lirów. 

W tym samym numerze dziennika znajduje 
się dekret, przeznaczający tytułem kredytów 
dodatkowych sumę 1200 miljonów lirów na flo- 
tę powietrzną, Suma ta wydana zostanie w o- 
kresie roku budżetowego 1934/35 oraz w ciągu 
następnych lat budżetowych. 


Wystawa „Polska 
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w Muzeum Wojska w Warszawie uroczysłe otwarcie wystuwy „Polska 


i Polacy w Świecie“ zorgenizowanej z okazji Il-go Zjazdu Polaków z zagranicy. Na zdjęciu 


dziedziniec wystawowy. Mury gmachu ozdobio ne olbrzymiemi plastycznemi 


Polski. 


mapami 


Na pierwszym planie == samolot braci Adamowiczów, 
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wszystkich wymienionych linjach pracuje prze 
szło 4.000 robotników, przyjętych przeważnie 
za pośrednictwem PUPP nic licząc robotników 
zatrudnionych przy robotach pəmocniczycł 
poza terenem budowy, a więc przy przygotc 
waniach i dostawach materjałów budowlanych. 

Oddanie linij kolejowych do tymczasowci 
eksploatacji jest przewidziane z końcem br. 
W tym samym również czasie ma nastąpić 
otwarcie ruchu na linji Zebrzyd>wice — Cie 
szyn — Moszczenica, budowanej przez woje 
wództwo śląskie. 

Ogólna długość sieci kolejowej 
wzrośnie z końcem br. o 237,7 km. 

Niczależnic od wyżej wymienionych robót. 
trwają prace przy budowie linji kolejowej 
Szczakowa — Bukowno długości 12,3 km., wy 
konywancj staraniem Towarzystwa  „Jaworz 
nickie Komunalne Kopalnic Węgla” i zarządu 
micjskiego w Olkuszu oraz bocznicy od stacji 
Zawiercie do zakładów mechanicznych Stowa 
rzyszenia Mechaników P>lskich z Ameryki w 
Porębic. Linja ta o długości 9 km jest budo 
wanu przez specjalnie utworzony komitet bu 
dowy, przy pomocy finansów Funduszu Pracy. 
Przy budowie obu tych linij pracuje przeszle 
900 robotników. 


w Polsce 


Zaparcie. Długoletnie doświadczenia w 
szpitalach wykazują, że uaturalna woda 
gorzka Franciszka-Józeła znakomicie regu- 
juje działalność jelit. 
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Uriop wypoczynkowy 
p. Premjera Kozłowskiego 


W sobotę, prezes Rady Ministrów 
prof. Kozłowski wyjechał dla poratowa- 
nia zdrowia na dłuższy urlop wypoczyn- 
kowy. Pana Premjera zastępować będzie 
w czasie jego nieobecności p. minister 
Skarbu prof. Władysław Zawadzki. 


Minister WR i OP specjalnem rozporz 
dzeniem upoważnił kuratorja szkolne do udzie 
lania urlopów na czas od 23 do 31 sierpnia br 
tym nauczycielom geografji w szkołach ogól 
nokształcących 1 zawodowych, którzy będą 
chcieli wziąć udział w odbywającym się w tym 
czasie Międzynarodowym Kongresie Geogra 
ficznym w Warszawie. 


Warszawa w przelotach 
rekordowych 


Międzynarodowa Federacja Lotnicza (FAT) 
zcccydowała umieścić Warszawę na liście Sto 
lic, z których podejmować można próbę t. zw. 
przelotów rekordowych, tj. przelotów między 
głównemi stolicami świata. 

Lista ta obejmuje obecnie następujące mia 
sta: Berlin, Buenos Aires, Londyn, Nowy York, 
Faryż. Rzym, Tokio oraz Warszawa. 


Wycieczka do Szwecji i Holandii 
bez paszportów 


Ponieważ wycieczki morskie do Sztokholmu 
cieszyły się w sezonie letnim niesłychanem po“ 
wodzeniem, Linja Gdynia — Ameryka organi- 
zuje na zakończenie sezonu letniego jeszcze 
jedną laką wycieczkę orkętem „Pułaski“, któ 
ry opuści Gdynię dnia 23 sierpnia, Wycieczka 
ia posiadać będzie jeszcze dodatkową atrak- 
cję w formie zwiedzenia Helsigforsu 1 okocie 

Ostatnia wycieczką po morzu Bałtyckiem te- 
$o iata będzie wycieczka do Leningradu, skąd 
pasażerowie mogą się udać do Moskwy na Fe- 
stival Teatralny. 

Obie te wycieczki nie wymagają paszportów 
zagranicznych. 


samolot ustabilizowany 

Sensacyjny wynalazek lotnictwa 
francuskiego 

Dziennik paryski „Matin“ omawia postępy 
lotnictwa francuskiego i zwraca uwagę na no- 
wy wynalazek wypróbowany w ciągu ostatnie- 
go roku na lotnisku w Istres, który umożliwia 
kierowanic aparatami za pomocą zwyczajnego 
naciskania odpowiednich guzików. Samolot bę- 
dzie chroniony przed Kkołysaniem za pamocą 
systemu zegarowego. Stałość kierunku jest za- 
pewniona za pomocą systemu giroskopowego. 


Można również osiągnąć automatyczny start za 
pomocą przyrządu giroskopowego. 

Dziennik twierdzi, że doświadczenia dały 
zadawalające wyniki. Okazało się, że samolot 
ustabilizowany automatycznie kołysze się 10 
razy mniej, niż prowadzony przez pilota, 


WTOREK. DNIA 7 SIERPNIA 1934 R. 


Ub. soboty i niedzieli, w dalszym ciągu od- 
bywały się na stadjonie gdyńskim konkursy hip- 
piczne, zorganizowane staraniem Pomorskiego 
Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni. 

Wyniki z sobotniego konkursu im. Marszałka 
Polski Józeła Piłsudskiego przedstawiają się 
następująco. Konkurs obejmował 14 przeszkód 
do 1,30 m. wys. i 4 m. szer. Nagrodę honorową 
Pana Marszałka zdobył rtm. Skupiński (8 psk.) 
na „Procnieniu*, II nagrodę kpt. Ruciński (C. 
W. Art.) na „Reszce”, III nagrodę również kpt. 
Ruciński na „Roksanie', IV. nagr. p. W. H. 
Schmidt (Niemcy) na „Paschy, V nagr. por. 
Komorowski (C. K. W.) na „Wenecji”, VI 
nagr por. Pohorecki (Szk. J.) na Savannah, 
VII nagr por. Morawski (14 pal.) na „Wikingu”, 
VIII nagr. rtm. Kulesza (CWK) na „Saratodze” 
i IX nagr. rtm. Szosland (CKW) na „AJi”. 

W konkursie im. P. Ministra Spraw Zagra- 
nicznych (12 przeszkód 1,20 m. wys. i 4 m. 
szer.) wzięli udział tylko jeźdźcy cywilni, z wy- 
bitną przewagą Danz. Reit-Verein. Startowało 
10 koni. z których przeszło parcours tylko 5. 
Resztę wytrąbiono wskutek nadmiernego strą- 
cania przeszkód, wzgl. nieposłuszeństwa kont. 
Kilku dobrych jeźdźców miało pecha. Pani 
Moczyńska na „Aditi“ zrezygnowała z biegu, 
mimo iż reprezentuje dość wysoką klasę jeż- 
dziecką. Nie mogła nieclety opanować konia, 
który okazał się wyjątkowo nieposłusznym. 
P. T. Gniazdowski zwalił się z koniem na prze- 
szkodzie i poturbowa? się dotkliwie. Mimo to 
przeszedł parcours w dobrym czasie, uzyskując 
4-te miejsce. Bardzo niefortunnie powiodło się 
jeźdźcom niemieckim, którzy zawracali z poło- 
wy drogi. Z pośród 5 startujących, wyszedł 
zwycięsko p. Schmidt na „Paschy“, który zresz- 
tą w konkursie tym był najlepszym. Nagroda 
honorowa jemu więc przypadła w udziale. II-gą 
nagrodę otrzymał p. Janusz Ossowski na „Car- 

en“, III nagr. pani Gniazdowska na „Gryma- 
sie", IV nagr. p. T. Gniazdowski na „Kapry- 
sie“ i V nagr. p. NN. na „Hansie”. 

W niedzielę po południu rozegrano konkurs 
im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Niedzielnym konkursom przypatrywali się z 
trybuny reprezentacyjnej Komisarz Generalny 
Rzeczypospolitej z Gdańską p. minister Papóe, 
Komisarz rządu miastą Gdyni mgr. Sokół, 
przedstawiciele Senatu gdańskiego, kilku ofice- 
rów szturpmówek hitlerowskich z Gdańska oraz 
12 oficerów  kawalerji Reichswehry z Prus 
Wschodnich. 

Rozegrano konkursy: Konkurs jm. Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i dwuseryjny konkurs 
im. Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej p. 
ministra Papóe w jednej serji dla osób cywil- 
nych i drugiej oficerów W. P. 

W konkursie im. Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nagrodę honorową otrzymał zdobywcą 
pierwszego i drugiego miejsca 
który startował na koniąch „Reszka'* i „Rok- 
sana'*. Nagrodę trzecią zdobył por. Piechocki 
ną „Trubadurze* <, czwartą rotmistrz Skupieńsk, 
na „Carmenie'', piątą por. Pohorecki na „Sa- 


vanah'', szóstą por. Galica na „Orlicy'', sió- 
dmą por. Komorowski na „Owocu Il'', ósmą 
rotmistrz Kulesza na „Saratodze'*, dziewiątą 


por. Komorowski na „Wenecji'', dziesiątą por. 
Przepełkowski na „Oberku''. 

W konkursje pożegnania w serji dlą osób cy- 
wilnych pierwsze miejsce zajął p. W. H. Schmidt 
(Niemcy) na „Arjadne'', drugie p. Kisner ną 
Jansie į p. Gniazdowski na „Grymasie''. W 
drugiej serji konkursu pożegnania pierwsze 
miejsce zajal rotmistrz Szosland na 
„Donesce'', drugic por. Komorowski na „Owo- 
cu II.‘ trzecie por. Komorowski na „Wenecji'', 
„.czwayte rotmistrz  Skupieński ną „Carmen“ 
piąto rotmistrz Kulesza ną „Abd el Krim'*, szó- 
sto rotmistrz Szosland na „Wysokiej'', siódme 
uiajor Irenkwald na „Madzi'*, ósme por. Komo- 
rowski na „Wróżec'*, dziewiąte por. Piechocki 
va „Trubydurze'', dziesjąte por. Radzykowski 
na „Tamarze'', 

Publiczność, mimo ulewnego deszczu, dopisa- 
ła, albowiem przybyło na stadjon około 2 tysię- 


W niedziele, 26 sierpnia br. odbędą się w Toruniu 


kpt. Rucjński, 


cy osób. Warunki techniczne 
bardzo ciężkie. 

— P. J. Ossowski zdobył III nagrodę w kon- 
ksurie im. Miasta Gdyni. W sprawozdaniu z 
konkursów hippicznych, zamieszczonem w nu- 
merze sobotnim, wkradła się pomyłka, którą 


konkursów były 


Rekord światowy leykoatietek czechosiowWaAgkich 


Na zawodach lekkoatletycznych w Pradze pobity został rekord światowy w sztafecie olimpi)- 
skiej pań (100 X 200 X 400 X 800) w czasie 3:14,4 sek. Czas ten jest o 3 sekundy lepszy od 
dotychczasowego rekordu światowego VF. B Wrocław. 

Na zdjęcłu zwycięzka drużyna (od lewej) Kaczerowa, Kubkowa, Deksańska i Bazantova. 


6 puhar Davisa 


Bezapelacyjne zwycięstwo Polski w spotkaniu z Estonją 


Tallin, 6. 8. (PAT). W ostatnim dniu meczu 
tenisowego Polska—Estonja o puhar Davisa, 
rozogranym w Tallinie zgodnie z oczekiwania- 
mi w obu ostatnich spotkaniach zwycięstwo od- 
nieśli Polacy. Tarłowski wyśrał łatwo z Puc- 
kiem 6:3, 6:4, 6:1, a Tłoczyński pokonał pierw- 
szą rakietę Łotwy Lasne 6:3, 6:2, 6:2. Polska 


Zakończenie wielkiego międzynarodowego turnieju 
tenisowego w Bydgoszczy 


W Bydgoszczy zakończone zostały finaly 
uelkiego międzynarodowego turnieju teniso 
wego z udziałem tenisistów greckich, szwajcsr 
skich, niemieckch, południowej Ameryki itd. 
W grze pojedyńczej panów pierwsze miejsce 
zajął mistrz Grecji Sta:ios, bijąc w finale Brat 
ka 6:3, 6:4, 8:6. W grze pojedyńczej pań 
zwyciężyła Jędrzejowska, bijąc Rudowską (Le 
gja — Warszawa) 6:1, 6:0. W grze podwójnej 
pań para Jędrzejowska — Bielawska pokonała 


Sztokholm, 6. 8. (PAT). W Szwccjj w miej. 
Scowości Bastad zakończono  zostąły czwarte 
międzynyrodowo zawody łueznicze oœ mistrzo* 
stwo świata, z udziałem najlepszych zawogdni- 
ków Polski, Anglji, Belgji, Czechosłowacji, 
Francji, Szwecji i Stanów Zjedn. A. P. W a- 
wodach pań Polki odniosły olbrzymj sukces, 
zdobywużąc ponownio mistrzostwo Świątą zaró- 
wno w rozgrywkach indywidualnych, jak i dru- 
żynowych. W mistrzostwach indywidualnych 
tytuł mistrzyni świata zdobyła pani Kurkow- 
ska-Spychąłowa, osiągając 867 pkt., drugie miej- 


sco j wicemistrzostwo Świata zdobyłą również 
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Polki ponownie mistrzyniami świata w łucznictwie 
w zawodach mistrzowskich w Szwecji 


niniejszem prostujemy. Podaliśmy mianowicie, 
iż w konkursie im. Miasta Gdyni III nagrodę 
zdobyła p. Dubke (Danz. Reit-Verein) na koniu 
„Tam-Tam“, podczas gdy nagroda ta przypadła 
w udziale p. Januszowi Ossowskiemu na koniu 
„Carmen. 
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zatem wygrała w stosunku 5:0 i walczyć będzie 
w trzeciej rundzie prawdopodobnie z Austrią 
w Warszawie. Wczoraj po zakończeniu gry 
podwójnej odbyla się również walka pokazowa 
między mistrzem juniorów polskich Spychałą a 
mistrzem juniorów Estonji Rozenblatem. Zwy- 
ciężył Spychała 6:3, 6:4, 6:4. 


— — 


parę warszawską bijąc Lilpopówna — Rudow- 
ska 6:1 (6:0). 

W grze podwójnej panów zwycięstwo od 
niosła para warszawsko-bydgoska Popławski 
— Laśkiewicz bijąc Majewskiego i Bełdowskie 
go 6:3, 6:8, 6:3. W grze mieszanej pierwsze 
miejsce wywalczyła para Jędrzejowska — Szy 
szko, bijąc parę  Lilpopówna — Popławski 
4:6, 6:3, 6:1. 


Polką Moczulską 855 pkt., trzecie miejsce zaję- 
Mm Szwedka Waldenstroem, mając zaledwie 704 
pkt. Drużynowo mistrzostwo świata, jak za- 
znączyliśmy zdobyła również Polska w składzie 
Kurkowską-Spychałowa, Moczulska i Trajdo- 
sćwną, osiągając 2.165 pkt. Drugje miejsce za- 
jęła Szwecją w składzie Waldenstroem, Wran- 
ge i Catani, mając 1.972 pkt. 

W rozgrywkach panów mistrzostwo Świata 
zdobył Szwed Kjellstroem 1225 pkt. przed Szwo- 
dem Heilborn 1178 pkt. Drużynowo pierwszo 
miejsce zajęła również Szwecja 3.361 pkt. 


Japońskie jlekkoatietki w Polsce 


Dnia 19 sierpnia rozegrany zostanie w Poz- | nie został ustalony. 


naniu sensacyjny międzypaństwowy mecz lekko- 
atletyczny pań Polska—-Japonja. Program za- 
wodów obejmuje bicgi na 60, 100, 200 į 800 mtr., 
skoki wdal, rzuty oszczepem, dyskiem į kulą 
oraz sztafeta 4X 100 mtr. Skład Polski jeszcze 


Prawdopodobnie walczyć 
będą Walasiewiczówna, Orłowska, Batiuków- 
na, Mondralówna, Świderska, Nowacka, Frei- 
waldówna, Wenclówna, Przygórska, Kwaśniew- 
ska, Wajsówna, Cczikowa i Smętkówna. 


` 


_ $port i Kultura fizyczna 


KRasz tygodniowy Dodatek $portowy 


Z konkursów hippicznych w Gdyni 


Rok V 


Warta — Polonja 5:2 
Warszawa, 6. 8. (PAT). W meczu o mietrzo- 
stwo Ligi poznańska Warta pokonała warszaw- 


ską Polonję 5:2 (3:1). Przed przerwą zazna- 
czyła się duża przewaga poznańczyków. Po 
zmianie pól górowała nieco Polonja. 


Pogoń — Garbarnia 5:2 
Lwów, 6. 8. (PAT). W meczu o mistrzostwo 
Ligi Pogoń pokonała Garbarnię 5:2 (5:1). 


Wisła — Zw. Strzelecki (Siedlce) 8:0 

Kraków, 6. 8. (PAT). W Krakowie odbył się 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Wisłą a 
Strzeleokim Związkiem. Zwyciężyła Wisła 8:0 
(3:0), Bramki zdobyli Optułowicz 3, Artur 2, 
w tem jedną z karnego, Chabowski, Łyko i Sol- 
tysik. Zawody stały na niskim poziomie, do 
czego przyczynił się w niemałym stopniu pada- 
jący bez przerwy deszcz. 


Ruch — ŁKS 6:0 
Katowice, 6. 8. (PAT). W Wielkich Hajdu- 
kach przy ulewie odbył się mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Ruchem a ŁKS. Zwyciężył zde- 
cydowanie Ruch 6:0 (1:0). Mecz rozegrany zo- 
stał wobec fatalnych warunków atmosterycz' 
nych. 


ŁTSG — mistrzem piłkarskim okręgu 
Łodzi. 

Łódź, 6. 8. (PAT). ŁTGS. zdobył ostatecz- 
mic mistrzostwo okręgu łódzkiego. Dogrywka 
z Widzewem zakończyła się bez wyniku. Ogól- 
ny wynik brzmi 1:0. 


Dwa mecze Legji poznańskiej w Łodzi 

Łódź, 6. 8. (PAT). Legja poznańska bawiła 
w sobotę i niedzielę w Łodzi i rozegrała dwa 
mecze. Pierwszego dnia Legja pokonała Wi- 
dzew (Łódź) 7:0 (6:0), a w drugim dniu zremi- 
sowała z Unją-touring 0:0. Mecz był ciężki ze 
względu na błotnisty teren. 


Zdrój — Grafika 3:0 

Rozegrane w niedzielę w Toruniu spotka 
nie piłkarskie o mistrzostwo klasy C pomię 
dzy „Zdrojem“ z Inowrocławia a „Grafiką“ z 
Torunia zakończyło się zasłużonem  zwycię 
stwem „Zdroju“ w stosunku 3:0. Goście byli 
lepsi od gospodarzy tak technicznie jak i fi- 
zycznie. W drugiej połowie gry wyróżnił się 
bramkarz „Grafiki“, który uchronił swą dru 
żynę od znacznie dotkliwszej porażki. Dobrze 
sędziował p. Mruk. 


Z WIJDYKI podofięsrzERao 
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Kapral Rosada Marjan z 56 p. p. który zdobył 
mistrzostwo Wojska Polskiego w Wiełoboju 
podoficerskim w Toruniu. 


„Wpław wzdłuż Torunia" 


Szczegóły w najbliższych numerach. 
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— Nocny dyżur aptek: Do dnia 1 sierpnia 
b r. włącznie dyżurują: w śródmieściu — 
apteka „Pod Orłem“, Rynek Staromiejski, na 
Mokrem — apteka „Pod Łabędziem”, ul. Ko- 
ściuszki 15 (od godz. 22-giej do rana), na Byd- 
goskiem Przedmieściu — apteka „Św. Anny“, 
Miokiewicza 98 (od godz. 22-giej do rana). 


REPERTUAR KIN. 


„MARS** — „Porwanje'*, 

LIRA‘! — „Serca wiecznie młode''. 

„PALACE' — „Adjutant Jego Wysokości” 
i Rewja „Najmnie! dwa razy“, 

„SWIATOWID''* — nieczynne. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
mw Sorunin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracia o naiwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu — Dancing, 


Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, filia Toruń. 
Czerwona Droga 35. tel. 312 Piwa. porter, 
limoniady woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28. tel 45 — Nai- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 


żysta. Obok poczty. Staromieiski Rynek 16 | 


Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocznych ı dla wojska 


Schwenkgrub — Radijo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 


— Na rzecz powodzian. Ż inicjatywy pre 
zcsa Koła gminnego BBWR w Laskowicach p. 


dr. Jettkiego poniższe organizacje: Związek 
Urzędników Kolejowych (prezes Wagner), 
Związek Strzelecki (p. Urbański),  K>mitet 


Obwodowy BBWR w Laskowicach (prezes Bła 
zejewski), Związek Kolejowy pracowników 
drogowych koło Laskowice (prezes Sabiniarz), 
Koło gminne BBWR w Laskawicach (prezes 
W. Jettka), Związek Pszczelarzy (prezes Za 
ra) przekazały na ręce p. starosty Krawczyka 
36 zł na rzecz ofiar powodzi w Małopolsce. 

— Toruński Komitet doraźnej pomocy dla 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji podaje 
do wiadomości. że ogólny dochód ze sprzedaży 
cegiełek na Macierz Szkolną w Czechosłowacji 
wynosi 827,50. Powyższą kwotę przekazano 
na PKO 17,775 kont» Centralnego Komitetu 
Doraźnej Pomocy d'a Macierzy Szkolnej w 
Czechosłowacji — w Warszawie. Wszystkim 
ofiarodawcom Komitet składa  najserdeczniej 
sze podziękowanie. Za komitet: dr. Banaś — 
przewodniczący, Kedlec — zastępca przewodn. 

— Z koła pracowników kolejowych BBWR. 
W dniu 3 bm. odbyło się zebranie miesięczne 
członków BBWR Koła Pracowników Kolejo- 
wych Toruń Mokre. Po zagajeniu zebrania 
przez kierownika Koła p. Kacbera oraz po prze 
czytaniu protokółu z ostatnicgo zebrania przez 
p. Rebsajna, wygłosił p. Machej z Kom. Dyr. 
PKP referat historyczny, który następnie p. 
Matusiak nawiązał də czasów obecnych. Po 
wyjaśnieniu i omówieniu całego szeregu spraw 
administracyjno-organizacyjnych, zebranie za 
kończono. 

— Zapisy w pryw. szkole im. św. Teresy 
dr. Z. Szczepkowskiej od 13 bm. codziennie 
między 12—13 oraz godz. 17—18, Kościuszki 4. 

— Kondolencje. W sobotę, 4 sierpnia, wi- 
cewojewoda pomorski p. dr. Mieczysław Sey- 
dlitz złożył konsulowi niemieckiemu w Toru 
niu kondolencje z powodu zgonu prezydenta 
Rzeszy Hindenburga. 


— Komisja dla rejestracji pojazdów mecha 
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w dn. 
18 sierpnia rb. 


— Apel Związku Kajakowego. Pomorski 
Okręgowy Związek Kajakowy zwraca się do 
wszystkich kajakowców z prośbą o przeczy 
tanie szozegółowych opisów tras pomorskich 
z uwzględnieniem kilometrażu, zaznaczeniem 
miejsc campingowych, schronisk, warsztatów 
naprawy itd. Materjał opisowy należy kiero 
wać do Pomorskiego Okręgowego Zw. Kaja 
kowego Toruń, Wojas Zamkowa 19. 


— Egzamin wstępny do Szkoły Handlowej. 
Egzamin wstępny do 1-szej klasy Szkoły Han- 
dłowej Izby Przemysłowo-Handl. w Toruniu 
przy ul. Szpitalnej 6 (2bok kościoła św. Jakó 
ba) odbędzie się 16 sierpnia br. o godz. 9 rano. 
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć świadectwo 
ukończenia 7 kl. szkoły powszechnej, wzgl. 
]-szej klasy gimnazjum nowego typu. 

— Internat w Toruniu, Rynek Staromiejski 
18, III p. przyjmuje z nowym rokiem szkol- 
nym dziewczynki zapewniając dobre odżywia 
nie i troskliwą opiekę. Ceny przystępne. — 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro PIOD Fosa Sta 
romiejska nr. 

— Koń pod kołami pociągu. W piątek w 
nocy pociąg nr. 530 jadący z Torunia do Gru 
dziądza, przejechał pomiędzy stacjami kolejo 
wemi Łysomice i Ostaszewo konia zsbijając 
go na miejscu. Dotychczas me zdołano usta 
lié, czyją własnością był zabity koń i dlaczego 
stał sam w nocy na torze kolejowym. 
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Kalendarzyk rzym.-kat. 


Poniedziałek: Przemienienie Pańskie — Wtorek: Kajctana 


Dalsze ofiary na powodzian 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Ofia- 
rom Powodzi w Komunalnej Kasie Oszczędno- 
ści miasta Torunia wpłacili wczoraj pp.: 
Zielińska 4 zł; B. Zieliński 5 zł; L. Tomaszew- 
ski 6 zł; A. Kulwiaki 10 zł; personel firmy Ha- 
merski 1 zł; Fr, Hamerski 4 zł; J. Ortschwager 
5 zł; J. Sucharska 5 zł; L. A. Berger 5 zł; per- 
sonel f-my Jan Poczewskj 3 zł; J. Poczewski 
3 zł; W. i J. Lipińscy 1 zł; urzędnicy i prac. 
Elektrowni, Gaz. i Tramw. Miejsk. 83,50 zł; H. 
Kraut 5 zł; B. Tulejowa 2 zł; urzędnicy Kom. 
Kasy Oszczędności m Torunia zł 19,25, 

W  sekretarjacie Komitetu złożyli większą 
ilość odzieży, bielizny į obuwia pp.: St. Bana- 
siewicz, l. Żarzecka, M. Andrzejewska, M. By- 
licka, W. Rjabow, K. Ratajska. 
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Toruń uczcił 20-tą rocznice wymarszu 


kompanii 


W niedzielę odbył się w Toruniu uro- 
czysty obchód 20-tej rocznicy wymarszu 
kompanii Kadrowej Legjonów z Oleandrów. 

O godz. 9,45 ks. prałat Kroczek odpra- 
wił w kościele garnizonowym mszę św., w 
której wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych oraz delegacje or- 
ganizacyj obronnych z sztandarami, z Związ 
kiem Legjonistów i Związkiem Strzeleckim 
na czele. 

Wieczorem o godz. 19,15 zebrały się 
na pl. Teatralnym: Związek Legjonistów, 
Związek Strzelecki, Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, Związek 
Inwalidów, Związek Powstańców i Woja- 
ków O. K. 5 Legjon Młodych, Związek Re- 
zerwistów, Kolejowe i Pocztowe Przyspo- 
sobienie Wojskowe i Związek Weteranów 
Powstań Narodowych 1914—1918. Wszyst- 
kie organizacje przybyły ze sztandarami. 
Ponadto w uroczystości wzięły udział or- 


EGER m i TAAA "ANR ONW MORE AWZ. 


440 Polaków z Niemiec 


bawiło w sobotę przez 2 godziny w Toruniu 


W sobotę pomiędzy godziną 22,20 a 24-tą 
bawiło w Toruniu 440 Polaków z powiatów zło- 
towskiego į bytowskiego oraz z miasta Piły w 
Niemczech. Na dworcu Toruń-Przedm. powitał 
naszych rodaków prezydent miasta p. Bolt. 
Odpowiedział mu kierownik wycieczki p. Mać- 
kowicz z Złotowa, prezes V-tej dzielnicy Związ- 
ku Polaków w Niemczech. Orkiestra Kolejowe- 
go Przysposobienia Wojskowego odegrała 
„Pierwszą Brygadę”. Tłumy publiczności wzno- 
siły na cześć gości niemilknące okrzyki. 

Po powitaniach udano się 12-tu tramwajami 
do miasta, które na powitanie gości było o tej 
porze rzęsiście iluminowane. Poprzedzeni or- 
kiestrą 63 p. p. rodacy przeszli przez ulice Cheł- 
mińską, Plac Teatralny, Żeglarską, Łazienną, 
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Szeroką i Staromiejski Rynek, oglądając po 
drodze niektóre zabytki naszego miasta. Ob- 
jaśnień dawali przewodnicy z gimnazjalnego I 
seminaryjnego Koła Krajoznawczego. 

Około godziny 24-tej wycieczka Polonji nie- 
micckiej wróciła tramwajami na dworzec, by 
o godz. 23,54 wyjechać do Warszawy na zjazd 
Polaków z Zagranicy. 
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Tego samego dnia, w godzinach południo- 
wych bawiła w naszem mieście wycieczka towa- 
rzystwa turystycznego „Beskid Śląski" z Orło- 
wa na. czeskim Śląsku. Wycieczka liczyła 120 
osób, w tem około 100 Polaków, którzy rów* 
nież udają się na zjazd do Warszawy. 
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Pierwsze organizacyjne zebranie 
Koła Pow. Zw. Peowiaków w Toruniu 


Z inicjatywy delegata Zarządu Gł. Zw. Peo- 
wiaków na Okręg Pomorski ob. naczelnika wy- 
działu bezpiecz. w urzędzje wojewódzkim Z. 
Szczepańskiego zostało zwołane w dniu 4 bm. o 
godz. 20-tej w sali Wydziału Powiatowego pierw- 
sze zebranie organizacyjne koła powiatowego 
Zw. Peowiaków. Przybyła dość pokażną ilość 
b. członków P. O. W. zamieszkałych na tut. te- 
renie. Zebrąnje zagaił ob. inż. St. Adamiec dyr. 
Szkoły Rolniczej w Chełmży, wyjaśniając przy- 
byłym cel zebrania równocześnie zaznajomił z 
porządkiem obrąd. Na przewodniczącego zebra- 
nja jednogłośnie wybrano starostę pow. ob. Ro- 
gowskiego, na sekret. ob. Wł. Janellego, wotan- 
ci ob. Kosior i Adamiec. 

P. przewodniczący po przywitaniu j podzięce 
za tąk niespodziewanie liczny udzjał, w krótkich 
słowach zreferowął potrzebę zorganizowanią się 
byłych ezłonków P. O. W. Następnie ob. Ko- 
sior referent prąsowy wydz. bezpiecz. zapoznał 


W sobotę, w godzinach wieczornych, szalała 
nad powiatem toruńskim wielka burza z pioru- 
nami. Uderzenia piorunów spowodowały kil- 
kanaście pożarów. M. in. w. Gronówku, w ma- 
jątku p. Józefa Brzuszkiewicza spaliły się sto- 
doła, szopa i obora, w których znadowało się 
370 fur pszenicy, 50 fur koniczyny i 3 wozy. 
Żywy inwentarz oraz maszymy rolnicze zdołano 


Ka białym czworobofAu. 
LIRA 


Serca wiecznie młode i reportaż filmowy PAT'ą 
2 powodzi w Małopolsce. 


(b.) Nareszcie reporterzy filmowi PAT'a 
nauczyli się zdejmować aktualności w sposób in- 
teresujący. Widzimy więc w całej grozje obraz 
powodzi, którą kwitnące połącie kraju obrócjła 
w zalane wodą i zamulone nieużytki. Szczegól- 
nie plastycznie grozę powodzi ujmują zdjęcia, 
dokonane z samolotu, unoszącego Się ponad roz- 
lewiskiem wód. Niema przytem ani jednego 
zdjęcia dygnitarzy,, biorących udział w akcji 
przeciwpowodziowej. Same fakty, żadnej reklą- 
my. To tąkże trzeba zapisać na pochwałę re- 
portażu. 


Film „Serca wiecznie młode'* z Mary Pick- 
ford i Leslie Howardem na czele jest jeszcze je- 
dng historją pionierów Dzikiego Zachodu, ale 
zrobioną przez Franka Borsage'a bardzo jntere- 
sująco. Trzyma cały czas widza w napięciu. 
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wyrządziła w sobote duże szkody w powiecie toruńskim 


obecnych ze statutem odczytując go. 

Po zakomunikowanjiu przybyłym proponowa- 
nych kandydatów do Zarządu, Komisjj Rewizyj- 
nej, Weryfikacyjnej i delegatów, przewodni. 
czący zarządzjł 5 minutową przerwę, po której 
przystąpiono do wyboru tymeząsowego Zarządu, 
do którego weszli: p. dr. Pietrąszewski, inż. 
Adamiec, mgr. Faściszewski, obyw. Janelli, 
Czarnecki, Kaucz, komis. P. P. Głuchowski į ob. 
Ogrzanowski. Do komisji rewizyjnej: major 
Witkowski, ob. Stankiewicz j Borecki; do komi- 
sji weryfikacyjnej: komis. Głuchowski ,ob. Gar- 
stecki i Busiakiewiez. Delegąci: ob. Trocki, Ja- 
wogorski i Walter. 

Między jnnemj ustalono wpisowe j składki. 
W wolnych wnioskąch porusząno sprawy aktual- 
ne, po których przewodniczący zamknął zebranie 
o godz. Żl.eżj, zatrzymując tymczasowy zarząd 
do uzgodnienia wstępnych prac powstałego do 
życią Koła. 


uratować. 

Przybyła z Torunia straż pożarna zdołała 
pożar zlokalizować i zapobiec jego rozszerzeniu 
się na domy mieszkalne. 

Szkody, wyrządzone przez ogień, przekracza- 
ją sumę 66.000 ł, zaś ubezpieczenie spalonych 
budynków i zboża wynosi 55,000 zł. 


Z sali sądowej 


Dnia 4 bm. przed Sądem Grodzkim odbyła 
się rozprawa przeciw Szczepanowi Kwiatkow- 
skiemu zam. w Śzczelnie pow. Mogilno, oskar- 
żonemu o to, że w dniu 19 lipca br, włamał się 
za pomocą wytrycha do mieszkania prywatnego 
Marjana Pawlaka przy ul. Podgórnej 51 w To- 
runiu. Oskarżony został przytrzymany na śorą- 
cym uczynku przez właściciela mieszkania i od- 
dany w ręce policji. 


Ponieważ Kwiatkowski do wiay sam się 


przyznał, Sąd skazał go na 1 rok więzienia, 


W tymże dniu i przed tym samym trybuna- 
łem rozpatrywano sprawę małżonków Walerji 
1 Franciszka Nadolskich oskarżonych o sprze- 
daż zajętego przez komornika sądowego magla. 
Ponieważ magiel został zajęty na rzecz gospo- 
darza domu p. Zauera, oskarżona Nadolska pod- 


Doskongle uchwycony styl epoki. Słowem dobry | niesionym głosem i niewybrednemi słowy za- 


iilm, wart zobaczenią. Niepotrzebne pod koniec 
dłużyzny można remlizatopowi darawać. 


częła lżyć przed Sądem wymienionego. Mimo 
łajlkakczotnego upomnienia przez p. sędziego Na- 


kiestry 31 p. a. 1. i Kolejowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego. 

O godz. 19,30 pochód ruszył z placu Te- 
atralnego na plac Św. Katarzyny, gdzie 
przed pomnikiem Marszałka Piłsudskiego 
orkiestra odegrała „Pierwszą Brygadę", a 
uczestnicy pochodu i tłumnie zgromadzona 
publiczność wznieśli okrzyk na cześć Ko- 
mendanta. Następnie ruszono pod pomnik 
poległych 63 p. p. 

Tu do zebranych przemówił toruński sta 
rosta powiatowy i grodzki p. Rogowski, 
przedstawiając wiekopomne znaczenie wy" 
marszu Kompanji Kadrowej z Oleandrów. 
Przemówienie swe zakończył p. starosta o* 
krzykiem na cześć Marszałka Piłsudskiego. 
Orkiestra odegrała „Pierwszą Brygadę". 

Zkolei wiceprezes okręgu pomorskiego 
Związku Legjonistów p. dr. Banaś odczytał 
apel poległych członków kompanji kadro- 
wej, poczem orkiestra odegrała „Marsza ża- 
łobnego'* Szopena. Podniosłą była chwila, 
gdy komendant Centrum Wyszkolenia Ar- 
tylerji w Toruniu p. generał Prich w imie- 
niu C. W. Art. złożył pod pomnikiem wie: 
niec. Uroczystość zakończono okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i o- 
degraniem hymnu państwowego. 

Następnie wszystkie organizacje pono- 
wnie uformowały pochód, który po przej- 
ściu głównych ulic miasta rozwiązał się na 
placu Teatralnym. Pochód otwierały poczty 
sztandarowe, dalej szedł oddział Związku 
Strzeleckiego z karabinami, K. P. W. z ka- 
rabinami i pozostałe organizacje z Związ- 
kiem Loagjonistów na czele. W pierwszej 
czwórce grupy Związku Legjonistów szli 
pp. generał Pasławski, generał Prich, sta- 
rosta Rogowski i dr. Banaś. 


KINO „LIRA“ 


UCZTA DLA KINOMANÓW! 


Wiośniana urocza, ulubienica wszystkich, którel 
żadna aktorka świata nie potrafi przeżyć 


MARY PICKFORD 


oraz nigdy niezapomniany z filmu „Uśmiech 
szczęścia'* męski 1 porywający 


LESLIE HOWARD 


dadzą koncert gry w epokowym dramacie román- 
tycznym pod łem: 


SERCA WIECZNIE MŁODE 


Reżyserji najznakomitszego FRANKA BORZAGE 
twórcy filmu „Pożegnanie z bronią". 


NADPROGRAM 
Początek 5, 7 1 9. W niedzielę | święta 3. 5, 7 i 


CELAR AOLA TAMKA KINARA 
Powiedzieli, co wiedzieli... 

Tutejszy organ endecji „Słowo Pomorskie”, 
który — jedyny z pośród wszystkich pism pol- 
skich — zastosował się do zaleceń berlińskiej 
„Pressestelle" i podał na pierwszej stronie dnu- 
żych rozmiarów portret zmarlego prezydenta 
Rzeszy v. Hindenburga w grubej, żałobnej ob* 
wódce, jest wysoce pojętnym uczniem starych, 
endeckich krętaczy. 

Na notatkę naszą w tej sprawie odpowie- 
dział — jak zawsze — sypnięciem piasku w 
oczy. Pokpiwa sobie mianowicie z ilustracji, 
zamieszczonej w naszem piśmie, a przedstawia- 
jącej Hitlera na ostatniej audjen- 
c ji u prezydenta Hindenburga. „Ostatni raz 
Hitler był u Hindenburga na kilkanaście godzin 
przed jego zgonem — wywodzi zacny ten or: 
gan — Prezydent Hindenburg był wówczas w 
agonji i oczywiście leżał w łóżku. 

Jednak, żeby przysłużyć się „Dniu (22!) Po: 
morskiemu*, wstał z łoża boleści i dał się sło- 
tografować dla tej gazety". 

Panowie ze „Slowa“ już nieraz grzeszyli lek- 
kiemi brakani w opanowaniu mowy polskiej. 
Nie wiedzą, co znaczy slowo audjencja. We- 
dlug nich audjencja, to wlaśnie przybycie do 
loża konającego człowieka. 

Ale niech ich tam zresztą... l tak nie będą 
chcieli zrozumieć tego, co im się tłumaczy. 

W tym samym numerze na str. 12 uważał 
jednak za wskazane i za konieczne przypomnieć 
swoim czytelnikom ito tłustym drukiem, 
że „podczas wojny światowej prez. Hindenbar$g 
i gen. Ludendorif zostali mianowani obywetela- 
mi honorowymi miasta Torunia". 


Czy to nie wzruszająca taka wdzięczaa pā- 


mięć? ... 
NZ "||| m 


dolska nie uspokoiła się. Sąd oprócz wyroku 
skazującego oskarżoną na 2 tyg. aresztu nało: 
żył grzywnę w kwocie 30 zł za nieodpowiednie 
zachowanie się w czasie rozprawy. Męża oskar- 
żonej Sąd uziewinmił. 
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WTOREK, DNIA 7 SIERPNIA 1934 R. 


— Dyżury nocne aptek od dnia 6, 8, — 
12, 8. br. pełaią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul, Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Ko- 
roną, ul. Dworcowa 48, tel, 301, 

— Muzeum Miejskie otwarte codzieanie od 
śodz, 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Doczyń- 
skiego i Józefa Krzyżanowskiego, 


REPERTUAR KIN, 

ADRIA: „Noc aa froncie". 

KRISTAL: „Miljon na ulcy', 

APOLLO: „Tajemnica gwiazdy filmowej”, 

MARYSIEŃKA: „Jej królewska mość" i 
„Hotel Pension“. 

REWJA: „Hanka”, 

BAŁTYK: „Biały wódz" i „Ta pani jest 
panną”, 


Kalendarz zebrań 


— Zw, Rezerwistów O. K. 8, Koło 4 — ze- 
branie da, 6 bm, godz. 19,30 w lokalu p. Bahra 
Nakielka, 

— Zw, Powstańców i Woj, O, K, 8. placów- 
ka I, Macierz — zebranie plenarne dn. 6 bm. 
o godz, 20 w lokalu przy ul, Jaaa Kaeimie- 
rza 8. 

— Ks, S. „Astorja” Z, S. Sekcja Lekkoatl. 
Treningi lekkoatletyczne odbywają się w po- 
niedziałki, środy i piątki każdego tygodnia na 
stadjonie miejskim od godz, 17 począwszy. Pod 
przewodnictwem treaera Dobrowolskiego. 

Sekcja piłkarska: Treningi piłkarskie odby- 
wają się we wtorki i piątki każdego tygodnia 
na boisku ,„Patzera'” o godz. 17. Treningi pree- 
prowadza kierownik Hausner, 

Schadzki koleżeńskie we czwartek każdego 


tygodnia w nowej Świetlicy M, Focha 39 od: 


godz, 20, Tamże wpisuje się wpisy na członków, 
na członków, 


Z miasta 


— Osobiste, P, dr, med. Franciszek Czaj- 
kowski powrócił e urlopu į przyjmuje przy ul, 
Gdańskiej 24. 

— Do Wilna. Organizuje wycieczkę „Orbis. 
Odjazd dnia 11. 8. godz, 18, powrót 15, 8. 
godz, 19,53, Koszt przejazdu w obie strony po- 
śpiesznym pociągiem kl. III eł 36—, M kl. 51 
zł. Bilety do nabycia w „Orbieie*, W progra- 
mie zwiedzanie Wilna i okolic, 

— Do Warszawy na święto stolicy organi- 
zuje wycieczkę „Orbis” luksusowym statkiem 
„Wistuli*, Odjazd e Bydgoszczy dnia 11 a4ier- 
pnia o godz, 20 æ przystani „Vietuli”*, Warsza- 
wą przyjazd dnia 13, 8, godz, 7,30. Powrót do- 
wolny z Warszawy do Fordonu luksusowym 
statkiem „Wistuli” w okresie 30 dni od dnia 
wyjazdu z Bydgoszczy. Odjazd statku e War- 
szawy każdego dnia o godz, 23,30. Bilety do 
nabycia w „Orbisie”* w cenie zł 8,50 kl, III i 
zł 12 kl, II w obie strony, 

— Uwaga wioślarze! Państw. Zarząd Wo- 
dny podaje na mocy postanowienia Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu do wiadomości, że 
kajaki i łodzie, biorąc udział w „Spływie do 
morza”, będą wyjątkowo bespłatnie prześluzo- 
wane przez wszystkie śluzy na Noteci Dolnej 
i Górnej, na Kanale Bydgoskim i na rzece 
Brdzie o ile będą śluzowane grupami — co- 
najmniej po 10 łodzi — w następujących 
dniach: 

Dnia 8 i 9 sierpnia w czasie między godz. 
8 a 10, tudzież 16 a 18 godziną przez śluzę Kro- 
stkowo, Gromadno, Nakło—Zachód, Nakło— 
Wschód; w czasie między godz, 7 a 10 i 15 
a 16,30 przez śluzy Pakość, Łabiszyn, Antonie- 
wo, Frydrychowo, Dębinek, Lisiogon—Łocho- 
wo, 

Dnia 10 i 11 sierpnia w czasie między godz, 
8 a 10 tudzież 16 a 18 godziną przez śluzę O- 
sowagóra, Prądy, Czyżkówko, Okole, śluza 
Mieiska, Brdyujście, 

Komendant grupy wioślanzy ma wykazać 
się poświadczeniem Komendanta grupy XII 
spływu do morza, 

Łodzie poszczególne, lub śluzowaae w ma- 
łych ilościach mogą być śluzowane bezpłat- 
nie tylko przy równoczesnem śluzowaaiu ce 
statkami i barkami, lub tratwami, 


Jnformator 


dla przyjeżśdżających 
do B udżoszczyw 


oOdiaxnd wocjąć. x Tuyd$oszcz: 


Toruń—Warszawa 2.37, 6.50 8-05, 9.57. 12.54. 
13.55 15.30. 15.58. 18.01, 19.58 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia 040. 3.10. 3.56. 5.50 
7.35, 12.06. 12.13. 12.59, 13-13, 15.36 17.17 
20.03, 20.10 


Kościerzyna—Gdynia 8.13. 15.45. 

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 
od 0 V — 2. [X]. ) 

Nakło—Piła 0.01, 6.15 10.35, 14.45. 19.46 

Unisław— Brodnica 4.55. 8.11, 13.45 16.10 21 50 

Inowrocław—Poznań 2.33. 3.50 6-20 1145 
13.40. 16.28 18.10 2040 22.25, 23.15 

Wągrówiec—Poznań 5.00. 10.32, 13.26. 18.54 

fnowrocław—Karsznice—Herby Nowe 1340 
"23.15. 


dRestauracie Í FK ounviarnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt, Wyborowa 
krachnia. wyśmienite ciastka. 


— Mem 


Zarząd okręgu bydgoskiego Kurkowego Brec- 
twa Strzeleckiego przesłał nam poniższą ode- 
zwę. 

Kurkowe Bractwa Strzeleckie, jako organiza- 
cje państwowotwórcze, sięgające wstecz swą 

Nieszczęśliwy wypadek podczas pracy tradycją średniowiecza, są do dziś dnia i pozo- 

Pogotowie ratunkowe odstawiło ub, soboty staną na ząwsze w Państwie Polskiem zbioro- 
do lecznicy miejskiej 31 letniego instalatora wig Krema ODYNA CO SZYC RABCE DO ac? 
Pawła Malickiego z Bydgoszczy (ul, Pomorska harcie duchą i bezwzględnej ofjarnej służbie na- 
42), zatrudnionego w firmie  jnstalatorskiej AE EU 
Ijachareki przy ul. Mazowieckiej, któremu pod- Złączone w Związku  Kurkowych  Bractw 
czas pracy spadła skrzynia z narzędziami na | Strzeleckich R. P. z siedzibą w Poznaniu, a po- 
glowę. dzielone dla lepszej sprąwności na okręgi, orga- 

Nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pracy | nizują rok rocznie strzelanie poszczególnych 
uległ również niej. Lada zam, przy ul. Poznań- | okręgów, by wykaząć swą sprawność w włada- 
skiej, który doznał złamania nogi. Ladę od- [zis bronią oraz zapoznania sję z cąłoksztąłtem 
wieziono do szpitala miejskiego. obowiązków na okręgi nałożonych. 


w w =- Å=- m w v 


Taki to zjazd okręgowy — Okręg Bydgoski — 
połączony z strzelaniem © godność króla j ry- 
cerzy okręgu, oraz o drogocenne nagrędy i że- 
tony odbędzje się w dniu 12 sierpnią 1934 r. 
w Inowrocławiu i obowiązkiem każdego Bractwa 
jest, wysłanie na tę uroczystość swych delega- 
tów. 

Ponieważ w tym roku tylko jeden dzjcń 
strzelanie sję odbywa, jest nakazem chwili pank- 
tualne przybycje j zapoznąnie się z otrzymanem 
przez Bractwo programem. X 

Apelujemy zatem w ostatniej chwili do po- 
czucią obywatelskiego nam podległych Bractw i 
spodziewamy się liczniejszego zjązdn w dniu 12 
sierpnia b. r. w Inowrocławiu. 

Czołem! (—) Rybarczyk, prezes; (—) We- 
ber, sekretarz. 


Uroczystości legionowe w Bydgoszczy od | wionych na Starym Rynku im. Marszałka Pił 
były Rss RECE BK sudskicgo.  Następnic kompanja honorowa 61 
ONAPOZ DODRWIE. BOERAAI 4 PBN WBO a orkiEsfrą i oddziały PW odmaszerowały 


„k i ] ści f e 
$ EA > mt). Jau | A SERT iA K nøs ul. Senatorską, gdzie odbyła sią uroczystość 
PTAWDCA A NĄ C WDS ZA CY JE dA E al przemianowania tej ulicy na ul. Ministra Bro 


Stefanickim, prezydentem Barciszewskim, gen. | n;eza wa Piłratkiegoj: 4OBok dirżEte MRM 
Thommee, sake Poczt Kozubkiem ! UIZĘ | wego, na którego budynku umieszczono tablicz 
dującym wiceprezesem Zw. Legjonistów dr. KE żanażwa. gu Brómtława:Bracwiegoć tl 


Bermańskim na czele. pod nią portret tragicznie zmarłego Minsstra, 
Po Mszy św. p. gen. Thommce dokonał | ustawili się przedstawiciele władz i organiza- 
przeglądu oddziałów PW i >rganizacyj usta | cyj z pp. Starostą Stefanickim gen. Thomme, 


Ofiarność Bydgoszczy na powodzian 


yir nie ustaje 
„Dzień Bydgoski“ zebrał trzecią cześć ofiarowanej gotówki 


Ofiarmość społeczeństwa bydgos- Ogłem zł. 715. Dalsza zbiórka w oddziałach 
kiego na rzecz powodzian nie słabnie. | w toku. 
W dalszym ciągu w Administracji s s e 
„Dnia Bydgoskiego“ wpłacili: właści: Na ręce Komitetu Wykonawczego w dalszym 
ciel firmy „Rawa“ p. Wł. Szmańda 10 | ciagu wpłacili: Urzędnicy Wydziału V. Zarządu 
zł., właściciel składu elektrotechnicz= | — 10,70 zł; „Dziennik Bydgoski" — 100 zł; 
nego p. R. B. Reiman 30 zł., oddział | Urzędnicy Wydziału Szkolnego Zarządu M. — 
męski T. G. „Sokół'* w Fordonie 15 zł. | 3 zł: Urzędnicy Stanu Cywilnego Zarządu M. 
oddział żeński T. G. „Sokół“ w For: | — 7.50 zł; Urzędnicy Elektrowni Miejskiej — 
donie 5 zł., sekcja motocyklowa Zw. | 2150 zł; Urzędnicy Straży Pożarnej — 29,80 zł; 
Strzeleckiego zł. 17,50. Koło prac. fund. bezrob. — 44,78 zł; Śnsp. 

Ogółem zatem zebraliśmy już 4.232 | Pracy — Oddz. 54 — 8 zł; Urzędnicy Głównej 
złote 74 grosze. Kasy Miejskiej Zarządu M. — 128,70 zł; Dyr. 

Apelujemy nadal do ofiarności. | Państw. Środn. Szkoły Rolniczej — 35,54 zł; 
Pomóżmy tym, co wskutek klęski po: Urzędnicy Wydziału Bud. Nad. Zarządu M. — 
wodzi przymierają głodem i nie mają 18,40 zł; Urzędnicy Wydziału Porz. Publ. Za- 
dachu nad głową. 


R dowlanego Zarządu M. 6,90 zł; Towarzystwo 
Jak się dowiadujemy Zarząd Okręgowy i za- | Mieszkaniowe — 500 zł; Koszaniak — 40 zi; 
cządy oddziałów Zjednoczenia Kolejowców Pol- Urzędnicy Wydziału Zdrowia — 11,20 zł; U- 
skich złożyły następujące ofiary: rzędnicy Taboru Miejskiego — 10,70 zł; Pra- 
Zarząd Okręgowy (Bydgoszcz) — 200 zł, | cownicy Taboru Miejskiego — 29,95 zł; Urzęd- 
Jabłoński Tadeusz, prezes Zarz. Okręg. — 10) nicy Instytutu Higjeny — 7,70; Urzędnicy E- 
zł, Przybylski Jan, wiceprezes Zarz. Okręg. — | widencji Ludności — 19,50; Urzędnicy Wy- 
10 zł, Mikołajczyk Bronisław, sekretarz Z, O. | działu Podatkowego — 48,70 zł; Urzędnicy Ad- 
— 5 zł, Kasa Koleżeńsko - Kredytowa „Osz- | ministracji ogólnej — 149,80 zł; Urzędnicy Ga- 
czędność' — 10 zl, Oddziały: I. Bydgoszcz — | zowni Miejskiej — 68,60 zł; Urzędnicy Kabla 
15 zł, IL Bydgoszcz — 16 zł, III. Bydgoszcz | Polskiego — 253,71 zł; Urzędnicy Bibljoteki 
— 10 zł, Biskupiec — 10 zł, Czarna Woda — | Miejskiej 5,50 zł; „Dzień Bydgoski — 459,10 zł; 
20 zł, Działdowo — 5 zł, Fordon — 10 zł, | Urzędnicy Adm Ogrodów Miejskich — 27,06 
II. Gdynia — 20 zł; I. Grudziądz — 10 zł; Ja- | zł; Urzędnicy Urzędu Rozjemczego — 3,50 zł; 
błonowo — 5 zł; Kartuzy 15 zł; Kornatowo — | Urzędnicy Elektrowni i Tramwajów — 100,15 
10 zł; Laskowice — 20 zł; Maksymiljanowo — | zł; Urzędnicy Starostwa — 76,05 zł; Inż. Pie- 
10 zł; Nakło — 5 zł; Nowe-Miasto — 10 zł; , cek — 20 zł; Personel Firmy Piecek — 11 zł; 
Skurcz — 25 zł; Skarszewy — 10 zł; Pruszcz- | Gimnazjum Kopernika — 82,82 zł. 
Bagienica — 20 zl; Terespol — 10 zł. 


. = 
—— M 


11-letni chłopiec odniósi ciężkie rany 


przy zderzeniu tramwaju z wozem 


dując większego wypadku, Traf jednak chciał, 
Bydgoszczy drobny wypadek kołowy, który | że w chwili zderzenia na jezdni znalazł się 
wskutek nieszczęśliwego zbiegu okoliczności | 11-letni Edmund Nowak, który odniósł szcreś 
pociągnął za sobą dość poważne okaleczenie | okaleczeń głowy. Odstawiono go do szpitala 
przechodzącego przez jezdnię chłopca. Miano- | miejskiego, gdzie lekarz dyżurny udzielił mu 
wicie wózek cyrku „100 pociech'* na skrzyżo- | pierwszej pomocy. Kto ponosi winę spowodo- 
waniu ulic zderzył się z tramwajem, nie powo- wania wypadku narazie nie stwierdzono. 


Onegdaj zdarzył się na ul. Dworcowej w 


— 


++ 


Za „szłuke" dostała znowu 6 m. wiezienia 


Pani Marja Kasprzycka w Bydgoszczy nie | nież w firmie p. Głowackiej obraz na raty, 
ma szczęścia do... obrazów. Niby „kocha“ | a ręczyła za nią oskarżona. Gdy p. Lenkau 
sztukę, a niestety, tak się wszystko układa, | wyprowadzała się, p. Kasprzycka obraz za 
że za sztukę pójdzie drugi raz na 6 miesięcy | trzymała pod pozorem, że jako ręczycielka 
więzienia. jest odpowiedzialną a pretensje firmy przejęła 

Przed kilkunastu dniami Sąd Grodzki ska | na siebie. Gdy jednak p. Kasprzycka nic wy 
zał p. Marję Kasprzycką na 6 m. więzienia za | wiązywała się ze swych zobowiązań i rat nie 
sprzeniewierzenie obrazu wziętego na raty z | płaciła, firma zażądała zwrotu obrazu. Przy 
firmy p. Głowackiej. Wczoraj p. Kasprzyc | byłemu do nicj agentowi firmy na zapytanie 
ka zasiadła znowu na ławie oskarżonych za : gdzie jest obraz, odpawiedziała, że w... 
podobny czyn. Sąd skazał p. Kasprzycką ns drugie 6 mic 

Sublakatorka jej p. Lenkau wzięła rów | sięcy więzienia. (b) 


rządu M, — 15,30 zł; Urzędnicy Nadzoru Bu- | 


prezydentem Barciszewskim, prezesem Poczt 
Kozubskiem, wiceprezesem Zw. Legjonistów dr. 
Bermańskim, prezesem Rady Grodzkiej BBWR 
dr. Nieduszyńskim, prezesem ZS kpt. Kalitą 
przedstawicielem S. O. sędzią  Świąteckim. 
przedstawicielem prokuratury,  podprokurato 
rem Galubą, radcą inż. Tychomiewiczem, re 
ferentarzem  zubińskim, radcą  Śpikowskim, 
kom. Witkowskim, podkom. Fąferkiem Oraz 
Radą Miejską i Magistratem bydgoskim ma 
czele. 

Uroczystość zagaił p. prezydent Barcjszew 
ski. 

„W dniu 15 czerwca ruch na ulicach nasze 
go miasta był niebywały. Robiliśmy ostatnie 
przygotowania do święta XV Dywizji, które 
zaszczycić miał swą obecnością Pan Prezydent 
Rzplitej. Podczas ostatnich już przygotowań 
rozeszła się _ straszna wiadomość, że 
Pieraoki został zamordowany w skryte 
bójczym napadzie. W kilka dni po wypadku 
zebrała się Rada Miejska i by po wieczne cza 
sy uczcić tego Wielkiego Bojownika o Wolność 
postanowiła jedną z ulic miasta nazwać Jego 
imieniem. Wykonując to postanowienie kor 
poracyj miejskich ogłaszam, że dotychczaso 
wa ulica Senatorska nazywać się będzie od 
tej chwili ulicą Bronisława Pitrackiego". 

Po przemówieniu p. prezydenta Barciszew 
skicgo oddziały sprezentowały broń, a orkie 
stra 61 pp. pod batutą p. por. Kuczery ode 
grała „Pierwszą Brygadę". 

Jako drugi przemówił wiceprezes Zw. Legjo 
nistów p. dr. Benmmański, podając ciekawy szcze 
gół z życia legjonowego Min. Pierackiego, kie 
dy jako porucznik został ciężko ranny w pier 
si pod Jastkowem Został na posterunku mimo 
ciężkiej rany po to, aby oddać następcy 3we 
mu kasę kompanijną. 

W końcu przemówił p. starosta Stefanicki, 
dziękując w imieniu Rządu korporacjom miej 
skim za uczczenie zasług Ministra Pierackiego 
a przedstawicielom wojska, organizacyj i spo 
łeczeństwa za uświetnienie swą obecnością 
uroczystości. Po przemówieniu p. starosty or 
kiestra odegrała hymn narodowy, : 

Następnie przed tablicą ulicy Min. Pierac 
kiego i przedstawicielami włądz odbyła się 
defilada. Na ozele kroczyła kompanja honoro 
wa 61 pp. z orkiestrą, a dalej: oddział bydgo 
ski Zw. Legjonistów, doskonale prezentujące 
się kompanje Zw. Strzeleckiego, oddział żeń 
ski ZS., „Orlęta", Oddział marynarzy, Legjon 
Młodych, Zw. Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII, Pocztowe PW, oddział ratowniczy PCK. 
Kolejowe 2W, Zw. Kolejowe, Cech Kowa:ski, 
Weterani Powstań Narodowych, Zw. Rezerwi- 
stów i oddział konny Zw. Strzeleckiego. 

W południe o godz. 12,30 odbyło się w 
świctlicy policyjnej uroczyste zebranie oddzia 
łu Zw. Legjonistów, w którem wzięli również 
udział: p. starosta Stefanicki, p. gen. Thomme“ 
i przedstawiciel „Dnia Bydgoskiego", Zebra- 
nic zagaił p. dr. Bermański, wskazując drogi, 
po których powinni kroczyć wszyscy legjoniści 
i być przykładem dla innych. Po uozczeniu 
pamięci zmarłych, legjonistów w bojach -o 
Wolność, p. prof. Wrzoś wygłosił doskonale 
opracowany referat wspominający krwawe bo 
je Legionów. Uroczyste zebranie w 20-tą rocz 
nicę wymarszu I-szej Kadrowej zakończono 
wspólną fotografją. 

Wieczorem o godz. 18.15 odbyła się uro” 
czysta akademja w salach „Strzelnicy”, a o 
godz. 20,50 na Starym Rynku im. Marszałka 
Piłsudskiego apel poległych legjonistów z I 
kompanji Kadrowej. 1% 

Uroczystości legjonowe przeszly w Bydgo 
szczy niczwykle poważnie, a wzięła w nich 


«dział cała patrjotyczna ludność Bydgoszczy. 
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WTOREK, DNIA 7 SIERPNIA 1934 R. 


=æ Nocny dyżur dptek. Od dnja 4—10 sier- 
psia rb. dyżuruje apteka pod „Lwem‘‘, ul. Pań- 
ska 22, tel. 40. 


REPERTUAR KIN. 


„APOLLO": — wyświetla dziś porywającą 
epopeję miłości i bohaterstwa p. t, „Buntow- 
nik". W rolach głównych Vilma Banky, Wiktor 
Varkomyj i Louis Treaker. Miljonowy fiim naji- 
nowszej produkcji amerykańskiej, przewyższa- 
jący rozmachem realizacji „Na zachodzie bea 
zmian“, 

„GRYF'* — wyświetla najnowszy film pro- 
dukcji europejskiej p. t. „Cesarzowa i jaf‘, w 
roli głównej rozkoszną i figlarna Liljana Har- 
vey, Oraz wytworny Charles Bayer.  Nadpro- 
gram: najnowszy tyg. Foxa i kronika PAT'a. 


Jnformator 
dia przyjezdnych. 
w Grudziądzu 


POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA- 
WIARNIE: 

„Królewski Dwór“, Rynek 3/4 na;wspaaialszy 
hotel Pomorza, pierwszorzędaa restauracja. 
kawiarnia i piwiarnia, 

„Hotel Centralny“, Plac 23 Stycznia 12 — so- 
lidna restauracja, garaż. 


POLECAMY FIRMY: 
Apteka pod „Lwem“, ul, Pańska, 
Szanownej Publiczności. 
„Łucznik“ (Franciszek Lietz, Plac 23 Styceaia 
21) poleca na dogodnych warunkach „rowe- 
ry, maszyny do szycia, radjoodbiorniki, pa- 
telony, kuchenne naczynia aluminjowe, wy- 
żymacze. 


poleca się 


Z miasta 


— Z Urlopu. Dyrektor Ubezpieczalni Społe- 
cznej p. mjr. Kucharski powrócił z urlopu i ob- 
jął urzędowanie. 

— W trosce o bezpieczeństwo. W związku z 
uztatnim groźnym. pożarem stacji benzynowej 
firmy ,„Karpaty'* zarządziły  włądze zbądanie 
pod względem hezpjeczeństwą wszystkich stącyj 
benzynowych, zbiorników i urządzeń, polecając 
przeprowadzenie zbądanja komendantowi Straży 
Pożarnej, p. Leonowi Kaszewskiemu. 

— „Ułani, ułani — chłopcy m?iowani!'* Dn. 
3 bm. w godzjnąch przedpołudnjiowych wrócili 
z ćwiczeń polowych  grudziądzcy ułani przy 


dźwiękach orkiestry pułkowej. 


— Z ruchu handlowego. W, miesiącu lipcu 
zgłoszono nowych firn: przedsiębiorstw hąn- 
ulowych 25, przedsiębiorstw wytwórczych, prze- 
twórczych i usługowych 27,, wydano kart rze- 
mieślniczych 15, w tymże czasie wymeldowano 
przedsjębjorstw handlowych 7, innych 1. 

— Koło Inwalidów Wojennych i Cyw. przy 
BBWR ną swem gstatniem zebranju dn. 3 bm. 
pod przewodnictwem prezesa Stanisława Kwiat- 
kowskiego zajęło się omówieniem wewnętrznych 
spraw organizacyjnych Kołą. 

— Kursy kandydąckie „„Legjonu Młodych'' 
rozpoczną się już dnia 26 bm. Zapisy na kursy 
przyjmuje sekretarjat „Legjonu Młodych'* Plac 
23 Stycznią 17 p. I. codzjennie od 17—19. 

— Ofiara nieszczęścja w Rądzynie. Franci- 


“szek Mąślewski był zajęty dn. 2 bm. w godzi- 


nach przedpołudniowych w Młynie Parowym w 
Rądzynie czyszczeniem transformątora elektr., 
przyczem został porążony prydem o napięcju 
15.000 wolt. Pierwszej pomocy lekarskiej udzje- 
lit nieszczęśliwemu miejscowy lekarz Dr. Zieljń- 
ski z Rądzyną. Zabiegi ludzkie okazały się bez- 
skuteczne. 

i  — „Dzień Dziąłkowca Pomoyskiego**. Celem 
ostatecznego ustalenią programu odbędzie sję we 


s wtorek, dn. 7 bm. o godz. 20 w Teatrze Miej- 


skim zebranie Komitetu Wykonawczego pod 
przewodnictwem insp. St. Wodwudą. 

— „Związek Weteranów Powstań Narodog- 
wych'* na swem najbliższem zebraniu micsjęcz- 
nem dn. 7 bm. o godz. 20 w restąurącji Teatru 
Miejskiego przyjmie do wiądomości sprawozda- 
nie prezesą zarządu okręgowego oraz wręczy dy- 
plomy nowozweryfikowanym członkom. 

— Zapisy uczniów i uczenie do nowopowstałcj 
prywatnej szkoły 6-klasowej przyjmuje się co- 
dziennie w Sierocińcu przy Kuntersztynie, gdzie 
nowa szkoła zostanie umieszczona. 

— Bada Grodzką BBWR obrądować będzie 
w swym lokalu przy Placu 23 Stycznia we wto- 


. rek, dn. 7 bm. o godz. 20 pod przewodnictwem 


swego prezesa, p. rądcy IKuszczaka. 

— Zgłoszenia do nowopowstałego „Towarzy- 
stwa Pgolsko-Jugosłowjańskiego'* przyjmuje prof, 
Lam przy ul. Piłsudskiego 50. 
|, — „Kat. Stow. Pol.''* odbędzje swe mjesięcz- 
ne zebranie w dzisjejszy poniedzjąłek, dn. 6 bm. 
o godz. 19,30 w auli Gimnazjum Mat.-Przyr. 

— Wisła w dalszym ciągu opąda, stan wyno- 
sił dn. 4 bm. w Grudziądzu 2 m. ponąd normę. 

— Buch statków. Dn. 3 bm. kursowały na 
Wiśle następujące statki „Vistuli'*: wdół ,Bel- 
gja'', „Eleongra'* i „Hetman'', wgórę „Witeź'', 
„Krąkus'* i „Bałtyk'', zabjerając z Grudzjądzą 
05 osób i 15 ton ładunku. 

— Matką zamordowanego gimnązjasty Ku- 
berta nie przetrwała ciosu, odchodząc w zaświa- 
ty. Pogrzeb Ś. p. Anny Kubertowej odbędzie się 
w dzisiejszy poniedziałek o godz. 17 z domu ża- 
łoby z dworca kolejowego. Stroskanemu p. Ku- 
bertowi składamy najszczersze wyrazy współczu- 
cia. > 


— Posiedznie Rady Miejskiej. Porządek 
obrad posiedzenia Rady Miejskiej, które əd 
będzie się w czwartek, dnia 9 sierpnia o godz. 
20 jest następujący: 1) zagajenie, 2) odebranie 
przyrzeczenia radzieckicgo od radnego p. Bro 
nisława Zielińskiego, 3) odczytanie protokółu 
z ostatniego posiedzenia Rady Micjskiej, 4) 
Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia od p. J. 
Korycińskiej parceli o powierzchni 44 m. kw. 
na rozszerzenic chodnika przy ul. Wąskiej, 5) 
podjęcie uchwały w sprawie nabycia w drodze 
kupna, od spadkobierców p. Czarneckicj, par 
cel o powierzchni 270 m. kwadr. pod ul. Bar 
tosza Głowackiego, 6) uchwalenie _ cennika 
opłat za budzwę przewodów wodociągowych i 
kanalizacyjnych, 7) wybór 8 pp. radnych do: 
a) komisji rozliczeniowej między powiatem 
grudziądzkim a miastem Grudziądzem, w 
związku z przejęcem gm. Małe Tarpno, część 
gm. W. Tarpno i część gm. luszewo (2 pp. 
radnych), b) komisji rozliczeniowej między 
miastem a gm. Małe Tarpno (2 pp. radnych), 
c) komisji rozliczeniowej między miastem a 
gm. W. Tarpn> (2 pp. radnych), d) komisji roz 
liczeniowej między miastem, a gm. Tuszewo (2 
pp. radnych); 8) wybór 6 kandydatów. z gro 
na płatników podatku gruntowego, do komisji 
klasyfikacyjnej gruntów na okręg Grudziadz 
— miasto i to: 3 kandydatów z większej włas 
ności i 3 kandydatów z mniejszej własności; 9) 
wybór 19 opiekunów społecznych; 10) przyję 
cie do wiadzmości dekretu pana Wojewody 
Pomorskiego z dnia 10 lipca 1934 r. zatwierdza 
jącego uchwałę Rady Miejskiej z dnia 26 czer 
wca 1934 r. w sprawie pożyczki w wysokości 
711.000 zł; 11) przyjęcie do wiadomości dekre 
tu pana Wojewody Pomorskiego z dnia 11 lip 


ca 1934 r. zatwierdzająceg» uchwałę Rady 
Miejskiej z dnia 25 czerwca 1934 r. w sprawie 
pożyczki w wysokości 137.000 zł; 12) przyję 
cie do wiadomości dekretu pana Wojewody 
Pomorskiego Nr. SFF 7/140 zatwierdzającego 
uchwałę Rady Miejskiej w sprawie pożyczki 
w wysokości 100.000 zł; 13) przyjęcie do wia 
d»mości sprawozdania komisji rewizyjnej za 
miesiąc czerwiec. 

— Posiedzenie Rądy Miejskiej w najbliższy 
czwartek, dn. 9 bm. o godz. 20 z ważnym porząd- 
kiem obrad. 

— Zawody kajakowe o pierwszeństwo związ- 
kowe Sokolstwa Polskiego odbędą się dn. 12 
sicrpnią rb. w Grudziądzu na Wiśle. W progra- 
mie biegi jedynek j dwójek turystycznych pa- 
nów į mieszanych. Trasą 4 km. Zgłoszenia 
przyjmuje się dg czwartku dn. 9 sierpnia u p. 
prezesa Wincentego Banaszaka, Grudziądz, Mic- 
kiewicza 4. Początek zawodów o godz. 15. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Czesław Korsak, ul. św. Wojciecha 41 zgło- 
sił, że zamieęzkąła u Korsaków Jąnina Kąaljszew- 
ska opuściła dn. 2 bm. mieszkanie i dotychczas 
nie powróciła: z pozostawjonych listów pożc- 
gnalnych wynika, że opuściła dom, aby popełnić 
samobójstwo. Przyczyna: zawiedziona miłość. 

Grudziądzka policja,  współdziałając z żan- 
darmcrją wojskową, ujęła w piątek dezertera 
wojskowego Zygmunta Papierniką. 

W nocy na ulicy Legjonów na widok zbliża- 
jącego się policjanta nieznąni sprawcy porzucili 
2 worki ze skradzionemi jabłkami i zbiegli. 
Porzucony łup znajduje się na posterunku P. P. 
przy ul. Legjonów nr. 34. 

Henryk Rozłąm z ul. Ks. Budkiewicza 3 zgła- 
sił, że Rronjsław Wikliński z M. Tąarpna skradł 
mu z mieszkania maszynę do pisania. Wszczęte 
dochodzenią doprowadziły do ujęcia sprawcy i 
odebrania mu skradzionej maszyny. Dalsze do- 
chodzenią w toku. 

Leokadja Rocal z ul. Pierackiego 26, donio- 
sła, że Paweł Zamter z Koszar Czarneckiego 
skradł jej nad Wisłą torebkę ręczną z zawarto- 
ścią 7 zł. į zbiegł. Dochodzenie w toku. 

Przytrzymano 5 mężczyzn za opilstwo j 3 do 
dyspozycji władz. 
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Grudziądz czd bojowników o niepodległość Polski 


W dzisiejszy poniedziałek, dnia 6 sier- 
pnia, kiedy cały naród uroczyście święci 
20-lecie wymarszu Pierwszej Kadrowej, sta- 
je w szeregu wszystkich miast polskich i 
nasz śród, składając hołd tym bohaterom 
legjonowym, którzy, tworząc zaczątek Ar- 
mji Polskiej, wyruszył 20 lat temu w bój 
o wolność i niepodległość Ojczyzmy, a je- 
dnocześnie z największą wdzięcznością 
wspomina o Komendancie Legjonów, Mar- 
szałku Piłsudskim i Jemu składa najwyższy 
hołd. 

Grudziądzki Komitet Lokalny uzupełnił 
opublikowany już program uroczystości o 
następujące szczegóły: 

1) Uprasza się wszystkich rodaków o 
wywieszenie flag i udekorowanie domów — 
zwłaszcza na tych głównych ulicach, które- 


Specjalność: 


mi posuwać się będzie pochód; 

2) Po uroczystości przemianowania uli- 
cy Legjonów wyruszy wspólny pochód, w 
którym wezmą udział nietylko formacje i 
organizacje, ale również przedstawiciele 
władz oraz ogół społeczeństwa; (pochód 
przejdzie głównemi ulicami od ul. Legjonów 
przez Główny Rynek i Plac Stycznia do 
pomnika Marszałka Piłsudskiego obok 
dworca; 

3) U stóp pomnika Marszałka Piłsudskie- 
go złożą wiązanki kwiatów i wieńce przed- 
stawiciele władz, organizacyj i społeczeń- 
stwo; 

4) W dzisiejszy poniedziałek, dn. 6 bm. 
zbiórka wszystkich organizacyj P. W. o 
godz. 19 na dziedzińcu koszarowym 64 p. p. 
przy ul. Legjonów. 


Tel. 2010 Bracia elz, Gdynia Tel. 1050 


Dom ekspedycyjno-tfransportowy Íp. z o. DP. 


Podaje dofłaskawej wiadomości; że z dniem 4 sierpnia 1934 r. przenosi swoją 
firmę do nowo-wybudowanyck lokali z ul. Antoniego Abrahama 


na ui. Stefana Batorego vis a vis kościoła. 
stała komunikacja towarowa z Qdańska i TRANSPORT MEBLI. 


TABORY — SKŁADY, WŁASNE SAMOCHODY. 
Staraniem naszem będzie jak dotychczas tak i nadal wszystkich naszycb klientów 


pod każdym względem zadowolić. 


Uprzejmie też prosimy o łaskawe okazanie nam 


nadał swego zaufania oraz życzliwego poparcia. 5421 


Śpadł z wozu i złamał kregosłup 


Tragiczna śmierć rolnika w Bydgoszczy 
Ub. soboty na jednej z dróg poliych w | znajduje, nic pośpieszył mu z pomocą. Do- 
okolicy Jachcie koło Bydgoszczy zdarzył | piero żona jego, zaniepokojona długą nie- 
się nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął | obecnością męża wszczęła poszukiwania, 


za sobą tragiczną Śmierć rolnika Wojcie- 
cha Prostaka. 

Prostak, mężczyzna w wieku około 57 
lat jechał furmanką na pole, znajdujące się 
niedaleko za miastem. Niewiadomo dotych- 
czas z jakiej przyczyny — rolnik spadł z 
furmanki i to tak nieszczęśliwie, że dostał 
się pod koła wozu. Nieszczęśliwy wypadek 
pogarszał fakt, iż przez długich kilka go- 
dzin nikt nie wiedząc, gdzie się Prostak 


w rezultacie których Znaleziono Prostaka w 
polu. Nieszczęśliwy odzyskał jeszcze przed 
przybyciem pomocy przytomność, jednak 
poruszyć się, a tembardziej podnieść się nie 
mógł, gdyż — jak następnie stwierził le- 
karz — Prostak doznał złamania kręgo- 
słupa. 

Po przywiezieniu do lecznicy — wszel- 
ka pomoc okazała się już daremną i Pro- 
stak niebawem wyzionął ducha. 


a D ih ai D m | zimy. MK KE IE. 


— Podziękowanie. Na rzecz ludności, dotknię 
tej klęską powodzi, ofiarowali w dalszym cjągu: 
Młyn Nadwiślański 25 kg mąki żytniej; Sekcja 
branży spożywczej przy Centr. Zw. Det. Kupc. 
Chrześc., oddział w Chełmnie 20, — zł; Polskie 
Tow. Krajoznawcze oddz. w Chełmnie 10,— zł; 
Kathgl. Gesellig. Verein w Chełmnie 10,— zł; 
p. Napoleon Malczewski, części odzieży i bjeli- 
zny oraz ksjążki, p. Zenon Górecki 5,— zł; p. M. 
Rakowski 2,50 zł; p. Ign. Motylewski 1,50 zł; p. 
Giniecki 1,— zł; p. Prolebsting 2— zł; p. D. 
Lipiński 0,50 zł; p. Płoszyński 0,50 zł; p. Wi- 
śniewski 0,50 zł; p. Piekarski 0,50 zł; p. Ro- 
życki 0,50 zł; p. Szupryczyński 5,— zł; p. Za- 
porowicz 3,— zł; p. Wolski 2,— zł; p. Binkow- 
ska 2— zł; p. Hoffmann 2,— zł; p. Płocki 2,— 
zł; p. Bron. Semrau 2 —— zł; p. Kozakiewicz 
2,— złą p. Kaniewski 2 — zł; p. Witkowski 


Marceli 1,— zł; p. Netkowski 1— zł; p. Klein 
Franc. 1,— zł; p. Lewandowski Franc. 1,— zł; 
p. Słoniecki 1,— zł; p. Szamotulski Leon 1,— 
zł; p. Rezmer Jąn 1,— zł; p. Domagalski Franc. 
1, — zł; p. Zacharek Jąn 1 — zł; p. Borowski 
Stan. 2,— zł; p. Gedyk Józef 1 — zł; p. Brąż- 
kiewicz Franc. 1,— zł; p. Klimek Franc. 1 — zł; 
p. Wezner Maksym. 1,— zł; p. Kunz Jan 1, — 
zł; p. Złotowski Konst. 1,— zł; p. Czubrychow. 
ski Maks. 1,— zł; p. Minczyński Wiktor 1,— 
zł; p. Podlecki Wład. 1,— zł; p. Mańkowski Jąn 
1,— zł; p. Płociński Jan 1— zł; p. Rożycki 
Aleks. 1,— zł; p. Szymański Franc. 1 — zł. 
Wyżej wymienionym, wspanigąłomyślnym 
ofiarodawcom skłądamy niniejszem nasze serde. 
czne podziękowanie i szczere „Bóg ząpłaąć'". 
Chełmno, Komitet Lokalny „Pomocy Powo- 


dziangm'* (—) ZŻawącki, burmistrz i przewodni- 
czący. 


Grudziądz na rzecz powodzian 


W Administracji naszego pisma złożyli na 
rzecz powodziąn: urzędnicy Ubezpieczalni Spo- 
łecznej 182,20 zł; dyrektor i naczelny lekarz 
Szpitala Miejskiego Dr. Maślanka 10, — zł; ku- 
piece Genderką 3,— zł;  nauczycielstwo rejonu 
płatniczego 3,— zł; przy wypłacie uposażenia 
przez kierownika szkoły im. Sienkiewicza Cezą- 
rego Kalinowskiego 21,— zł; kupiec Steier Z nl. 
Toruńskiej 25— zł. 

Dotąd złożono w Administracji naszego pi- 
smą na rzecz powodzian ofiar w sumie 2.067,53 
zł Pozatem złożyli w K. K. O. m. Grudziądza: 
Związek Żydów Uczestników Walk o Niepodle- 
głość Polski, Oddział w Grudziądzu, 86,50 zł, 
zebrąnych wśród współwyznawców. 


Na powodzian złożyli w Powiatowym Komi 


tecie POP w Grudziądzu: Dzierżawca domeny 
p. Wiechmann z Fijewa p. Radzynem i pracow 


|nicy majątku 125 zł, właściciel dóbr Dembiniec 


p Grzybowski i pracownicy majątku 122 zł, 
mieszkańcy gminy Tuszewo 11 zł, mieszkańcy 
gminy Rogóźna Zamck 2230 zł, mieszkańcy 


Į gminy Stary Folwark 16 zł, mieszkańcy gminy 


boguszewo 5 zł, urzędnicy Wydziału Pow. l 
ratę 30 zł, urzędnicy Starostwa Powiatowego 
35,50 zł, mieszkańcy gminy Grabowiec 30 zł, 
w naturaljach złożyli mieszkańcy gminy Bo 
guszewo 1237 kg żyta i 200 kg pszenicy, 


Za kradzieże i oszustwo 


W ostatni piątek zasiadł na ławie oskarżo- 
nych grudziądzkiego Sądu Okręgowego szereg 
ludzi, którzy chcieli w sposób nieuczciwy z 
krzywdą bliźniego wzbogacić się, odnosząc z 
wyroków sądowych zasłużone kary. 

Władysław Smoliński, zamieszkały w Gru- 
dziądzu, obecnie przebywający w więzieniu 
karno-śledczem, odpowiadał za dwukrotną kra- 
dzież. Sąd skazał go na karę dwa i pół roku 
więzienia bez zawieszenia. 

Rajmund Baranowski, bez stalego miejsca 
zamieszkania, obecnie siedzący w grudziądzkiem 
więzieniu karno-śledczem, skradł w grudniu ub. 
r. na szkodę Baeckera, właściciela  drogerji 
przy Placu 23 Stycznia w Grudziądzu, 6 fute- 
rałów z łyżkami alpakowemi wart. 58 zł., oraz 
2 cozpylacze, 2 żelazka do prasowania na szko- 
dę Artura Martina z ul, Długiej 3. Sąd ukara? 
go 8 mies. więzienia, 

Robotnik Teodor Briidkner za Świecia n/W. 
ul. Świętopełka 2, skradł w listopadzie ub, r. 
w Świeciu Franciszce Połczyńskiej banknot 20 
zł, za w wymierzył mu Sąd Grodzki w Świe. 
ciu karę 2 mies. aresztu. Brückner nie był zado- 
wolony z tej kary i odwołał się do Sądu Okrę- 
gowego w Grudziądzu. Na rozprawie głównej 
dnia 3 bm. sąd ten, rozpatrując sprawę, uznał, 
że należy mu się kara na zasadzie art, 257 $! 
K. K. 6 mies. więzienia, 

Franciszek Czapla z Szembruka w celu o- 
siągnięcia korzyści majątkowej usiłował dopro- 
wadzić Franciszka Ratkowskiego do niekorzyst- 
nego rozporządzenia swem mieniem za pomocą 
wprowadzenia go w błąd; mianowicie Czapla, 
pokazując Ratkowskiemu jakąś książeczkę o- 
szczędnościową P. K. O. na kwotę 10.000 zł, 
zaproponował mu pożyczkę z tej sumy, za co 
usiłował wyłudzić z góry 300 zł, prowizji, Sąd 


kazał Franciszka Czaplę na karę więzienia 6 « 


mies. z zawieszeniem na 5 lat. 


Pracowity dzień Sądu 
Grodzkiego 


Sąd Grodzki w Grudziądzu na rozprawach 
w dn. 31 ub. m. i 2 b. m, rozpatrywał następu- 
jące sprawy: 

Benon Plichta, szewc w Grudziądzu, przy- 
właszczył sobie z początkiem rb, oddaną mu 
przez Stanisławę Górską do naprawy parę trze- 
wików i karwał skóry, Został on za to ukarany 
1 mies. aresztu. 

Aleksandra Malikowska, kobieta lekkich o- 
byczajów z Grudziądza, zabrała w nocy na 6 
kwietnia rb. na szkodę St. P. browning i 40 zł. 
gotówki. (Kara: 6 mies. więzienia. 

Alojzy Lipowski, rolnik z Górnej Grupy, 
19 czerwca cb. pobił Stanisława Wąsika, uży- 
wając ponadto noża i zadając Wąsikowi 2 
pchnięcia w plecy oraz 1 w głowę. Wyrok: 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata. 

Franciszek Faliński z Działdowa zabrał w 
maju rb. na szkodę Zygmunta Teskego z Gru- 
dziądza męski płaszcz zimowy, 3 koszule, kale- 
sony, pończochy, spodnie, sandały į szalik; zo- 
stał skazany na 3 mies. aresztu z zarwieszeniem 
na 3 lata. 

Rozalja Mączkowska z Wyszczekank; pow. 
Grudziądz oskarżona o to, że w czasie od lute- 
go do kwietnia rb. zabrała na szkodę Janiny 
Kamińskiej kilka sukien, prześcienadło i waliz- 
kę, łącznej wartości 140 zł., została ukarana 2 
mies. aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Marta Łęgowska, robotnica z Grudziądza. 
sprowadzona w nocy na 1 bm, przez posterun* 
kowego do komisarjatu, znieważyła go słownie. 
Kara: I mies. aresztu z zawieszeniem na 2 lata 

Antoni Zieliński, szofer w Łasinie, zniewa- 


żył słownie w czerwcu rb. pełniącego służbę 


posterunkowego P, P. Wyrok; 1 mies. aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata. 


— m m m 
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W sobotę rozpoczęła się w krąkowskim okrę- 
\gowym sądzie karnym rozprawa przeciwko Mar- 
ji Cinnkjewiczowej i towarzyszom, a to Janowi 
Kołodziejskiemu, Czesławowi Mrowcowi i Felik- 
sowi Jagusińskiemu. Sprawa łączy się ściśle z 
rzekomą kradzieżą kosztowności i futer Marji 
Cjunkiewiezowej w Grand-Hotelu w Krakowie. 
Marja Ciunkjewiczowa oskarżona jest o to, że 
rrzyjęła propozycję Czesłąwa Mrowca przyzną” 
ria się do njepopełnionej kradzieży, a tem samem 
do wprowadzenia w błąd włądz, celem uzyskania 
premji asekuracyjnej. Na sobotniej rozprawie 
odczytano akt oskarżenia i przystąpiono do 

przesłuchania oskarżonych. 


(RER um WG O | Takimi A" 


600 uzbrojonych policjantów 
niemieckich przejechało dziś przez Pomorze 

Dzisiaj, 6 sierpnia, o godz. 2,50 rano, 
pociągiem tranzytowym przez Chojnice — 
Tczew przejechało przez Pomorze 600 u- 
mundurowanych i uzbrojonych policjantów 
niemieckich, którzy udali się do Tannen- 
bengu w Prusach Wschodnich w ceru zape- 
«nienia porządku i bezpieczeństwa w cza- 
sie uroczystości pogrzebowych prezydenta 
Hindenburga. 


Piorun w mieszkaniu zabił gospodarza 

W czasie szalejącej w nocy z soboty na 
niedzielę nad powiatem wąbrzeskim burzy pio 
rum uderzył w dom Szymona Dębowskiego w 
Wielkiej Łące, zabijając właściciela domu w 


710 Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka pań 
domu. 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmai- 
tości. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astron. 
12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wsadom. meteo- 
rol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12,10 
Lekka muzyka polska ze Lwowa, 13,00 Dzien- 
nik połudn. 13,05 Muzyka popularna (płyty). 
14,00 Wiadom. o eksp. polsk. 14,05 Wiadom. go- 
spod. 16.00 Audycja legjonowa z Krakowa. 
1700 Audycja dia dzieci: Opowiadanie z oka- 
zii 20-ej rocznicy wymarszu Legjonów mióra T. 
M. Nittmana. 17,15 „Na nutę nowej Polski" — 
audycja ze Lwowa. 18,00 „Mobilizacja strzel- 
czyń i drużyniaczek w r. 1914“ — wyść p. L. 
Śliwińska. 18,15 Muzyka lekka (płyty). 18,45 Po 
$adanka B. Winawera. 18,55 „Życie kulturalne 
i artystyczne stolicy“. 19,00 Rozmaitości. 19,10 
Program na dz. nast, 19,15 ,Legjony', Audycja 
żołnierska. 19,40 Marsze wojskowe (płyty). 
1950 Wiadom. sport. 20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 „Wrażenia przedstawiciela Polonii zagra- 
nicznej z pobytu w Polsce'. (Feljeton). 20,12 
Koncert muzyki polskiej. Wyk.: Ork, symt. P. 
R. pod dyr. A. Dołżyckiego i I. Dygas (śpiew 
— trasm. ze Lwowa). 20,50 Dziennik wiecz. 
21,00 Capstrzyk Marynarki Wojennej (Tr. z 
Gdyni). 21,02 „Skrzynka poczt. roln.“ — omó- 
wi inż. Tarkowski, 21,12 D, c. muzyki pol- 
skiej. 22,00 „Wybuch wojny — osobiste wspom 
nienia“ — wygl p. W. Sieroszewski. (Felj. li- 
ter.). 22,15 Transm, z Poznania. 23,15 Polacy z 
zagranicy, uczestnicy Zjazdu, przemawiają do 
swych rodzin na obczyźnie. 23,20 Wiadom. me- 
teor. dla komunik. lotniczej. 
Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 
16,00 Kraków. Pieśni żołnierskie. 
16,00 Monachjun í inne stacje niemieckie. 
„Wałlkirja* — opera Wagnera. Tr, z 
Bayreuth. 


Radjostacja warszawska 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zoze“. 6,38 
Gimnastyka. 7,05 Dziennik poranny. 6,35, 6,53, 
7,10 Muzyka poranna (plyty). 7,20 Chwħka pań 
domu, 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmai- 
tości. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astron. 
12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wiadom. mc- 
teorol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12,10 
Koncert zesp. H. Adamskiej-Grosmanowej. 
13,00 Dziennik połudn, 13,05 Program dla dzieci 
młodszych ze Lwowa. 13,20 Muzyka popularna 
(płyty. 13,55 „Z rynku pracy'. 14,00 Wiad. o 
eksp. polsk. 14,05 Wiadom. gosp. 15,40 Poga- 
danka muz. z Krakowa. 16.00 Tr. z Bayreuth 
I-$o aktu dramatu muzycznego „Zygfryd“ Ry- 
szarada Wagnera z cyklu „Pierścień Nibelun- 
ga". 17,30 „Skrzynka P, K. O.” 17,45 Recital 
śpiewaczy Z. Żmigród-Fedyczkowskiej. Przy 
fort. prof. J, Leteld. 18,10 „Wrażemia z pobytu 
w Bayreuth“ — pióra dyr. Tadeusza Mazur- 
kiewicza, kier. muz. P. R. 18,25 D. c. transmisji 
z Bayreuth. II-gi akt z dram. muz, „Zygfryd”. 
19,45 Pogadanka o Turnieju lotniczym. 19,55 
Kronika harcerska, 20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Rozmaitości. 20,10 Program na dz, nast. 
20,15 Wiadom. sport. 20,25 Recytacje poezyj J. 
Lechonia, E, Słońskiego, K. Wierzyńskiego i 
Or-Ot'a. 20,35 Dziennk wieczorny. 20,45 Wia- 
domości rolnicze. 20,55 D. c. transmisji z Bay- 
reuth. Akt II-ci „Zygfryda“. 22,25 Odczyt z 
Krakowa. 22,40 Muzyka lekka (płyty). 23,00 
Wiadom, meteor. dla komunik, lotniczej. 23,05 
Polacy z zagranicy, uczestnicy Zjazdu, prze- 
mawiają do swych rodzin na obczyźnie. 


Najciekawsze audycie innych radjostacyl. 
13,05Łwów. Recital śpiew. 12-letniej J. Sei- 
dlerówny. 
16.00 Monachium i inne stacje niemieckie. 


djolańskiej wystąpiły bardzo wyraźnie ideały 
Południa zarówno w doborze repertuaru, jak | 
w samem wykonaniu.. Słyszeliśmy dzieła prze- 
dewszystkiem włoskich kompozytorów, dzieła 
o wybujałej melodyce i zmysłowem pięknie. 
Słyszeliśmy śpicwaków i śpiewaczki o` gorą- 
cych, nabrzmiałych namiętnością głosach, naj- 
większych i najeławniejszych reprezentantów 
bel-canta. 

Zupełnie inny rodzaj muzyki usłyszymy w 
transmisjach z Bayreuthu.  Przedewszystkiem 
będą to wyłącznie dzieła Wagnera, których oe- 
kiestra, głos ludzki, tekst i dekoracja, zupełnie 


Dzieła Wagnera nie są to opery, lecz dramaty 
muzyczne, gdzie nie chodzi o piękno brzmienia, 
o piękno samej muzyki, lecz © dramatyczność, 
o wydobycie myśli przewodniej i idei dramatu. 

Małe miasteczko bawarskie Bayreuth etaje 
się miarodajnym ośrodkiem muzyki wagnerow- 
skiej, celem pielgrzymek wezystkich jego wy- 
znawców. Tutaj zjeżdżają cię najlepsze siły 
śpiewacze, najlepsi dyrygenci i muzycy, aby po 
niezliczonej ilości trudów, po niesłychanie eta- 
ranem przygotowaniu, zaprezentować światu w 
miesiącach letnich jaknajczystszą sztukę wa- 
śnerowską. Tegoroczny festival z udziałem naj- 
lepszych sił muzycznych będzie, jak zwyłde 
prawdziwą ucztą duchową. Dzięki staraniom 
„Polskiego Radja” będą radjosłuchacze mogli 
usłyszeć Ill-cią część „Pierścienia Nibelun- 
gów", dramat muzyczny „Zygóryd*., We wto- 


inną spełniają misję, jak w operach włoskich. - 


16,30 Paryż. Recital fort. Roberta Casadesusa. „Zygfryd“ — opera Wagnera. Tr. z Bay- 
chwili, gdy przechodził z kuchni də pokoju | 18,30 Moskwa (Stalin). Koncert symfoniczny. reuth, rek 7-go sienpnia redaktor Jachimedki wygłosi | 
jadalnego. Żona Dębowskiego została przez | 19,00 leki zk ANĄ e: 19,45 A A. Kraków" — w opr. dr. | o godz. 15.40 pogadankę muzyczną o „Zygłry- | 
. r ; A + | 20,12 arszawa. cert muzyki polskiej. . zyckiego, a __ $ > . 
piorun lekko porażona. Pożaru piorun nie 20,45 Paryż (Radio-Paris). Festival Wagnerow- | 19,45 Poznań. „Samolotami ku szczęściu: — dzie, a następnie w trzech odstępach trane 


wywołał, 


Od 1-go sierpnia 
w restauracji 


Hotelu..Orłem 


ski. Tr. z Kasyna w Vichy. 


TYLK 


5 


4 Całe miasto jest 


miewająco określa 


© DWA DNI W TORUNIU: 


WACŁAW PYFFELLO przyjechał i rozpoczął przyjęcia. D. Stanisławowi Sobańskiemu w Gdyni 
ul. świętojańska 33/35, telefon 24-56 i 26.65 =" 


przedstawicielstwo 


Światowej sławy Jasnowidz - Astrolog Wacław Pyffello zdu- 
los Życia, uspakaja nerwy i wnosi 
szczęście. Ponadto bezinteresownie wybiera szczęśliwy nu- 
mer losu do Loterji Państwowej i wskazuje gdzie takowy 


wygł. p. C. Firko. 


poruszone trafną przepowiednią. 


mitowany będzie z Bayreuth „Zygiryd”, 


Niniejszem komunikujemy, iż powierzyliśmy 


naszej Organizacji na teren powiatu Morskiego. 

Związek Gospodarczy Spółdzielni Mlecząrakich ; 
Spółdz. z odpow. udziałami w Poznaniu, ul. Składowa 4. 

Polowanie | ! 5450 
20:po sierpnia 1934, o godz. = 
4stej odbędzie się w budyn: LICYTACJA Z MASY UPADŁOŚCIOWEJ. . 
ku szkolnym w Skłudzewie W sobotę, dnia 11 sierpnia br. o godz. 10-tej sprze. 
licytacja polowania gmin:| gam w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 61 m. 8 najwię- 
nego 554 ha. Zwierzyna cej dającemu za gotówkę należące do masy upadłościo- 


Bydgoszcz 


rozpoczął występy doskonały zespół rewjowy 
pod kierownictwem humorysty i piosenkarza 
FJanmnusza Poliana. 


| Taniec, humor i Śpiew! 


Dancing i cocktail bar otwarty do rana. 


Uma mesh można nabyć. Okazierel niniejszego ogłoszenia płaci zamiast zł. 5 tylko -2 zł. 
Toruń, plac Teatralny 5, Hotel „Polonja“ pokój 10. 


WROCIŁ 5435 
Dr. med. Franciszek Czajkowski 


Lekarz specjalista chorób płucnych 


Gdańska 24 Bydgoszcz tel. 1573 | przechodnia, dziki i daniele e: . 
ai. RZE D wej firmy Otto Wiese, w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 90: 
LICYTACJA PRZYMUSOWA uma | Zarząd Spółki Bow ieckiciai a) różne należności księgowe (dłużnicy) w łącznej kwo- 
Dnia 7 sierpnia 1934 r. o godz. 9-tej podpisany Ko- Km. 1137, 39/34 5439 A dod PZPC 2 cie 15.721 zł. oprócz wątpliwych pretensji, b) 50 sztuk 
moyrnik sprzeda w drodze licytacji publicznej najwięcej i s : PRZETARG u Mieszkanie akcyj Tow. Ake. Motor Polski w Żninie nominalnej war 


tości 500, — zł, c) resztę towarów technicznych. Bliż: 


dającemu za gotówkę; powóz cząrny, 10 osi ciężkieh, K sr, a) a Ze 
sze informacje udzieląm w 50QZ. ur 


100 kg. podków żelaznych i platformę na reeorąch osza- 11 lipca br. godz. 10 sprzedaję w Chełmnie na rynku 6:pokoj. słoneczne, komfort, 


przymusowym przetargiem za gotówkę: 1 samochód oso- naprzeciw placu tennisowe: . 
cowene na łączną sumę 1.420,— zł. 5454 bowy marki Fsex** oszącowany na 3.000,— zł. Bo PR A Tori mojem. 5438 
- Mi 7 2 x „ BĘ: y% , go wynajęcia. n, ; 61 g i 
(=) Dobrzański Michał, Komornik Sądu Grodzkiego (©) Aloizy Bartosiński, Komornik Sądu Grodzkiego | Mickiewicza 18. I ptr. (—) Fr. Węglikowski, Dworcowa 61 m. 8, 3 
Rew. O. w Grudzjądzat, 


rew. II. w Chełmnie. 5427 zarzgdcą masy upadłoścjowek 


a 


WTOREK, DNIA 7 SIERPNIA 1934 R. 


ZNAJDUJĄ SIĘ W 


INGWROCLAWIU-ZDROJU 


RRAIN 


Na początek szkoły! 


Tornistry: szkolne imitącją . . w gld. gd. od 1,25 
Isa skórkowe e © © © e © ò o -> e 0 -4,95 
Tablice: . . . . . «. « «. « . 10.85, 0.75, 0.65, ©.55 
Gąbki = dobra guma 5 n Teni eo Voe «s 0 CJ 

„. „Rysiki 6 sztuk ATA k E SEZ E 
Piórniki: z drzewa e e e 20,65, 0,45, 0.30 
z skóry e « o «1,45, 1,25, 0,85 


Hermann Thalmann, 


Gdańsk 
(5411) 


Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że profesor gim- 
nazjalny Gustaw Koneczny, zamieszkały w Tczewie 


Junkergasse 10/11 


Junkergesse 10/11 
Stałe ceny! 


Stałe ceny! 


i niezamężna Barbarą Norkówna, zamieszkałą w Sop- 
potach Behrendstr. nr. 10, 
chcą zawrzeć związek małżeńską 
Tczew, dnia 2 sierpnią 1934 r. 
~ Urzędnik Stąnu Cywilnego: 
w zastępstwie: (=) Witczak. 


6453 


Nr. Km. 1177/34. 
OBWIESZCZENIE 
o przetargu nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V w Toruniu, 
arzędujący w Tgrunju przy ul. Wodnej 5/7 na zasgdzje 
urt. 679 kpc. obwieszczą, że-w dniu 27 września 1934 r. 
o godz. 10-przed. południem w Sądzie Grodzkim w To- 
junju pokój 43 odbędzie się sprzedaż z publicznej licy- 
tacji nieruchomości miejskiej składającej się z domu 
mieszkałno-handlowego murowanego oraz podwórzą, po- 
łożonego w "Toruniu, przy ul. Szerokiej 36, zapisanej w 
księdze wieczystej Toruń — Stare Miasto karta 444, 
obejmującej powierzchni 238 mtr. kw., którą stanowi 
własność wdowy Marji z'd. Palińskjej, Kalinowskiej w 
Toruniu. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzje Grodzkim w Toruniu. 

Powyższą nieruchomość zostąła oszacowana na sumę 
(4,033,00 zł., sprzedaż ząś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania t. j. od kwoty 55.524,75 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w kwocie 7.403,30 zł. w gotówce albo w ta- 
kich papierach wartościowych lub książeczkach władko- 
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości % ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki ];- 
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nje będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własnoścj na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeljiosoby te przed rozpoczęciem przetąrgu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji į że uzyskały 
postanowienie Sądu nakazujące. zawieszenie egzekucji. 

W' ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie o "godz. 
8—18, zaś akta postępowania egzekucyjnego przeglądać 
można w Sądzie Grodzkim. 

(=) Leonard Rzymyszkjewicz, Komornik Sądowy 

Toruń, Wodna 5/7. 


5443 


Km, 2644/34. 5442 
K 


= OBWIESZCZENIE 


o przetargu przymusowym. 

Dnia 9 sierbnig 1934 r. o godz. 12 w poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu zą natychmiastową gotówkę. w Świecju Wieś po- 
wiat Grudzjądz u p. Pawła Krefta co następuje: 120 ctr. 
mieszanki w słomie w stodole GBzacowanej na sumę 
720,— zł. którą reflektanci mogą oglądać w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym. 

i Sądu Grodzkjego Rewiru I. w Grudziądzu. 


, 
Ogloszenia: wiersz milim. na stronie 7-4amowej 


w tekście na pierwszej atronie 
na drugiej ! trzeciej stronie 0.80 


zł — w tekście |". 


Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym skladzie 25% drożej 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


Dla poszukujących pracy | nekrolog! 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


W Qdańsku za wiersz m/m na stronie 7-lamowej 
"T ° o'v o 4-lamowej 
Drobae za ałowo 5 fan. — tytulowe , . 


orzepiamne miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


ZALECANYM 


Nowoczesne inhalatorium solankowe 
Kuracje wodolecznicze 
Ett 


aia „c joma e e BSG 10 fen. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 


w artretyżmie, reumatyźmie, podagrze, w chorobach % 
kobiecych, dzieci i przemiany materji. 


Km. III. 3698/34. 5441 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III rewiru 
Wojciech Jąnowski, urzędujący w Grudzjądzu przy ulicy 
Lipowej 15, obwieszcza, że ną dzień 28 sierpnia 1934 
roku godzina 14-ta został wyznączony termin do opisu 
1 oszacowanią nieruchomości majątku Józefa Grzywacza, 
położonego w Buczku, pow. Grudziądz, a zapisanego w 
księdze wieczystej nieruchomości Mały Buczek tom I 
karta 2. 

W związku z powyższem ną zasadzie $ 2 art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby aby przed ukoń. 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej nie. 
ruchomości lub jej przynależności. 

Grudziądz, dnia 1 sierpnią 1934 roku. 


5434 
% 


który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daws 
niej F. C. Hamerscy). Ty- 


siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 


2389 


przekonaj się. 
Najlepsze, najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 
z gwarancją w firmie 


B. WOJEWSKI 


Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Cdynia, Starowiejska 26. 


Sprzedam 


tanio plac z zaczętą budo: 

wą z powodu wyjazdu oraz 

wydzierżawię kiosk. Zgło* 

szenia do .,Gazety Mor: 

skiej“ Gdynia pod nr. 1426. 
5449 


Dywan perski 
okazyjnie kupię. Oferty z 
ceną do Adm. „Dnia Pom.* 


(—) W. Janowski, Komornik Sądu Grodzkiego III rew. | Toruń pod nr. 5428. 


BCKZKKKRKKKKENKKKKKKKKKKNKKIE 


Niniejszem mam zaszczyt zakomunikować, 
że z dniem dzisiejszym PRZEJĄŁEM znany 


ośród i sale R Ieinerta 


przy 4 śluzie nad Kanałem Qydeoskim 


przy narożniku ulicy WROCŁAWSKIEJ 


Lokal prowadzić będę FACHOWO na podstawie 
długoletniej praktyki, nabytej w pierwszorzędnych za- 
kładacb gastronomicznych. Szanowne zarządy towa- 
rzystw oraz Szanow. Publiczności proszę o życzliwe 


poparcie 


5436 


Do sprawy Km. 1902/34. 
OBWIESZCZENIE 
o przymusowej licytącji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. w Grudziądzu 
Tomasz Mąćkowiąk urzędujący w Grudziądzu przy Ry- 
bnym Rynku 1 na zasądzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, 
że dnia 12 września 1934 r. o godzinie 10.-tej odbędzie 
się w Sądzje Grodzkim w Grudzjądzu pokój nr. 2 druga 
licytacja przymusowa nieruchomości Radzyn, tom II. 
wykaz 53 położonej w Radzynie powiat Grudziądz 
włąśc. Stefan Graff, kupiec, zam. w Radzynie powiat 
właśc. Stefan Graff, kupiec, zam. w Radzyni epowiat 
Grudziądz, a składającej się: z domu mieszkalnego, bu. 
dynku gospodarczego, budynku ustępowego, gnojownika 
i parkanu. Teren składa sję z terenu zabudowanego i 
podwórzą. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
25.330,— złotych. Sprzedaż zaś rozpocznie sję od ceny 
wywołania to jest 16.886,70 złotych. 

Licytant przystępujący do przetąrgu powinien złożyć 
rękojmię w gotowtźnie w kwocie 2.533, —zł., albo w pa- 
pierach wartościowych bądź ksjążeczkach wkłądkowych, 
instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze mąło- 
letnich, į że papjery wartościowe przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li- 
cytacyjne, o ile dodatkowem publjicznem obwieszczeniem, 
nie będą podane do wjadomości warunki odmienne, że 
prawą osób trzecjch nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nic- 
ruchomości lub jej części od egzekucji į że uzyskały po- 
stanowjenie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny S.mej do 18-tej, akta ząś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzje Grodzkim w Gru- 
dziądzu pokój nr. 19. 

Zaznacza się, że przy licytacji uwzględnione zostąną 
oferty tylko tych licytąntów, którzy przedłożą w ter- 
minie licytacyjnym zezwolenie odnośnej władzy admi. 
nistracyjnej na nabycje i przewłaszczenie nieruchomo- 
ści. 

(—) Maćkowiak, Komornik Sądu Grodzkiego rew. IV. 
w Grudziądzu. 


Redaktor odpowiedzialny: Witola Mężnieki, Toruń. ut. Moniuszki 25. m. 1. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann' 
Gdańsk, Kasaubiacbher Markt 21, l. p. 
Rea. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ui. Marsz Focha 12. 


Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józei Dobrostański, Gdynia. Szkoina. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wocław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Władysław Szyałowski lno- 


a 0.0 2? 
1.00 zl 
0.50 zł 


Redaktor odpowiedzialny .„Dnia Kujawskiego" 


15 fen. wpocdaw, ul. Solamkowa 4. 


50 fen. Redaktor odpowiedz. 


Czesonkami! Pomorskie! 


z poważaniem 


Franciszek Kowalski 


CKNKAREKRKE ŻWAKNOCARNE 000% 5 


za Tczew: Antoni Czerwiński Iczew, Kościuazk!: 1. 


Za ogłoszenia oapowiada administracja. 


Drukarnt Roinicse/ S. A w 1oeunta. 


5440 | Sniadania 5 


Obiady 


smaczne i obfite 


poleca 
Restauracja - Bar 


BRACIA MAĆKOWSCY 
Gdynia, Świętojańska 84. 


zdrowe, 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa- 
brykacji. Do nabycia rów: 
nież marmurki do lastrica — 
bialy, zielony, czarny, czers 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
2:73. 5055 
Ceny zniżone o 30 proc. 


Pok ói 


umeblow. słoneczny z bal- 
konem do wynajęcia. To: 
ruń, Konopnickiej 12. 5426 


Potrzebny 


od zaraz mistrz krawiecki, 
dobry fachowiec na prace 
wojskowe i cywilne do Sa: 
modzielnego warsztatu. Kli- 
entela zapewniona. Wia» 
domość w Admin. „Dnia 
Pomorsk.“ Toruń, pod nr. 


! 5425, 


w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem do domu, , . 
przez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską . . lej M 
w Gdańsku przez pocztę , . 2.32 gd przez gońca. ,„ - 

z odbleraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pis=m. 
2 


TAJEMKICA 
PUSTYNI 
ROZWIĄ 


ZANA 


CJ s 
Pe 


„DW e wą” 
3 zg 5,0 7 


; 4% 


Zauważ, jak oczy mężezyzny przechodzą z twa- 
rzy Twej na ręce. Czy są one czerwone, szorstkie 
i brzydkie? lub białe, gładkie i delikatne? R 

jak 


Twoje mogą mieć równie piękną „corę* 
Twa twarz. 

Dzięki świeżemu kremowi i oliwie, w połącze- 
niu z wybielającemi, wzmacniającemi i ściągają- 
cemi składnikami, dowiedziono, że nowy Krem 
Tokalon, kolor biały (nie tłusty), ezyni euda na 
twarzy i rękach — w ciągu trzech dni. Chrope- 
wate cząsteczki zniszczonego, łuszcezącege się, 
brzydkiego, zewnętrznego naskórlea są szybke roa- 
puszczone i znikają, odkrywając Świeżą, nową, 

rawdziwą skórę. Spróbuj dziś jeszeze nowego 

romu Tokalon, koloru białego. Usawa en roz- 
szerzone pory, wągry, piegi i zmarszeaki, spowe- 
dowane przez zmęczenie i troskę. Wybiela nal- 
ciemniejszą i najbardziej wyblakłą skórę. Szezę- 
śliwy wynik jest gwarantowany w każdym wypad- 
ku, lub piemiądze zostają zwrócene. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIOI. cgłysza 
przetąrg na: 

1. przystogowąnie magazynu na garaż w Bydgoszczy, 

dnia 16 sierpnja 1934 o godz. 12-tej. 

2. Budowę około 40 sztuk pieców opancerzonych typu 
wojskowego na terenie O. K. VOI. dnia 16 sterpnia 
1934 r. o godz, 13-%ej. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej podanych 
terminach w Okr. Urz. Budownioetwa Nr. VLIL Torwń, 


Plac Św. Jana 3. 44 
Do oferty należy dołączyć: sk pr 
l. Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi Fe „- 
mami ostatecznemi, wypisąnomi oyfrywo j sło- 
wnie 
2. Phówiadczanie Kasy Skarbowej na złożone wa- 


djum w wysokości 3% sumy oferowanej. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, śłepe koezto- 
rysy, przepisy o ofertach, instrukeje dla oferentów 1 ry- 
sunki są do obejrzenia į nabycia w Okr. Urz. Budownic- 
twa Nr. VIDO. 

W razie powierzenia robót winną Firma przed spi- 
sanjem umowy przedstawić pisemny dowód, że dokonałą 
subskrypcji obligacji 6% Pożyezki Narodowej oraz, ze 
wpłaciła bieżącą ratę tej Pożyczki. 

Zastrzega się prawo unieważnienią przetargu, dewol- 
nego wyboru oferentą oraz zlecenie robót w dowolnym 
zakresie. 

Okręgowy Urząd Budownictwą Nr. VIIL 
Nr. 826-234-Nw/Bud. 34. 
5444 


Meble 


okazyjnie sprzedam, kom- 
plety kuchenne 65 zł, gar- 
deroby ruzedpokojowe, mo: 
dne za bezcen. Paczoska, 
Toruń, Przedzamcze 4. 
5424 


osobowy „Essex'* do: 
brze utrzymany 
do sprzedania 
lub zamienienia na pół: 
ciężarówkę. Zgłoszenia 
przyjmuje Gosz, Gniew 
Wiślana 22. 5442 


Nieruchomość 


wiejska o obszarze 2.,85.65 
hektarów położona w Ra: 
dumiu wraz z masywny 
domem i urządzeniem war: 
Sztatowem (krosna tkackie) 
tanio do nabycia. Bliższych 
informacji można zasięgnać 
w biurze adw. Dr. Szydłow» 
skiego w Kościerzynie. 
5430 
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zgubiłem 
Znalazca otrzyma 50 zł. 


Zgłoszenia: Administr. 
„Dnia Tczewskiego“. 


dla siły i światła wykonuje 
tanio i fachowa zakład elek 
tryczny. A. GOMOWSKI, | na maśle domowe. ku: 
Toruń, Mickiewicza 88. chnia warszawska. Toruń, 

5431 | Żeglarska 24, m. I1. 5446 


Obiady 


Abonament miesięczny wynosi: 
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